
Witowie starcia
< Nikaragui

W

starcia między partyzantami ni-

karaguańskimi a reżimową
gwardią narodową gen. Somozy
toczyły się w Leonie. Żadna z

walczących stron nie zdołała

osiągnąć przewagi. Ponad 2-go-
dzinny szturm gwardzistów na

barykady powstańcze, wspoma­
gany przez lotnictwo, został od­
party. W . mieście wybuchło ok.

60 pożarów. Również zacięte
walki toczyły się w Dłriambie.

piątek najgwałtowniejsze

KRAKÓW
Kraków, sobota 16, niedziela 17 września 1978 r.
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odłowy na Mazurach. Rybacy łowią niewodamiJesienne
W rejonie Sorkwit pracuje brygada z gospodarstwa rybackiego
w Mrągowie. Łowią na jeziorach o obszarze 1600 ha.

CAF — Moroz

rolnictwa

Szczyt-widnw”
w Camp D<md
•łf

jeszcze trwa

Minęło już .10 lat od chwili,
gdy w. krakowskiej Akademii

Rolniczej powołany zestal Insty­
tut Rolnictwa i. Leśnictwa Kra­
jów Tropikalnych i Subtropikal­
nych. Egzotyczne, - pozornie zu­
pełnie obce nam zagadnienia rol­
nicze rozwijających się krajów
Afryki,. Ameryki Łacińskiej i

Azji . w efekcie, otwęrzyły .przed
n.ami nowe perspektywy nauko­
we i gospodarcze. Rozwój i uno­
wocześnienie rolnictwa jest dla
krajóiy Trzeciego Świata sprawą
o najwyższej randze, w wielu

wypadkach wręcz warunkiem

gospodarczej niezawisłości,
tych względów niezbędna jest
im współpraca z bardziej doś­
wiadczanymi partnerami mogą­
cymi podjąć się wszechstronnych
usług naukowych,
kształcenia

itp.
Krakowski

ną placówką
obejmującą
mów

z

konsultacji,
kadry fachowców

Instytut jest jedy-
naukową w Polsce

'całokształt proble-
związanych z rolnictwem

w strefie tropikalnej i subtropi­
kalnej. Prowadzi działalność
naukowo-badawczą i dydaktycz­
ną,, przygotowuje polskich eks­
pertów- i wykładowców podej­
mujących następnie, pracę w

krajach Trzeciego . Świata,
kształci również specjalistów z

tych krajów pochodzących, opra­
cowuje też kompleksowe ’■pro­
gramy i projekty, jak np. „Pro­
jekt S organizacji systemu szkol­

Zenon

zmarł w W arszawie
w wieku SD lat Zenon Kosidow-
aki — krytyk literacki, pisarz i

eseista, znany jako autor „O-
powicści biblijnych’" i wielu
książek popularyzujących wie­
dzę o starożytnych cywiliza­
cjach. Erudycja, talent popula­
ryzatorski i artyzm literacki Z.

Kosidotyskiego sprawiły, że je­
go książki, cieszące się niezwy­
kłym powodzeniem u czytelni­
ków, stały się w naszej litera­
turze zjawiskiem oryginalnym.
Tłumaczone też były na kilka­
naście języków. Najnowsza je­
go praca „Opowieści ewangeli­
stów” znajduje się w druku:

wspomnień ze swego życia, nad

którymi pracował ostatnio, juz
zakończyć nie zdołał. Literatura
polska i szerokie rzesze czytel­
ników poniosły nieodżałowaną
straże.

nićtwa zootechnicznego'i wetery­
naryjnego” dla Akademii Rolni­
czej w Egipcie, czy. też — wspól­
nie z biurami projektowymi
przygotowane — programy rolni­
czego zagospodarowania wytypo­
wanych rejonów Libii i Iraku.

Krakowski Instytut współpra­
cuje z. podobnymi mu placówka­
mi naukowymi .na, całym świę­
cie." a szczególnie w europejskich
i pozaeuropejskich krajach soc­
jalistycznych, wymieniając doś-

(Dokońćzenie na str: 2)

Zastępca członka Biura Polity­
cznego KO PZPR, "I sekretarz
KK, Kazimierą Barcikowski

spotkał się wczoraj w Zakopa­
nem z uczestnikami ogólnopol­
skiego seminarium wykładowców
nauk politycznych. Swoje wystą­
pienie K. Barcikowski poświęcił
problemom społeczno-politycz­
nym i gospodarczym kraju.

O .

•

Również wczoraj Kazimierz
Barcikowski, wraz z sekretarzem
KK, Henrykiem Michalskim oraz

prezydentem Krakowa, Edward-
dem Barszczem, spotkali się
z przedstawicielami przedsię­
biorstw i zjednoczeń budowla­
nych Krakowa. Omawiano pro­
blemy realizacji tegorocznego
planu inwestycyjnego.

OD 18 WRZEŚNIA:
• W KINIE „UCIECHA”

GENE HACKMAN

w sensacyjnym filmie amery­
kańskim

Zasady Domin
??

i

y/

ił godz. 10 — 12.15 - 20,15
ostatnie dni wyświetlania

filmu grozy

..King Kong1'
15.30 i 18
„ŚWIT”

CHARLES BRONSON I LINO
YENTURA

w gangsterskim filmie

Jce Valachr

o godz.
H w kinie

• w kinie „WANDA” od
września

„Kot o dziewięciu oqonach
o godz. 15.45 — 18 — 20.15

W GENEWIE zakończyły się
obrady podkomitetu ONZ do

spraw zapobiegania dyskrymi­
nacji rasowej i ochrony' mniej­
szości narodowych. Podkomi­
tet zdecydowanie potępił poli­
tykę rasizmu i segregacji ra­
sowej, realizowaną przez
mnie. osościowe reżimy RPA i
Rocie.* j oraz antyhumanitarne
i ludobójcze praktyki reżimu

południowoafrykańskiego na

terytorium bezprawnie zajmo­
wanej Namibii.

W PIĄTEK zakończyły się
w Genewie międzynarodowe
obrady poświęcone przygoto­
waniom do konferencji ONZ

w sprawie ograniczenia i za­
kazu stosowania w konflik­
tach zbrojnych szczególnie o-

kiutnych broni konwencjonal­
nych. Omówiono procedurę
przyszłej konferencji oraz

podjęto prace nad określeniem

tycli kategorii broni konwen­
cjonalnych, które jako szcze­
gólnie okrutne, powinny być
objęte całkowitym zakazem
stosowania. Konferencja ONZ
w tej sprawie odbędzie się we

wrześniu 1379 r.

WCZORAJ kontynuowane
były rozmowy między pre­
mierem ZSKit, A. Kosyginem
a prezydentem Finlandii,
Kekkońeńeni. r ■■■■
prOblęmy stosunków

Ko-finsKich, a także niektóre
Kwestie między narodowe.

W AKWIZGRANIE zakoń­
czyło się spotkanie na szczy­
cie kanclerza RFN, H. Schmid­
ta i prezydenta Francji, V.
Giscarda cPEsiaing. Obaj przy­
wódcy wiele uwagi posw>ęvili
planowi utworzenia „europej­
skiego systemu walutowego”.
Który zdaniem jego autorów,
powinien doprowadzić do sta­
bilizacji monetarnej w Euro­
pie zachodniej.

IV DRUGIM dniu 'obradują­
cej w Addis Abcbie konferen­
cji solidarności z walką naro­
dów afrykańskich i arabskich,
dominującym akcentem były
wystąpienia przedstawicieli or­
ganizacji, które zbrojnie wal-
czą o niepodległość i wyzwo­
lenie społeczne.

OBALENIE „ponadpartyjne­
go”' rządu Alfredo Nobre da

Costy głosami socjalistów,
konserwatystów i grupy depu­
towanych niezależnych

"

pretowano
.fiasko

dentą
ścia z

partii
nie programu gabinetu da Co­
sty otwiera trzecią fazę- kry­
zysu rządowego.

Polska delegacja
Na rozpoczynającą się

wtorek, 19 bm. w Nowym Jor­
ku XXXIII sesję Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych została wyznaczona dele­
gacja PRL pod przewodnictwem
ministra spraw zagranicznych
Emila Wojtaszka.

W odpowiedzi na apel

Filharmonia
I
t

in-

. .............. . >-

Rozpatrywano
ratlzieć-

inter-
w Lizbonie jako

wysuniętej przez prezy-
Republiki formuły wyj-
kryzysu z pominięciem

politycznych. Odrzuce-

Skok w ramiona matki
PARYŻ

W Wersalu zdarzył się mrożący
krew w żyłach wypadek, który
dziwnym trafem nie skończył się
tragicznie. Z okna znajdującego
się na szóstym piętrze wypad!
dwuletni chłopiec, który pozosta­
wiony sam w mieszkaniu, prze­
straszy! się i wszed! na parapet.
Matka w porę zauważyła dziecko

balansujące na gzymsie i zdążyła
nadbiec pod okno. Mały Pamidou
Dialo wylądował w jej ramio­
nach. Ani dziecko; ani ’

matka,
która właśnie , jest w ciąży,
odnieśli żadnych obrażeń.

„Estrada"
Rośnie liczba deklaracji

slytucji kulturalnych na rzecz

gromadzenia funduszów na re­
waloryzację zabytków Krako­
wa. Kolejno akces do akcji zgło­
siły: Państwowa Filharmonia im.
Karola Szymanowskiego w Kra­
kowie i Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Artystycznych
„Estrada Krakowska”. W liście
Filharmonii, podpisanym przez
dyrektora i kierownika artysty­
cznego Jerzego Katlewicza czy­
tamy m. in.: „Filharmonia Kra­
kowska rozpoczęła działalność

jako pierwsza placówka muzycz­
na w odrodzonej Polsce. I jako
pierwsza też koncertowała na

gruzach umęczonej Warszawy 25
i 26 października 1945. Przypomi­
nając ten znamienny fakt, zwra­
cam sic do Dyrekcji Filharmonii

Narodowej z prośbą o podjęcie
krakowskiego apelu czyli — in­
nymi słowy — o „wspaniało­
myślny- rewanż”, . Kieruję nasz

apel również, do Dyrekcji i Ze­
społów wszystkich pozostałych
filharmonii polskich. Wszak

dawny Kraków i jego zabytki
— to także pomniki kultury mu­
zycznej. (k)

Był rok 1975, kiedy w Dębni­
kach rozpoczęto budowę" nowe­
go szlaku komunikacyjnego
Brożka — Kapelanki — Skolic-

kiego.- W rejonie ulic Kobie-

rzyńskiej i Kapelanki planowa
arteria przecinała krakowską
tandetę. Już wtedy było wiado­
mo, że ten plac targowy nie mo­
że tutaj — po otwarciu drogi —

istnieć. Zgodnie z harmonogra­
mem 22 lipca br. przez Kape-
lankę przejechały, pierwsze sa­
mochody. Handlarzom z tande-

tHniiiniinniHHIIHHliHHHil

Oto „ford mustaug 1979” o całko­
wicie zmienionej karoserii pod­
czas oficjalnego „odsłonięcia” na

pokazie prasowym.

CAF

Konczą się przygotowania do se­
zonu w jednej z najstarszych
w kraju cukrowni — w Ciecha­
nowie. 97-letni zakład przeszedł
modernizację; zainstalowano tu

m, in. po raz pierwszy w na­
szym przemyśle cukrowniczym
trzy automatyczne, wysokowy-
dajne wirówki w miejsce sta­
rych, ponad 40-lctnich. Kampa­
nia cukrownicza rozpocznie się
w Ciechanowie w ostatniej de­
kadzie września. N/z: Adam Ko­
siński i Jerzy Dunikowski re­
montują filtry wody. Natomiast
tegoroczną „słodką kampanię”
rozpoczęła wczoraj cukrownia
w Środzie (woj. poznańskie), do

której plantatorzy dostarczyli
już niezbędną ilość buraków. W

najbliższych dniach przerób bu­
raków podejmą kolejne zakłady
przemysłu
cukrownie

siębiorstw
polskich i
nów, w których wegetacja bu­
raków jest najbardziej zaawan­
sowana. Ogólnie rzecz biorąe,
przerób buraków rozpoczyna się
w tym roku później niż w la­
tach poprzednich.

CAF — Kwiatkowski

cukrowniczego. Są to

należące do przed-
bydgoskich, wielko-
mazowieckich, regio-

WASZYNGTON

Rzecznik Białego Domu, J.

Powell, poinformował w piątek,
że amerykańsko-egipsko-izrael-
skie rozmowy na szczycie w

Camp David będą kontynuowa­
ne co najmniej do niedzieli wie­
czorem. Wcześniej zapowiadano
zakończenie rozmów na piątek,
ale uczestnicy spotkania postano­
wili przedłużyć rozmowy, aby
uniknąć ich fiaska.

Zarówno w czwartek, jak i w

nocy z czwartku na piątek w

rozmowach nastąpił kryzys. Pre­
zydent Sadat zagroził zerwanie
obrad. Powodem kryzysu była
odmowa Izraela wyrażenia zgo­
dy na wycofanie w ciągu 5 lat

wojsk ze strefy Gazy i zachod­
niego brzegu Jordanu oraz na

likwidację zbudowanych tam
osiedli izraelskich. Ostatecznie
A. Sadat zrezygnował z opusz­
czenia Camp David przed ponie­
działkiem.

Jak podkreślają obserwatorzy
„szczytu” spotkanie to nabiera
charakteru „szczytu-widma”. Od
7 bm. prezydent Sadat i premier
Begin całkowicie się ignorują i
nie doszło od tego czasu do żad­
nego spotkania plenarnego z u-

działem prezydenta Cartera oraz

Begina i Sadata.

(O problematyce rozmów pi-
szemy w komentarzu na sir. 2).

Ali znów mistrzem!

NOWY JORK

Po 15 rundach walki Muham-
mad Ali odzyskał tytuł mistrza
świata wszechwag pokonując na

punkty w Nowym Orleanie w

meczu rewanżowym Leona

Spinksa.

jak dłuęo.Tandeta na nowym miejscu już działa. Ciekawe

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

ty kazano błyskawicznie opu­
ścić to miejsce.

Ale dokąd mieli się oni. udać?
Ano właśnie, o tym wcześniej —

mimo publikacji na lamach

„Echa” przed dwoma laty
nikt nie pomyślał. Na gWi.lt za­
częto szukać nowego miejsca dla

tandety i postanowiono, że znaj­
dzie się ona przy ul. Krzywda.
Uliczka ta jest boczną od No-

wopłaszowskiej. tj. ok. 1 km od

ulicy. Wielickiej. Lokalizacja co

najmniej dyskusyjna, jako że

jest to teren po dawnym wysy­
pisku śmieci, zbyt mały jak na

tego typu targowisko, zupełnie
nie. zagospodarowany w urządze­
nia infrastruktury technicznej
Na dodatek, owa lokalizacja wy­
gasa już w 1979 r.!

O perypetiach z krakowską
tandetą oraz o całej związanej z

tą sprawą skandalicznej sytua­
cji pisałem 3 sierpnia tego ro­
ku na łamach „Echa”. Do tej
pory nie było żadnej reakcji.
Zapanowało ogólne milczenie.
Jedynie Urząd Dzielnicowy w

Podgórzu dał kilka dni przed
1 września ogłoszenie prasowe
o oficjalnym przeniesieniu tan­
dety na nowe miejsce. Na tym
koniec, kropka. Zawalono spra­
wę — ale nikt z kompetentnych
urzędników się nie poczuwa do
obowiązku jej wyjaśnienia do
końca.

Z dniem. 1
rzem nowej
Krakowska .

Pszczelarska,
schedę cd „Społem”, choć

przed tym broniła. Taką decy­
zję podjął prezydent miasta,
biprąc pod uwagę, że KSOP

laisiy
w naszym mieście

pozostałe targowiska,
na trzy dni przed o-

otwarciem tandety

prowadzi
wszystkie

Jeszcze

ficjalnym
przy ul. Krzywda, trwały tam

na gwałt prowadzone prace
ziemne i drogowe. Nawieziono

żużel, zniwelowano teren i po­
łożono nawierzchnię asfaltową.
Roboty te wykonywało w try­
bie niejako awaryjnym Miejskie
Przeds. Robót Inżynieryjnych.
Nadal jednąk, gdy odwiedziłem

tandetę kilka dni temu, ten

skromniutki placyk (gdzie się
pomieści 1000 do 1500 ludzi w

dni targowe?) nie jest ogrodzo­
ny, ani oświetlony. Brakuje też

doprowadzenia wody. Nie. zbu­
dowano dotąd nawet prowizo­
rycznego WC. Łatwo sobie

wyobrazić co się tutaj będzie
działo w najbliższym otoczeniu.

Na temat krakowskiej tan­
dety panuje ciągle wstydliwa
cisza, choć pierwsi handlarze

rozłożyli już tutaj swoje kra­
my. Zobaczymy: czas pokażę,
jak sprawa tandety zostanie za­
łatwiona definitywnie.

JAN FRENKEL

września gospoda-
tandety została

Sp. Ogrodniczb-
która przejęła

się

p
ogoda w rejonie Krako­
wa kształtować się będzie
pod wpływem niżu. Za­
chmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami. IV

nocy i rano mgły i zam­
glenia. W ciągu dnia

przelotne opady deszczu.

Wiatry z kierunków zachod­
nich 1 północno-zachodnich 4—
8 m/sek. Temperatura dniem
14—17 stopni C, minimalna no­
cą 8—I stopni powyżej zera.
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Gospodarkę wodę
należy zaczynać od źródeł

Z problematyką gospodarki
wódłiej. i planami jej rozwoju
zapoznali nas Wczoraj. W czasie

konferencji prasowej w krako-:

wskim Oddziale Centralnego
Biura Studiów i Projektów llu-
dóWnićtWa Wodnego „Hydropro-
jekt”: dyń. ńacz. mgr . inż. M.

Skarżyński, kier, pracown-i za-

budówy rżek i potoków górskich
mgr . inż. J. Dańda, generalny
projektant elementów drogi Wo­
dnej górnej Wisły w obrębie
Krakowa mgr inż. J. Ileniiig o-

raz generalny projektant ds.

zaopatrzenia w wodę śląska i

Huty „Katowice" mgr inż. T .

■Gabryś.
Prawidłową gospodarka Wodą

i Wszechstronne jej Wykorzysta­
ni# — a zarazem ochrona przed
nisżćżyeielskim działaniem We­
zbranych wód — muszą zaczy­
nać s-.ę od Źródeł rzek i poto­
ków.

Gdy chodzi o górskie rzeki i

potoki, to uregulowane su w

10.5 proc., tj. na długości 1.603
km. Opracowany perspektywi­
czni program iiiWestyćyjńy go­
spodarki wodnej przewiduje u-

ręguloWanie dalszych 2.900 km.
W Sumie stanowić będzie to

22,9 proc., odpowiadając potrze­
bom.

W ramach rozwiązywania pro­
blemów Wodnych wybuduje się
nowe • zbiorniki na górskich do­
pływach Wisły, a jako* pierwszy
do realizacji wejdzie zbiornik
na Skawie w Swinnej Porębie.
W trakcie' realizacji znajdują się
zbiorniki wódy na Rabie w Dob-

czyeach, na Dunajcu w Czor­
sztynie i na Ropie w Klimków­
ce.

Tereny bardziej zasobne w

wodę zaspokajać będą potrzeby
rejonów, gdzie nie ma już re­
zerw, bądź rezerwy wodne są
znikome. Dotyczy to przede
wszystkim deficytowego, w wo­
dę Śląska. Stworzono już pod­
stawy dla realizacji, w najbliż­
szych latach, jednolitego Syste­
mu wodnego dla Śląska, podob­
nego temu, jaki istnieje w ener­
getyce.

Przy stopniach kaskady Wisły
powstaną hydroelektrownie, o

łącznej zdolności produkcji 2,5—3
tys. MW, co będzie znacznym

zastrzykiem, zwłaszcza w okre­
sach szczytów poboru mocy, (bp)

Z OKAZJI święta narodowe­
go Meksykańskich Stanów

Zjednoczonych (16 bm.), prze­
wodniczący Rady Państwa H.
Jabłoński wystosował depeszę
gratulacyjną* do prezydenta
Meksyku Jose Lopeza Portillo.

OD 16 DO 24 WRZEŚNIA
trwać będzie doroczny XX

Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszaw-

(1 KRŁOW

15
Z

okręt

ska Jesień” kolejny przegląd
twórczości, konfrontacja kie­
runków i propozycji artysty­
cznych w tej dziedzinie.

DO SZCZECINA zawinął
bm. z przyjacielską wizytą
okazji ŚS-lećia LWP

Wyższej Szkoły Marynarki Wo­
jennej Związku Radzieckiego
„Smolny”. <

15 BM. zakończyły się w Ol­
sztynie obrady międzynarodo­
wego sympozjum „Interkos-
mos” poświęcone geodezji sa­
telitarnej i badaniom atmosfe­
ry. Przedmiotem obrad były
także zagadnienia fizyki ko­
smicznej.

W dniach 58 — 24 września

M i tysięcy turystów
na trasach Rajdu Leninowskiego

Dla rolnictwa

pra-

w tropikach
(Dokańcz^hie z€'stf. 1)

wiAdćzćnia ńa temat metod

cy oraz opinie ó teńdeiiejach
rozwojowych’ i przeobrażeniach
zaćhódżącyćli w rolnictwie, czy
leśnictwie krajów

’ rozwijają­
cych się.

Najbliższą okazją do takiej
wymiany- poglądów będzie zor-

ganizówane w Krakowie- w.

zw-iązku z lO-leciemr^:Instytutu
— międzynarodowe Sympozjum
na temat „Usługi naukowe i

konsultacyjne w kiajach Trz.e-

cićgo Świata jako czynnik roz­
wój u rolnictwa”. Sympozjum
rrtźpóczńie się w poniedziałek. 18
bm. i trwać będzie pięć dni.

Wezmą w nim udział — oprócz
Slskich naukowców — wybitni

ecjaliści:- z ŻSRIi, Bułgarii,
Ćzechcsłowacji, NRD, Węgier,
Kuby i Wietnamu, a także

przedstawiciela biur projekto­
wych i instytucji handlowo-

'technicznych, których działal­
ność związana jest z rolnictwem

krajów Trzeciego Świata, (hs)

JUŻ po raz dwudziesty trzeci
w dniach 18—24 września odbę­
dzie się 'największa polska im­
preza turystyczna — Międzyna­
rodowy Rajd Przyjaźni „Szlaka­
mi Lenina”. Organizatorzy otrzy­
mali w br. z górą 6 tys. zgłoszeń.
Turyści będą mieli do wyboru
35 tras górskich, 12 pieszych oraz

3 rowerowe. Jak zwykle naj­
większa liczba uczestników wy­
ruszy na szlaki górskie: tatrzań­
skie i beskidzkie.

Główny rajd poprzedzony zo­
stanie 17 bm. rajdem młodzieżo­
wym — „Szlakami Lenina w

Krakowie”. W tym też dniu w

innych miastach Polski odbywać
się będą rajdy szlakami pamięci
i braterstwa.

Warto dodać, iż w ramach ak­
cji „Czyste góry” uczestnicy raj­
du będą na swych trasach o-

czyszczae zaśmiecone rejony
Tatr.

■Wszyscy uczestnicy . Rajdu Le­
ninowskiego żbiorą się w sobotę
23 bm. w Poroninie przed pom­
nikiem Lenina, gdzie odbędą się
główne uroczystości poświęcone
uczczeniu pamięci pobytu Lenina
w Polsce. Zakończenie rajdu jak
zwykle .w Zakopanem — 24 bm.
o godz. 12.00 pod Krokwią.

(Wi-Gr)

£

Z prac Prezydium Rządu
15 bm. Prezydium Rządu roz­

patrzyło informację , ministra
rolnictwa o przebiegu końcowej
fazy żniw oraz o jesiennych pra­
cach w polu. Wynika z niej, że

dzięki zapobiegliwości rolników
i wzmożonemu wysiłkowi służb

obsługujących rolnictwo zbiory
zbóż, pomimo utrzymującej się
niepomyślnej pogody, dobiegają
końca. Zbiega się to z opóźnio­
ną w tym roku kampanią , je­
sienną w rolnictwie. Prezydium
Rządu wyraziło przekonanie, że

wszyscy rolnicy, pracownicy or=-

ganizacji usługowych oraz ad­
ministracji terenowej dołożą
maksimum wysiłku, aby sku­
mulowane w czasie kampanie
rolnicze przeprowadzić szybko
i pomyślnie.

• Na podstawie informacji
ministra finansów ustalono wy-

tyczńe. do prac nad sporządze­
niem projektu przyszłorocznego
budżetu państwa dla ministrów

koordynujących poszczególne
dziedziny działalności społeczno-
gospodarczej. Myślą przewod­
nią przyjętych postanowień jest
dążenie do uzyskania poprawy
efektywności gospodarowania.

• Prezydium Rządu rozpa­
trzyło plan koordynacyjny jed­
nego ż siedmiu rządowych pro­
gramów badawczo-rozwojowych
pod nazwą „kompleksowe prze­
twórstwo węgla”. Celem pro­
gramu jest opanowanie i wdro­
żenie metod . gazyfikacji węgla
na gaz. syntezowy oraz przerób
gazu na podstawowe produkty
chemiczne.

0 Na 'posiedzeniu zapadła de­
cyzja o budowie nowej kopalni
.węgla kamiennego „Ornontowi­
ce” w ROW, Przyjęto także u-

chwałę w sprawie budowy na

Linii Hutniczo-Siarkowej Hru­
bieszów — Huta „Katowice”
bazy przeładunkowej węgla w

Sławkowie-Cieślach.
■'• . Ministerstwo Rolnictwa

przedstawiło Prezydium Rządu
materiał ilustrujący obecny stan

i zamierzenia dotyczące wapnio­
wania gleb, a także przebieg
produkcji
pniowych
.Wychw

1978—79.
• Prezydium

trzyło informację
gotowaniach szkół wyższych do

rozpoczęcia nowego roku aka­
demickiego. Wszystkie uczelnie

zakończyły prace związane z

przyjęciem nowych studentów.

Belgijski dziennik

o współpracy
Krakowa i Brukseli

i dostaw nawozów wa-

i wapniowo-magnezo-
roku gospodai-czym

Rządu rozpa-
o stanie przy-

za-

W Osieczanach
o frybologii
Trybologia zajmująca się

gadnieniami tarcia, zużycia i

smarowania — uważana jest za

naukę interdyscyplinarną obej­
mującą projektowanie i użyt­
kowanie wszelkiego rodzaju ma­
szyn i urządzeń technicznych.
Od szeregu lat nauka ta roz­
wijana jest w Polsce w wielu
ośrodkach naukowych PAN,
wyższych uczelniach i instytu­
cjach branżowych. Dorobek z

tego zakresu jest już bardzo

duży i obejmuje kilkaset prac

naukowych.
W celu przedyskutowania i

wymiany doświadczeń — od

kilku lat organizowane są co­
rocznie sympozja, konferencje
naukowe i tzw. szkoły trybo-
logiczne. Kolejna już, VIII je­
sienna szkoła trybologiczna od­
będzie się w dniach od 19 do
23 września br. w Osieczanach
k. Myślenic, zorganizowana
przez PAN, PK i AGH. Weź­
mie w niej udział ponad. 100

przedstawicieli świata nauki z

Polski i zagranicy. (TG)

BRUKSELA
Organ. KP Belgii, dziennik

„Lę Drapeau Rouge” zamieścił
15 bm. interesującą informację
o nawiązanej ostatnio współ­
pracy między Brukselą a Kra­
kowem w dziedzinach nauko­
wej i kulturalnej. Dziennik za­
znacza, że jest to jeden z kon­
kretnych przejawów wprowa­
dzania w życie postanowień
„trzeciego keszyka” Aktu Koń- ■
cowego KBWE. W informacji
czytamy, że Frankofońska Rada

Kultury w Brukseli nawiązała
bliską współpracę, uregulowaną
odpowiednią umową, z Wyższą
Szkołą Pedagogiczną w Krako­
wie. Rada dostarcza Wydziało­
wi. Filologii Romańskiej tej u-

czelni materiałów naukowych
na temat frankofońskiej litera­
tury belgijskiej oraz projektuje
wysłanie na gościnne wykłady
trzech profesorów Uniwersytetu
Brukselskiego. Przygotowuje
się również wymianę doświad­
czeń w zakresie amatorskich
teatrów studenckich.

Kolejna ofiara Tatr
Wystarczył jeden dzień pięknej

pogody w Tatrach, a doszło tu
znów do nieszczęśliwych wypad­
ków. Ną polanie Rogoźnięzańskiej
żn-iarł na atak serca Władysław
Rzepecki z Sopotu. Natomiast ze

wschodniej ściany Mnicha nad
Aloi-skim. Okiem, odpad! 23-letni
student z Gdyni, Marek Z. Po
błyskawicznej akcji- ratowniczej
stwierdzono u niego „tylko”
skomplikowane złamanie nogi.

Apele GOPR nie odnoszą właś­
ciwych skutków. Turyści nadal
nie zważają na niebezpieczne wa­
runki, jakie tego lata panują nie­
ustannie w wyższych partiach
Tatr.

‘•u

Jak co roku 1 października
na krakowskich Błoniach odbę­
dzie się Święto Latawca. Jego
organizatorzy: „Społem” WŚS
w Krakowie, Aeroklub Krako­
wski — ZHP i nasza redakcja,
zapraszają wszystkich ''do Udzia­
łu- we wspólnej zabawie, 'która

rozpocznie się, mifejrtiy nadzie­
ję przy słonecznej pogodzie o'

godzinie 10.

Do Święta Latawca pozostało
nam jeszcze trochę czasu, więc
wszystkich, któfży chćą uczest­
niczyć w naszym. konkursie i

budują wspaniałe papierowe
ptaki informujemy, że działają
punkty konsultacyjne, .gdzie mo-"
żna zasięgnąć fachowej' rady*
jak budować skrzynkowe lub

płaskie latawce.

. Polecamy modelarnie „Spo­
łem" WSS na Krowodrzy w

świetlicy os. Bielany, bl. 16, we

wtorki i czwartki od 16.30 do

19.30, w Podgórzu w świetlicy
przy ul. Parkowej 15, w środy
i piątki 'od godz. 16 do 19, w

Śródmieściu w świetlicach: przy
ul. Narzymskiego 9, we wtorki
:i czwartki od 16 do, 20, w os.

'Węgrzęe, bł. ,J6/7, we lytorki i

piątki od godz. iś dó,20.' .

Radą, służą również: Ośrodek
. -.Modelarstwa, Lotniczego Aero­
klubu Krakowskiego'.przy ul.

Jaracza 11 (wtorek, czwartek,
piątek. .17—20), ZDK HiL Klub

„Kuźnia” N. Huta, os. Złotego
Wieku 14 (poniedziałki, środy,
czwartki 17—20), DK SM „Kra­
kus”, ul. Wrocławska 28 (ponie­
działek,! czwartek 16—19), Mode­
larnia Szczepu Lotniczego „Sło­
neczne Drogi” przy ul. Siema­
szki 52c (poniedziałki, piątki 17—

,19). :, 1

Zachęcamy do pracy' i zapra­
szamy do udziału!!!

Stres i bezpłodność
Badania ■medyczne prowadzone

W Cambridge na małpach, wydają
się wslcazywać. Iż stres może być
przyczyną zakłócenia równowagi
hormonaiSejU po-aodaiacęi bez-
plodność. Ten typ zaburzeń

Hormonalnych u
' kob'et powodu- ■'

je podobne skutki. Nie jest wy-■ifluczone więc, iż stres psychicz­
ny — trudności adaptacyjne do
warunków współczesnego życia —

może być jednym z czynników
wpływających na bezpłodność ko­
biet.

0 zadaniach pracy

ideowo-wychowawczej
na krakowskiej wsi

W Komitecie Krakowskim
PZPR odbyła się wczoraj nara­
da, w której uczestniczyli sekre­
tarze propagandy KG PZPR,
kierownicy Gminnych Ośrodków

Pracy Ideowo-Wyciiowawczej i

lektorzy KG PZPR, poświęcona
problemom pracy ideowo-wy­
chowawczej na wsi.

Kierownik Wydziału Pracy
Ideowo-Wychowawczej KK.

PZPR Jan. Broniek omówił

główne zadania pracy propagan­
dowej w krakowskich gminach,
a kierownik Krakowskiego
Ośrodka Kształcenia Ideologicz­
nego Zdzisław Łeś — zadania i

formy działalności GOPIW.
Przedstawiono również infor-.

mację o działalności FJN, TPPR, .

TWP i TKKS w środowisku
-wiejskim.
■Uczestnicy narady zapoznali
się. też z aktualną oceną sytuacji,
w rolnictwie i najbliższymi pla­
nami związanymi z rózwojem-
krakowskiego rolnictwa, przed­
stawionymi przez sekretarza KK
PZPR Zdzisława Gasidło.

Naradę prowadził sekretar?
KK PZPR Jan Grzelak, (es)

------- -------- --------------- - ----- --------
*

Z sali koncertowej

Muzyczny start - udany

ODNIEDZIELI

0 przebiegu rozmów w

Camp David niewiele
wiadomo. Oficjalnie spot­

kanie trzech pfżyWódców: I-
żraela. Egiptu i Stanów Zjed­
noczonych jeszcze trwa, ale
widoki na osiągnięcie poroztt-
niieńia. W sprawie Bliskiego
Wśehodh są prawie żadne.
Zresztą nikt tego porozumienia
nie oczekiwał, bo — niestety
— nie była to najlepsza rep-
reżćhtaeja do dyskutowania
tych wielce zawiłych probłe-

25 Cu prawda w tzw. kolaeii o-

«« ficjalnych mówiło się, iż Izrael
i Lgipt wykazują pewną „gięt-

jg kość”, ale ~ jak się obecnie

jg okazuje — nić przyniosło to

•g jakiegoś zasadniczego zwrotu

55 w negocjacjach blisko ws chód -

55 nich. Rozbieżności między Kai-
rem i Tel Awiwem nie ogra-
ńiczają się bowiem Wyłącznie
dó kwestii terytorium zachod-

•g niego brzegu Jordanu, strefy
Gazy i w ogóle do praw pale-

j* styńskich, lcćz dotyczą ogól-
nyćh zasad pokojowego roż-

SE wiązania konfliktu.

ny miały powstać dwa pań­
stwa: żydowskie i arabskie,
przy czym Jerozolima miała
być wydzielona jako odrębna
jednostka administracyjna pod
kontrolą międzynarodową. Ale

już w następnym roku, w Wy­
niku wojny z sąsiednimi pań­
stwami arabskimi, Izrael za­
garnął ponad połowę Palesty­
ny, pozostałe zaś terytorium
wziął pod okupację W Wyniku
ponownej agresji w 1967 roku.

Utrata Palestyny okazała się
dla Arabów bardzo bolesna,
pociągnęła za sobą rozkład ży-

nia takiej koncepcji. WóWćźas
bowiem dążyli "do odzyskania
całej Palestyny, uznanie zaś

podziału oznaczało wtedy
zdradę interesów palestyń­
skich. Takie zresztą poglądy
nadal dominują w niektórych
kolach arabskich. -

Przyszło państwo palestyń­
skie miałoby mieć status kra­
ju niezaangażo-wanego. Pale­
styńczycy opowiadają się za

wariantem modelu austriackie­
go. Istnienie takiego państwa
miałoby być- zagwaranto­
wane odpowiednimi porozu­
mieniami i gwarancjami ze

strony,. Pady Bezpieczeństwa

lodzy palestyńscy — położyło­
by kres anonimowemu stano­
wi Mei?ytu tego narodu oraź
zależności od dobrej woli, la­
ski bądź też tolerowania ich

przez inne strony konfliktu.
Wszelkie natomiast pw-es', a

były już tego rodzaju koncep­
cję federacji pod rządami Ha-
śzemitów (królestwo Jordanii),
czy też utrzymanie międzyna­
rodowego nadzoru nad ■pale­
styńską mniejszością — nie są
żadnym rozwiązaniem.

Jak miałyby wyglądać przy­
szłe granice państwa palestyń-

, śkiego? Otóż, wedle Samych
Fąlestyńczyków, najlepszym . ........ m

rozwiązaniem, byłyby granice ONZ/i Ligi ArabsKiej, Najści- E

sprzed czerwca 1967 roku, z iśłejsżyni* ; sojuszem państwo
... . . Palestyńczyków- byłoby po- 55

wiązane z Jordanią, która sta-

nowilaby^ „okno palestyńskie”
ua świat i morze. 25

możliwością pewnych korek­
tor. A więc państwo to rozcią­
gałoby się na. zachodnim

Jaka przyszłość Palestyńczyków?

s

<*n<

=

■=

5 Nieodmiennie, kiedy dysku-
towane są sprawy błiskowscho-

i dnie, i to niezależnie w jakim
gremium, powraca problem
palestyński. Tak byłoiwCamp
i)avid, I tym razem Izrael od­
rzucił żądanie o uznaniu praw
Palestyńczyków.

Jakie są to prawa? Otóż —

jak Wiadomo — w 194“ roku,
zgodnie ż. rezolucją ONZ na

terytorium ówćżesńej ^aleśty-

ńiiiiriiiiiiŁnuiiiiiiiiiiiłiniHiiiiiuuiuiiniiininiiMiinuniiiiniiiiiiiiiuiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiuiHiuiiiuiuiiuiniiiiiiiniŁiiiiF
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clą społeczności palestyńskiej
oraz zubożenie większości te­
go narodu. Dla Arabów więc
konflikt z. Izraelem w obecnej
swej postaci jest wynikiem
braku rozwiązania problemu
palestyńskiego. A zatem — jak
twierdzą Palestyńczycy — za-

. nim konflikt będzie mógł być
rozwiązany trzeba wpierw u-

porać się i jego przyczynami.
Jakie rozwiązanie problemu

palestyńskiego byłoby do przy­
jęcia? Na pierwsze miejsce
wysuwają się sprawy suwe­
renności; chodzi o utworzenie

rzeczywiście niezawisłego pań­
stwa palestyńskiego. Tylko ta­
kie rozwiązanie — głoszą idsó-

brzegu Jordanu, w rejonie*
strefy Gazy 1 obejmowało
wschodnią Jerozolimę. Wszy­
stkim tym, którzy zapytują ■
dziś dlaczego w okresie 1948—
1967 nikt nie mówił o utworze­
niu państwa palestyńskiego na

zachodnim brzegu Jordanu i
w strefie Gazy — Palestyń­
czycy odpowiadają, iż W tym
czasie ich społeczność nic doj­
rzała Jeszcze do prezentowa-

Tak mniej więcej widzą ~

swoją przyszłość Palestyńczycy.
I o tę przyszłość zabiegają
zbrojnie poprzez Organizację Jg
Wyzwolenia • Palestyny, a tak- a
że 1 na drodze dyplomatycznej S
w ONZ. Jak dotąd Izrael od-
rżtlca wszelkie koncepcje,
które zmierzają do przyznania
Palestyńczykom praw do sa-

mostanoy-iebia. I w Camp.Da-
vid także nie . .okazali .. się
skłonni do ustępstw.

Czy następnym etapem ne­
gocjacji może więc* być' Gene­
wa, gdzie Palestyńczycy mają
zapewnioną reprezentację na

■zasadach partnerstwa rów­
norzędnego? <m-tz)

'Ś
«•
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I znów przed nami — nowy
rok muzyczny; rozpoczęła go
Wczoraj, w piątek, w swoich

(odnowionych i przebudowa­
nych!) wnętrzach Filharmonia
Krakowska. Jak przystało na

inaugurację była i muzyka pa­
trona naszej Filharmonii, Karo­
la Szymanowskiego („Kniaź Po-

tiomkin” i II koncert skrzypco­
wy), i polska, nowość muzyczna

(„Musica domestica” Zb, .Bujar­
skiego), i coś szczególnie łubia­
nego przez melomanów („Ogni­
sty ptak” Strawińskiego). No i

Sam szef naszej Filharmonii, o-

sobiście otwierał sezon, z pa­
łeczką dyrygencką w dłoni...

„Kniaź Potiomkin”, jedno z

„małych” dzieł Szymanowskie­
go, niezbyt .u nas znane, miało

wczoraj pod batutą Katlewicza
brzmienie delikatne w barwach,
wyrafinowane, wyraźnie w im­
presjonistycznym duchu. Świet­
nie zagrała solo w II koncercie

Szymanowskiego znakomita na­
sza skrzypaczka, Wanda Wiłko­
mirska: dźwiękiem miękkim,
aksamitnym, , kryształowo czy­
stym.

Podobała się i „Musica dome-
śtica” Zbigniewa Bujarskiego,
kompozytora mocno związanego
z krakowskim środowiskiem ar­
tystycznym. Kariera kompozy­
torska Bujarskiego rozwija się
w ostatnich latach szybkimi
krokami, zarówno na forum
krajowym, jak i zagranicznym.
Właśnie owa „Musica domesti­
ca” — utwór, tu którym autor

iście po mistrzowsku wykorzy­
stuje szerokie możliwości barw
i dynamiki gry zespołu smycz­
kowego — uznana została za je­
dną z najcelniejszych pozycji u-

biegłorocznej „Jesieni Warszaw­
skiej”, gdzie wykonywano ją
po raz pierwszy;' twórca otrzy-

mał ostatnio za ten utwór II na­
grodę UNESCO. Smyczkowy ze­
spół naszych filharmoników, pod
kierownictwem Katlewicza u-

kazał nam tę kompozycję Bu­
jarskiego w bardzo korzystnym
interpretacyjnie oświetleniu.

I wreszcie na zakończenie —

„Ognisty ptak”. Tu Katlewicz
bardzo trafnie rozłożył „siły
artystyczne”: fragmentom o

rozlewnej, spokojnej kantylenie
pozwolił się w pełni wybrzmieć,
partie rytmiczne zaś mocno,

lecz bez przesady, przesycił
werwą i temperamentem; szero­
ka była paleta kolorystyki
dźwiękowej. Szczególnie dobrze,
prezentowały się tu wczoraj .

brzmieniowo instrumenty, dęte.
No i na żądanie publiczności
trzeba było „Ognistego ptaka”
bisować,.. Tak więc start arty­
styczny do nowego sezonu był
wczoraj w Filharmonii udany —

i obiecujący.
JERZY PARZYNSKI

I

Co słychać?
Słynny prof. zoologii 69-

letni Bertdhard Grzimek
autor licznych książek, fil­
mów i publikacji na temat

zwierząt, poślubił ostatnio

45-letnią Erikę Grzimek —

swoją synoicą. Jej mąż —

syn prof. Grzimka, Michael

zginął w katastrofie samolo­
towej podczas wspólnej wy­
prawy z ojcem dó Afrykiw.
1959 roku. Prof. Grzimek
chciał za wszelką cenę za­
taić swoje małżeństwo z sy­
nową przed opinią publicz­
ną. Ceremonia zaślubin od­
była się w wielkiej tajemni­
cy, ale oczywiście wszystko
wyszło na jaw. W ten spo­
sób synowa została żoną,
teść stał się mężem, wnuk —

synem...
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Armia ludzi nieobojętnych

W pierwszej linii
ludzkich spraw

Nikt chyba nie miał złudzeń w czerwcu, że komitety
kontroli społecznej przy radach narodowych od pierwsze­
go dnia swojej działalności staną się postrachem dla każ­
dego, nawet najmniejszego zła. Liczni posłowie w wy­
wiadach prasowych przed debatą sejmową, a także w

czasie plenarnego posiedzenia Sejmu, namawiali do rea­
lizmu i cierpliwości. Mówili mniej więcej zgodnie: nie
możemy oczekiwać natychmiastowych rezultatów, ocze­
kujmy raczej uporu i konsekwencji. Apele te przypu­
szczalnie odniosły skutek, ponieważ po okresie wielkiego

i zainteresowania, związanego z Wniesieniem przez rząd
projektu ustawy, nadszedł czas jakby zapomnienia.

K
omitety
społecznej
wywały się
do działania. Zgodnie
z uchwalą Rady Pań­

stwa,' tert czas poświęcony był
sprawom organizacyjnym. Ód
6 września w-każdej radzie
narodowej, a więc w woje­
wódzkiej, miejskiej, dzielnico­
wej i gminnej, powinna się
znaleźć Wywieszka, ogłasza-

'

jąca formalnie istnienie komi­
tetu oraz zawierająca infor­
mację, w którym pokoju ko­
mitet rozpoczyna działalność

kontroli
przygoto -

tymczasem

i w jakich godzinach przyj­
muje interesantów. Każdy ko­
mitet bowiem od 6 września
powinien być gotowy do roz­
poczęcia pracy i współpracy
z ludnością. Powinien być go­
towy do rozmowy z każdym,
kto jest wrażliwy na zło, kto

pragnie być sojusznikiem do­
bra, kto zgłasza akces do

wstąpienia do armii ludzi nie­
obojętnych.

.Komitety kontroli . społecz­
nej czeka dużo pracy. Jak po­
wiedział jeden z, posłów —r po­
winny być one zawsze w

Z umiarkowanym optymizmem

Wakacje,
urlopy, wyjazdy.— 'i już koniec, i -już zwy­

czajność dnia codziennego. Teraz przez kilkanaście

miesięiy .szkoła, dom, praca. Co powinniśmy sobie

powiedzieć przy takiej okazji? Czy może zbagateli­
zować ten moment jako nieistotny? Czy .— wreszcie

- winniśmy tylko po wakacjach słów- kilka swoim dzieciom
.la nowy rok pracy, a sobie nic? Myślę, że‘ i my mamy sobie
w tym momencie sporo dó: powiedzenia, gdyż między jednym

a drugim urlopem kończymy jeden rok i zaczynamy drugi. Jesz­
cze ty.dzień, dwa, miesiąc jeden i drugi, a już będziemy przy­
stępować do rozliczania się z tego, co zaplanowaliśmy na rok

bieżący i zrobiliśmy. W tym. roku •— o czym winniśmy .siebie

uprzedzić — nastąpi ta konfrontacja planu z wykónahiem i mu­
si być ona bardzo wymagająca,

. Powracających z urlopów zastał niedawny komunikat z po­
siedzenia Rady Ministrów, która oceniła wykonanie zadali spo­
łeczno-ekonomicznych za 7 miesięcy. W komunikacie tyra zna­
lazło się zaraz na początku takie zdanie: ,,Na niektórych od­
cinkach gospodarki utrzymuje się trudna sytuacja”. Rząd prze­
analizował tę sytuację, wyciągnął odpowiednie wnioski, poszły
w. teren dyspozycje, zalecenia, wskazania, jednak musirny so­
bie wspólnie uświadomić, że najwięcej zależy od adresatów

tych dyspozycji, to znaczy — od nas. W całej bowiem gospo­
darce, we wszystkich jej działach, we wszystkich większych
i mniejszych przedsiębiorstwach trzeba zwiększyć dyscyplinę
na kilku podstawowych odcinkach. Po pierwsze — należy
zwiększyć rytmikę produkcji i lepiej wykorzystać wszystkie
środki produkcji. Po drugie, należy.— gdzie tylko to możliwe —

obniżać koszty produkcji. Po trzecie — należy nadal podnosić
jakość produkcji.

Że nie są to problemy tylko na szczeblu rządowym, świadczą
niedawne Konferencje Samorządu. Robotniczego. Wprawdzie
niektóre z nich spotkały się z uzasadnioną krytyką publiczną,
jako'żę sporo było jeszcze czytania z kartki, a także sporo od-

swiętńości i oficjalności. W większości jednak z rozmysłem
wytyczyły one kierunki działania. Dowiodły raz jeszcze, że lu­
dzie pracy myślą po gospodarsku, że są przeciwni filozofii ty­
powo biurokratycznej, polegającej na zadowoleniu tylko z- wy­
konania planu. Ludzie szukają w swojej pracy głębszego sensu.

Szukają satysfakcji z dobrej roboty. Ten

Konferencji Samorządu Robotniczego jest
ny i należy go rozwijać, bowiem stanowi'

.Sie Konferencji : Samorządu Robotniczego
znaczeniu. Trybuna Konferencji Samorządu
być trybuną dialogu, polemik, sporów, dyskusji, a nie' trybuną
do odczytywania wcześniej sporządzonych przemówień,

Pracuję,
więc myślę — chciałoby się sparafrazować kartez-

jańską maksymę. Polski robotnik myśleć potrafi, bo jest
coraz lepiej wykształcony, a także ma ugruntowaną przez
całe lata świadomość, że zakład — jako własność ogółu —

jest oddany w jego gospodarskie ręce.
Obecnie mamy.za pasem trzy wielkie szczyty.
W rolnictwie — jesienne prace w polu, a w przemyśle rolno-

spożywczym przyjęcie milionów ton płodów rolnych i takie za­
gospodarowanie ich w narodowej spiżarni, abyśmy mogli mieć
coraz pełniejszą lodówkę i coraz bogatszy stół. W tym reku
Jest to żądanie o wyjątkowym znaczeniu, a każdy kłos, ziem­
niak czy burak są więcej niż na wagę złota. Jeszcze nie mamy
pełnej orientacji co do tegorocznych zbiorów, ale warto może

przypomnieć, że w rolnictwie mamy już piąty z kolei nieko­
rzystny rok. Nadal, przynajmniej do roku 1977, produkcja glo­
balna rolnictwa jest niższa niż w 1974 roku. Z debaty sejmowej
w lipcu br. dowiedzieliśmy się zaś, że,tylko, w ub. roku straty
w rolnictwie i przemyśle rolno-spożywczym wynosiły około 50

miliardów,zł w stosunku do założeń .planowych. Na skutek ta­
kiej sytuacji Polska sprowadziła z zagranicy 9 min ton zbóż za

sumę ponad 1 miliarda dolarów ■— mniej więcej równoważną
wartości eksportu węgla do krajów kapitalistycznych.

Drugi wielki szczyt odnosi się do energetyki, a trzeci — do

przewozów. Obydwa te szczyty mają zasadnicze, wręcz kluczo­
we. znaczenie dla pozytywnego bilansu całego roku.

Czy potrafimy stawić czoła tym problemom?
usimy — to jedyna i ostateczna odpowiedź. Meldunki,
napływające ze wsi, jak również z zakładów przemysło­
wych, zdają się potwierdzać, że umiarkowany optymizm
jest na miejscu. Mamy, realną szansę osiągnąć we wszys­

tkich działach gospodarki wynik dodatni. J.K.
>■

M

nurt ostatnich sesji
wielce optymistycz-
on o ideowym sen-

i ich gospodarskim
Robotniczego winna

pierwszej linii ludzkich spraw.

Jakie są to sprawy?
Uchwala Rady Państwa —

podkreślając, że komitety po­
winny się koncentrować na u-

jawnianiu i eliminowaniu u-

jemnych zjawisk — wskazuje
na te sprawy, które wytypo­
wałby każdy z nas. Uchwala
ta mówi, że komitety powinny
wziąć pod szczególny" nadzór
stosunki administracja — o-

‘

bywatel, działalność handlu o-

raz usług, i gastronomii, ja­
kość artykułów, wykorzysta­
nie majątku wytwórczego na

całym obszarze gospodarki
żywnościowej, jakość budow­
nictwa ‘mieszkaniowego; pra­
cą gospodarki • komunalnej, o-

chrońą zdrowia, opiekę nad
dziećmi i ludźmi starymi, o-

chronę środowiska naturalne­
go. Komitety przy radach
gminnych winny się natomiast
zająć sprawami rolników w

taki sposób, aby mogli oni da­
wać społeczeństwu większą

, porcję żywności przy mniej­
szym nakładzie pracy i przy
znacznie mniejszej mitrędze
z różnymi instytucjami, będą­
cymi na usługach rolników.

ZASTANAWIAJĄC się nad

tą listą, trudno więć do­
strzec dziedzinę, która nie

leżałaby w kompetencjach ko­
mitetów. Na tym przecież nie
koniec, bo. sedno tkwi w tym.
aby komitety w toku swojej
działalności nie przekształciły
się tylko w jakiś . rodzaj
,.pogotowia. interwencyjnego”.
Społeczne oczekiwania nie do­
tyczą bowiem tylko wysłuchi­
wania. badania, ingerowania,
wspierania i załatwiania. ' ale
dotyczą głębszego analizowania
faktów, ustalania źródeł zła.
Komitety — jako organy in-.

spirujące i koordynujące dzia­
łalność różnych innych ogniw
kontroli społecznej — nie mo­
gą też abstrahować od: stawia­
nia diagnozy i proponowania
środków zaradczych: tylko
wtedy będą mogły dobrze słu­
żyć każdemu, pojedynczemu
obywatelowi -i społeczeństwu
— jako całości.

Komitety nie mogą też po-

mijać takich zjawisk,
ludzkie postawy, etyka, a to

dlatego, że kontrolując rożne

problemy, kontrolują przede
wszystkim działalność czło­
wieka, jego pracę. Prawda
bowiem jest następująca: au­
torem każdego, nawet naj­
mniejszego zła jest konkretny
człowiek i powinien być rze­
telnie rozliczony z niego.'Pora
skończyć z

’

praktykami prze­
rzucania odpowiedzialności- na

przysłowiowego kolegę, na ja­
kieś bliżej nieokreślone trud­
ności obiektywne.

KOMITETY
kontroli spo­

łecznej od początku po­
winny przede wszystkim

troszczyć -się o podnoszenie
rangi odpowiedzialności i być
tej odpowiedzialności jednym
z naszych — obywatelskich
strażników.

Da.iemy im mandat zaufania
i oczekiwań.

STEFAN KURECKI

Ciepła woda

miejscem w Europie, gdzie i kranów miejskich hydrantów pły­
nie woda o temp. S2 st. C. Tutejsee gorące źródło dostarczą tak­
ie wodę do centralnego ogrzewania. CAF — Keystone

xa darm«. Chaudea-Aigues (Francja) jest jedynym
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35-lecie LWP

W imię na świecie
Lodowe Wojsko Polskie obchodzące w tym roku 35-lecie

istnienia, dziedziczy bogate, liczące ponad 208 lit tradycje
walk toczonych pod wymownym hasłem „Za waszą wolność
i naszą . Ćwierć wieku temu ludowe siły zbrojne zapocząt­
kowały działalność w pokojowych misjach. Tradycje walki

„Za waszą wolność i naszą” znalazły się u podstaw .dewizy
„W imię pokoju na. ś w. -i ę c i e”. Ryliśmy w okre­
sie ostatnich 25 lat obecni w Ińdęęhinach. Korei, Wietnamie,
Nigerii. Cel hył zawsze jeden: POKÓJ! Od pięciu lat żoł­
nierze LWP wchodzą W skład Doraźnych Sił Zbrojnych Or­

ganizacji Narodów Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie. Je-
sienią tego roku, wkrótce po obchodach święta Wojska Pol­
skiego, do Egiptu i na Wzgórza Golań pojedzie. kolejna —

jedenasta zmiana polskich błękitnych hełmów, by wspólnie
z pozostałymi oddziałami narodowymi DSZ ONZ strzec w

tym rejonie świata pokoju.

JEDNOSTCEWOJSKA POLSKIEGO — bo

Sami o sobie

z siebie zadowolony?
— Uzyskanie pełni zadowoleni* * siebie w pracy jest nie­

zwykle trudne. Stale bowiem trzeba podwyższać poprzeczkę
wymagań wobeężsiebie, a realizacja tych ambicji nie zawsze

zależy od nas samych, a więc i z zadowoleniem różnie bywa
— stwierdza nasz rozmówca — KAZIMIERZ LEWANDOW­
SKI kierownik pracowni w Instytucie Odlewnictwa, pełnią­
cy jednocześnie funkcję sekretarza Komitetu Zakładowego.
Jest też zastępcą przewodniczącego komitetu osiedlowego
Osiedla Podwawelskiego, przewodniczącym Komisji Profilak­
tyki, Porządku Publicznego i Obrony Cywilnej tegoż komi­
tetu i przewodniczącym Prezydium Komitetu Rodzicielskie­
go Szkoły nr 25 im. Tadeusza Kościuszki.

— Jeśli natomiast , chodzi
. ó pracę społeczną — to spra­

wy wyglądają nieco inaczej..
Zacznę przede wszystkim od

mojej działalności w szkole.

Niestety, jak na razie, trud­
no mówić o zadowoleniu,
niewspółmierny jest bowiem

wysiłek wkładany przez nas

wszystkich, do efektów.' Mło­
dzież w naszej szkole uczy
się na trzy zmiany, ostatnia

kończy naukę o godzinie
20.15 i choć to może senty­
mentalne, przykro, że te

dzieciaki nigdy nie mogą ó-

bejrzeć wieczornej bajki na

dobranoc. Na 1300 dzieci za­
ledwie 130 może korzystać ze

stołówki, brakuje odpowie­
dniej świetlicy, permanent­
nie są zmęczeni nauczyciele,.
stale z.męczona młodzież, . a

my dziąlaęzę b.ezsiini.
'

Niewiele, więcej . satysfak­
cji sprawia mi' działanie dla

osiedla.. Przeszkadza, mi tu

przede . wszystkim brak po- .

szanowania cudzej pracy
Wielu mieszkańców . osiedla i
bierność niektórych ludzi,

chociażby taki przykład: wy-
'

sitkiem społecznym wybudo­
wany' został ogródek zabaw

dla dzieci osiedlowych,, nie

cieszyły się nim jednak dłu­
go, szybko go zdewastowano.
Ten sam los spotyka często
osiedlowe ławki, klomby i
trawniki.

To wspólne dobro niszczą
przykro powiedzieć — sa-

mieszkańcy. Czy jest to

stanie zachęcić działacza

społecznej pracy? Zresztą
ogóle nie ma on. u nas

mi
w

do
w

łatwego życia.. Praca społecz-. .

na jest bardzo zbiurokraty­
zowana, sprawozdawczość i

_

wypełnianie rozmaitych an­
kiet odbiera jej całą sponta­
niczność...

Jestem jednak optymistą,
dlatego ciągle' wierzę, że- uda

się nam przystosować szkołę
'

do obecnych potrzeb, . a•w-

• mieszkańcach osiedla wzbu­
dzić poczucie ■społecznej
współpracy. • Wtedy' - będę
mógł, mówić o zadowoleniu.

I.

SPECJALNEJ | tak brzmi • oficjalna nazwa

oddziału W P — powierzono, w

DSZ służbę logistyczną polega­
jącą na wyposażeniu, zakwate­
rowaniu i zaopatrywaniu wojsk.
Pojący żołnierze włączeni zosta­
li także do spełniania takich sa­
mych zadań w składzie UNDOF

(nazwa oddziałów ONZ rozdzie­
lających.. na Wzgórzach Golan

wojska- izraelskie i .syryjskie).
Po uzgodnieniu zadań logistycz­
nych Polakom powierzono fun­
kcje inżynieryjne, transport
wraz z obsługą techniczną wła­
snych pojazdów; służbę medycz­
na. .Łączna lic.zba Polaków

wszystkich . dotychczasowych
dziesięciu, zmian . PWJS .wynosi
8604,.' w .tym 1389 oficerów, 416

chorążych, 1161 podoficerów za­
wodowych, ,5237. podoficerów i

żołnierzy służby zasadniczej.oraz
. 401 praćowhików cywilnych.

Dotychczasowa pokojowa służ­
ba żołnierzy naszych sił zbrój-’
ńyph 'zaskarbiła im uznanie , ca­
łego naśżegó społeczeństwa. Z

szacunkiem wyrażają się
'

o po­
stawie, zdyscyplinowaniu i u-

miejętnościach polskich żołnie­
rzy władze ONZ, dowódcy sił

pokojowych, współtowarzysze
służby.

Oto wypowiedź sekretarza ge-
- nęralńego ONZ Knrti Waldhei-

nia z grudnia 1976 r.:' „Po raż

pierwszy w^historii polski żoł­
nierz pełni służbę w misji po-
kojowej. Włączenie kontyngentu
pólskiego, stanowiło krok na-'

jsyzód w ‘.rozszerzeniu bazy sił

pokojowych ONZ i zasadniczy
warunek Zwiększenia tych sił na

Bliskim Wschodzie”. Natomiast
w rok. później, w posłaniu z . o-

kązji święta Wojska Polskiego.
K. Waldheim napisał m.in.: „Z
okazji Dnia Wojska .Polskiego
pragnę przekazać . gratulacje
żołnierzom polskiego kontyngen­
tu, pełniącym pokojową służbę
w. Doraźnych .Siłach Zbrojnych

.O .NZ na Bliskim Wschodzie. .Wi­
dzę w tym okazję, również dla

wyrażenia całemu personelowi
I polskiego kontyngentu gorących

(bog)

podziękowań i wdzięczności za

wkład, jaki wftosicie do operacji
pokojowych na Bliskim . Wscho­
dzie. Znaczenie waszej roli w za­
pewnieniu logistycznego wspar­
cia DSZ ONZ trudno przecenić”.

Zastępca sekretarza general­
nego ONZ Bohdan Lewandowski

powiedział w wywiadzie dla
„Żołnierza Polskiego”: „Polska
traktuje swój udział w misjach
ONZ jako wkład do pokojowe­
go rozwiązywania konfliktu na

Bliskim Wschodzie. Żołnierze
polscy od momentu wylądowa­
nia na Półwyspie Synajskim, a

następnie na. Wzgórzach Go-

ian, świadomi, swej odpowie­
dzialności wobec . naszego kraju
i bratnich krajów obozu socja­
listycznego, ofiarnie i z-pełnym
poświęceniem wykonują zadania

powierzone im przy realizacji tej
ważnej misji pokojowej”.

Gen. Ensio Silasvue — głów­
ny. koordynator operacji UNEF,

■UNDOF, UNTSO i UN1F-IL:

„Jestem pod wrażeniem wyso­
kiego poziomu , zawodowego pol­
skich oficerów, chorążych, pod­
oficerów i żołnierzy służby za­
sadniczej oraz .entuzjazmu, któ­
ry, wykazują oni podczas wyko­
nywania codziennych, ■ważnych
obowiązków służbowych. Wkład

polskiego kontyngentu w służbie

UNEF jest bardzo ważny. ( .. .)
Byliście zawsze dobrymi, wręcz

Świetnymi ambasadorami swego

kraju.'Pokazaliście innym, znaj­
dującym się kontyngentom naj­
lepsze tradycje polskich . sił

zbrojnych”, -

I jeszcze dwie opinie. Oto co

powiedział dowódca UNEF —

gen. Bęngte Liljestrand: „Wkład
polskiego kontyngentu w spra­
wne funkcjonowanie całych
jest ogrorriny i mam nadzieję, że

następne zmiany PWJS równie
znakomicie będą pełniły swoją
pokojową służbę. Wasi żołnierze

pracują niezwykle ofiarnie, da­
ją z siebie dosłownie wszystko.
Jesteście wprost bezkonkuren­
cyjni, jeżeli chodzi o eksploata­
cję i konserwację samochodów,
o utrzymanie ich w ciągłej spra­
wności. Pod tym względem nie

mogą porównywać się z Wami
żołnierze innych kontyngentów”.

Gen. Emanuel Erskin ;—. szef
sztabu UNEF — stwierdził m.

in.-• w wywiadzie
przedstawicielowi.
„Żołnierz'. Polski”:

kontyngent polski,
dziej wartościowym
UNEF. .na Bliskim . Wschodź,ie’!..

udzielonym
tygodnika

„Myślę, że

jest najbar-
wśród sił.

WITOLD SMOLAREK
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W NOWYM JORKU wy­
dano w angielskich przekła­
dach „Sanatorium pod Klep­
sydrą" Brunona Schulza o-

raz „Pamiętniki” Jana Chry­
zostoma Paska; recenzję
książki Schulza „New York
Times” zatytułował „Polski
Franz Kafka”.

&
W INSTYTUCIE Kultury

Polskiej w Londynie otwar­
to wystawę prac tworzącego
w Szkocji artysty Józefa Sę-
kalskiego; zmarły niedawno
twórca

grafikę
wą.

uprawiał malarstwo,
i ilustrację książko-

5S
W SZWEDZKIM okręgu

Skaraborg zorganizowano
„Dni polskie”. — jedną z naj­
większych imprez w dziedzi­
nie kontaktów kulturalnych
obu krajów; przygotowano
występy kilkudziesięciu pol­
skich artystów, 32 koncerty,
12 wystaw malarstwa, grafi-

plakatu, pokazy ok.

filmów dokumentalnych i o-

światowych o Polsce.
$

PRZEBYWAJĄCY za Oce­
anem chór chłopięcy Stowa­
rzyszenia Śpiewaczego „Lut­
nią” z Warszawy zakończył
tournee po Kanadzie, gdzie
m. in. dał koncerty dla u-

czestnik.ów XIII Kongresu
Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Wychowania Mu­
zycznego (ISME).

W NATIONAL THEATRE
w Londynie otwarto wysta­
wę polskiego plakatu filmo­
wego i teatralnego, gdzie
zgromadzono ok. 150 prac
najwybitniejszych artystów.

HISZPANII koncerto­
wała polska pianistka Anna
Jastrzębska. która dała cykl
recitali chopinowskich, m, in.
w Madrycie oraz wzięła u-

dz.iał w międzynarodowym,
"konkursie w Śantander, zdo­
bywając V nagrodę; w Hisz­
panii koncertuje też Zespół
Pieśni i Tańca Akademii

Górniczo-Hutniczej z Krako­
wa.

W stolicy trwa wielka im­
preza plastyczna — VII
Festiwal Sztuk Pięknych

z udziałem ok. 360 twórców z

całej Polski, którzy we wrze­
śniu — miesiącu Warszawy —

prezentują swój dorobek w

dziedzinie .malarstwa, grafiki,
rzeźby, tkaniny artystycznej, a

także tzw. działań plastycz­
nych, tj. ulotnych form ukazy­
wania sztuki i procesu jej pow­
stawania. Dzięki tak obszernie

pojętej formule Festiwal umo­
żliwia wszechstronne poznanie
osobowości poszczególnych ar­
tystów plastyków i' ich doko­
nań w różnych dziedzinach
sztuki. Jest też interesującą
konfrontacją dzieł, postaw, ten­
dencji i kierunków, różnych śro­
dowisk i różnych generacji
współczesnych twórców pol­
skich. Obok nazwisk nie tylko
znanych lecz wręcz słynnych nie

tylko w kraju na festiwalo­
wych pokazach spotkać się mo­
żna z liczną grupą młodych ar­
tystów stojących u progu drogi
twórczej.

Festiwal zainaugurowała o-

twarta 1 września w gmachu
„Zachęty” ekspozycja malar­
stwa, grafiki, rzeźby i tkaniny
artystycznej. Zgromadzono tu

ponad 1300 dzieł reprezentują­
cych różne kierunki realizmu;
a więc surrealizm, hiper-
realizm, neofigurację, a także

realistyczny ekspresjonizm i im­
presjonizm, symbolizm i pocho­
dne tych wszystkich .nurtów.

Zresztą klasyfikacja nie jest
tu istotna,1 tym bardziej, że
rzadko którykolwiek z wymie­
nionych kierunków występuje w

czystej formie. Najbardziej
chyba rzucającą się cechą wy­
stawy, szczególnie gdy chodzi o

Plon baranowskich spotkań
linii iiiiAi. uiwi . ..... ..... .. ..... ... i ii ~ii!l'i7""'lTii -| ..... ...... ...... ...... ...... .... .. . ..... ...... . ...... .

Muzyka z przemysłem
dobrze ożeniona

PRZED
DWOMA LATY, w

roku 1076 odbyły się we

wrześniu I Spotkania Mu­
zyczne w Baranowie. Ich ini­
cjatorem był dyrektor Polskie­
go Wydawnictwa Muzycznego
w Krakowie Mieczysław To­
maszewski, któremu z organi­
zatorską pomocą pośpieszyli:
Kopalnie i Zakłady Wytwórcze
Siarki „Siarkopol”, Wydział
Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Tarnobrzegu, Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Muzycz­
na w Krakowie.

>Od współorganizatorów po-
ozynając s^ spotkania baranow­
skie zjawiskiem niezwykłym w

naszym życiu kulturalnym. Jak-
żesz bowiem rzadko wielki po­
tentat przemysłowy angażuje
się, nie widząc w tym żadnych
doraźnych dla siebie korzyści,
w organizowanie imprezy dla

niewielkiego grona specjali­
stów, służącej rozwojowi myśli
teoretycznej i to w dziedzinie,
powiedzmy szczerze, niezbyt
przez naszych mecenasów kul­
tury hołubionej; Piękny i na­
prawdę nieczęsty sposób rozu­
mienia roli współczesnego me­
cenasa sztuki daje „Siarkopol”.

W Baranowie trwają właśnie
III Spotkania Muzyczne, co

świadczy o konsekwencji i so­
lidności wszystkich organizato­
rów. W pięknym baranowskim
zamku i zbudowanym tuż obok

przez „Siarkopol” hotelu dysku­
tują teoretycy, twórcy i od­
twórcy muzyki. Spotkania mają
charakter teoretyczny, są forum
wymiany przemyśleń, okazją do

konfrontacji poglądów, miej­
scem rozmowy o muzyce Re­
feratom i. dyskusjom towarzy­
szą słuchane już w szerszym,
ijie tylko uczestników Spotkań
gronie, koncerty w zamku.

JAKIE SĄ REZULTATY tych
Spotkań? Przed kilku dniami
ukazał się nakładem PWM ze­
szyt, a właściwie całkiem po­
kaźna książka będąca plonem
I Spotkań Muzycznych. „Muzy-

jest niezwy-
przeglądem

współczesna

twórczość artystów średniego i

młodszego pokolenia, jest pró­
ba syntezy, asymilacji całej do­
tychczasowej tradycji w sztuce

dla wyrażenia nowych treści:
stosunku artysty do otaczające­
go go świata i jego problemów,
łącznie a może przede wszyst­
kim z problemem tak ważnym
dla twórcy jak miejsce jego i
dzieła artystycznego we współ­
czesnym społeczeństwie i we

współczesnej cywilizacji. Wymo­
wa niektórych obrazów czy
kompozycji jak choćby „figury”
Magdaleny Abakanowicz, jest
wręcz dramatyczna. Wystawa w

„Zachęcie” — dzięki temu, że
bierze w niej udział czołówka

naszej' plastyki —

kle interesującym
tego czym żyje
sztuką polska.

Uzupełnieniem tej ekspozycji
jest zaprezentowana w Domu

Artysty Plastyka dokumentacja
działań plastycznych. Zgroma­
dzono tu fotografie, taśmy fil­
mowe, albumy pamiątkowe i

przeźrocza ilustrujące powsta­
wanie ulotnego dzieła artysty­
cznego w otwartej przestrzeni
czy też zbiorowe „tworzenie
sztuki”. W galerii . DAP odby­
wają. się poza tym tego typu
właśnie działania plastyczne, w >

których mogą, brać udział wszy­
scy przygodni, goście. Część tych
akcji organizowana jest także
na zewnątrz, w różnych pun­
ktach miasta. Mają one na ce­
lu zainteresowanie zwykłego
przechodnia, wciągnięcie go w

sprawy sztuki.
Jednym z najważniejszych

wydarzeń Festiwalu jest,wysta­
wa w Salonie Sztuki Współcze­
snej „Warexpo”, mieszczącym
sic w dawnym Domu Braci

dni, wykaz kon-
w porządku chró-
ułożone referaty i

podporządkowane

ka w kontekście kultury” — to

jej tytuł, który był tematem

tych spotkań. Książka jest ro­
dzajem diariusza, zawierającego
listę uczestników, program po­
szczególnych
certów oraz

nologicznym
dyskusje.

Referaty
głównemu tematowi dają inte­
resujący przegląd problemów
zaprzątających dziś teoretyków
sztuki i ich własnych na nie

poglądów. Dotyczą roli i miej­
sca muzyki w kulturze, jej po­
wiązań z innymi dziedzinami
twórczości i wiedzy-, zagadnień
teoretycznych czysto muzycz­
nych.

Interesujący referat wprowa­
dzający Michała Bristigera
traktuje właśnie o problemach
z pogranicza dziedzin „Muzyko­
logia a lingwistyka”, bardzo in­
teresująca dyskusja nad inspi­
racjami literackimi w muzyce
na przykładzie „Przebudzenia
Jakuba” Pendereckiego, dysku­
sja nad książką Bohdąpa Pocie­
ja „Lutosławski i wartość mu­
zyki”, referat Jana Stęszew-
skiego „Problem wartościowa­
nia kultur muzycznych” — oto

niektóre tylko z zawartych w

tej książce zagadnień. Wszyst­
kie niemal referaty przygoto­
wane zostały czytelnie i przystę­
pnie choć nie jest to z pewnoś­
cią lektura dla kogoś zupełnie
z zagadnieniami teorii kultury i

estetyką nieobeznanego.
NATOMIAST PRAWDZIWIE

porywającą lekturą są spra­
wozdania z dyskusji zredagowa­
ne szalenie żywo. W tym tek­
ście nawet muzyczny dyletant
porusza się z łatwością. W for.- ,

mułowanych wprost, na gorąco
wypowiedziach wybitnych
twórców takich jak Penderecki
i Lutosławski, teoretyków —

Tomaszewski, Bristiger, Jaro­
ciński, Stęszewski znajdziemy
rozwiązanie niejednej wątpli-

Jabłkowskich. Jej otwarcie 7
bm. połączone było z wręcze­
niem festiwalowych medali za

najlepsze prace w różnych dy­
scyplinach sztuki.

Ponadto w czasie Festiwalu
w 16 galeriach warszawskich

pokazywane są prace artystów
z różnych ośrodków w kraju o-

raz wystawy problemowe. Mo­
żna więc bez przesady powie­
dzieć, że stolica jest w tym
miesiącu rzeczywistym centrum

polskiej sztuki współczesnej,
skupiającym wszystko co w

niej najciekawsze i najwybit­
niejsze. Świadczy o tym udział
takich artystów jak: Tadeusz
Brzozowski, Stanisław Teisseyre,
Eugeniusz Geppert, Teresa Pą-
gowska, Gustaw Żemła i wielu

innych znanych twórców.
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Korespondencja własna z Anglii

Zakończyłkolejny
się w Londynie
Międzynarodowy

im.
'Flescha. Laureatem pier-

nagrody (2.500 funtów)

Eugene Sarbu. Natomiast

, Konkurs Skrzypcowy
Carla

wszej
został 27-letni skrzypek rumuń-

Polak, Krzysztof ŚMIETANA,
uzyskał piąte miejsce i znalazł
się w grupie sześciu najlepszych
skrzypków. 'W finale Konkursu

polski instrumentalista wyko­
nał Koncert . skrzypcowy Bra­
hmsa wraz z towarzyszeniem
Orkiestry Królewskiej Filhar-

wości, szczególnie gdy mowa o

muzyce najnowszej, wyjaśnione
niejedno zagadnienie teorety­
czne.

Ładunek wiedzy i przemyśleń
zawartych w tym zeszycie czy­
ni zeń lekturę obowiązkową dla

każdego zajmującego się teorią
kultury i estetyką, a dla wię­
kszości melomanów może być to

lektura bardzo interesująca. Ten

sposób przygotowania do druku
materiałów' zgromadzonych w

Baranowie jest zasługą Leszka

Polonego z krakowskiej PWSM,
jednego z najaktywniejszych u-

czestników Spotkań. Staranność
z jaką wydano zeszyt każę
przypuszczać, że w ten sam

sposób zrelacjonowane zostaną
kolejne baranowskie Spotkania,
których znaczenie dla rozwoju
i ożywienia myśli muzycznej w

Polsce trudno przecenić.

CO MASZ NA MYŚLI

Święci nieświęci
Środa XXXXV

Jan
Bolesław Ożóg, któ­

ry jest czuły, o, jakże
czuły na wszelkie opinie

o sobie, a zwłaszcza ich brak',
pewnie obraził się na mnie
za krytyczne nieopisanie za­
równo jego ostatniej książki
prozatorskiej („Elegia wesel­
ną”), jak dwóch niedawno

wydartych — w jednym cza­
sie tomików wierszy:
„Przejechanego słońca” t

1 „Kliniki”. Ale znam, czyta­
łem, i ogólnego zdania nie

'

zmieniam, a było ono zawsze

pochlebne dla tej twórczości.
Najnowsza . proza, szczerze

mówiąc, podobała mi się je­
dnak trochę mniej niż po­
przednie zbiory powieści i o-

powiadań, zaś w „Przejecha­
nym słońcu” jedynie rzuca

się w oczy nowa u Ożoga
forma literacka, proza poe­
tycka, bo tematy są wyraźną

, powtórką z wielu „klasycz-
, nych” wierszy antycywiliza-

cyjnych. Wszystko jednak
wyrównuje, jeśli można tak

I powiedzieć, tomik „Klinika”,
| znów znakomity, poszerzony
I w stosunku do poprzednich o

nowe tony dramatu dotyczą­
cego już nie tylko „ginącego
świata”, ale poety samego.

Tę trochę osobistą plotkę
na początku niniejszego fe­
lietonu należy zawdzięczać
lekturze najnowszego utwo­
ru J. B. Ożoga, którym, jest
tomik prywatnych wspom­
nień poety — o kolegach,
przyjaciołach i znajomych
literatach. Ale dalej będzie
już serio i pryncypialnie, o

ile uda mi się utrzymać taki
ton wobec tej małej ksią­
żeczki, która jednego właśnie
tonu bynajmniej się nie trzy­
ma, lawirując między cał-

monii z Liverpoolu pod batutą
Davida Athertona.

Jednakże — jak podał dzien­
nik „The Times” — ani jedna
nagroda nie zbstała przyznana
przez jury jednogłośnie. I tu —

ciekawostka: otóż gra Krzysz­
tofa Śmietany podobała się tak

bardzo, iż w kuluarach sali
koncertowej dały się słyszeć
głosy, że zarówno pod wzglę­
dem interpretacji jak i techniki
Polak przewyższał rumuńskiego
zwycięzcę... Niemała to więc dla

naszego rodaka satysfakcja.

nieco ryzy-
znów świę-
każdym ra-

Może jeden
Twardowski'

kiem osobistymi wynurzenia­
mi, próbą krytyki literackiej
oraz dziennikarstwem ąuasi-
reportażowym.

„Jak świętych obcowanie”.
Ci święci — to właśnie kole­
dzy i przyjaciele po piórze.
No, porównanie
kowne. Nie tacy
ci oni literaci, w

zie nie wszyscy..,
ksiądz Jan

miałby, choćby z racji zawo­
du, szanse, ale, jak myślę,
skromność tego wybitnego
poety i równie wybitnego
człowieka nie pozwoliłaby
mu nawet pomyśleć o czymś
takim. Bohaterów wspom­
nień, oprócz wymienionego
Jana . Twardowskiego, jest
siedemnastu. W kolejności:
Józef Sroga. Zygmunt Fijas,
Kornel Filipowicz, Jerzy
Zagórski, Mieczysław Ja­
strun, Marian Piechal,
Wincenty Burek, Julian

Przyboś, Stefan Otwinow-
ski, Zbigniew

' Bieńkow­
ski, Stanisław Czernik, Cze­
sław Janczarski, Andrzej
Bursa, Jerzy Harasymowicz,
Julian Kawalec oraz Tadeusz
Nowak. Na końcu zaś książ­
ki znajduje się felieton-arty-
kuł o Domu Literatów w

Krakowie przy ul. Krupni­
czej i jego dawnych tudzież
dzisiejszych mieszkańcach.

Co można napisać o tych
małych portrecikach bliskich
i dalekich... Odkrywają nie­
kiedy mało znane epizody z

życia ich bohaterów, przypo­
minają zapomnianych albo

zapominanych (Sroga, Fijas,
Burek, Janczarski). Czasem
dają całkiem wnikliwe uwa­
gi o poszczególnej twórczości
bądź osobowości (Przyboś,
Kawalec), zdradzają szczegó­

Konkurs im. Carla Flescha

odbywa się w Londynie od 1945
roku — ku czci ‘

wielkiego
skrzypka i pedagoga C. Flescha,
zmarłego tutaj w 1944 roku. Ró­
wnocześnie Konkurs ten należy
do najpoważniejszych konkursów

skrzypcowych świata i wymie­
nia się go zawsze obok Konkur­
su im. Królowej Elżbiety w

Brukseli i moskiewskiego Kon­
kursu im. Czajkowskiego.

W tym roku o Złoty Medal
im. C. Flescha walczyło 40 mło­
dych skrzypków z 20 krajów.

ły Życia- literackiego (Hara­
symowicz i Grupa „Barba-
rus”). Ale widać w nich tak­
że, bardzo wyraziście, osobo­
wość autora będącego z pew­
nością głównym, choć może
nie do końca tego faktu
świadomym bohaterem ca­
łej książeczki. Poznajemy
bowiem jego

’

iympdtief któ­
re zawsze objawiają się tam,
gdzie poetyka kolegów przy-
staje do Ożogowskiej, i anty­
patie, gdy od niej . odstaje
bądź jawnie ją odrzuca.
Przybosiowi odpłaca Ożóg
pięknym za nadobne gwał­
townie odbrązawiając jego
wizerunek powszechnie u-

trwalony, a najwięcej dosta­
ło się Bursie, który został
wręcz jednym ciosem zwalo­
ny z pomnika. Te gry i zaba­
wy literackie są niekiedy
sympatyczne, niekiedy wzru­
szające, niekiedy niezbyt
zrozumiałe (bo dlaczego dzi­
wi się Ożóg, że Bieńkowski
umieścił w zbiorze szkiców
„Modelunki” opisy twórczo­
ści Exupery’ego i Vercorsa?

Czyżby mieli oni być w

czymś „gorsi" od takiego np.
Claudela, Butora czy Arago­
na? Doprawdy nie rozu­
miem...). Ale jedyny raz pió­
ro Ożoga posunęło się cokol­
wiek za daleko. Na jaki zdś
temat — mogę mu to wy­
znać jedynie osobiście, za co

przepraszam wszystkich e-

went.ualnych zainteresowa­
nych z wyjątkiem tych, któ­
rzy zainteresowanie już wy­
kazali.

TADEUSZ NYCZEK

Jan Bolesław Ożśg: Jak

świętych obcowanie. LSW,
W-wa 1978.

Jury przewodniczył sam Yehu-
di Menuhin. Podczas trzysto­
pniowych eliminacji skrzypko­
wie wykonywali m. in. sonatę
Bacha. Bee.thovena, frągment
współczesnego utworu „Rant”
E, McGuire’a, część koncertu
Mozarta i utwory Paganiniego.
Ci zaś, którzy nie dostali się do
finału, mogli przedyskutować
swe występy podczas serii roz­
mów z jury, co jest sprawą uni­
katową.

IWA BARREI
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Pod znakiem nowości

ałoga zwiększyła produk­
cję w pierwszym pół­
roczu br. aż o 12 proc, w

porównaniu z rokiem u-

biegłym, dostarczając wyż­
szej jakości nowocześniejsze ra-

dioodbiorki. Ną okres letni po­
przeczki zadań i wymagań
„Diorze” wcale nie obniżono.

w

NOWE RADIA — DOBRE
RADIA

III kwartał br. upływa w „Dio­
rze” pod znakiem nowych uru­
chomień produkcji. Na taśmach

montażowych znalazły się m. in.

pierwsze „Beskidy” w wielko-

seryjnej produkcji (w bieżącym
kwartale rynek otrzyma ich 26

tys. sztuk, do końca roku ogółem
—, 91 tys. sztuk). Są to popular­
ne, dobrej jakości 4-zakresowe
radioodbiorniki stołowe, które
zbudowano na obwodach scalo­
nych. Kolejna nowość to odbior­
nik turystyczny „Biwak”, naj­
mniejszy z dotychczas wytwa­

Paliwo

ze ścieków
•f■•
i śmieci

Wielkiej Bry-
elektrowni w

Douglas Tott-

Podczas
badań mających

na i celu .znalezienie- suro­
wców zastępujących- ropę

naftową naukowcy z francu­
skiego Instytutu Naftowego
Oraz Towarzystwa Óuiges o-

pracowali metodą pozwalają­
cą wykorzystać jako paliwo
— ścieki o dużej zawartości

związków organicznych.
Ścieki te poddaje się bez­

tlenowej fermentacji, pod­
czas której dzięki bakteriom

ulegają one rozkładowi na

aminokwasy, tlenki węgla
oraz gaz zawierający ok. 65

proc, metanu, nazwany przez
wynalazców „Methapolem".
Gaz ten może być z powo­
dzeniem stosowany jako pa­
liwo i tak jak metan szero­
ko stosowany.

Natomiast w

tanii dyrektor
Uancashire —

man po 20-letnich wysiłkach
opracował metodę użycia ja­
ko paliwa — śmieci komu­
nalnych. Metodę tę z powo­
dzeniem stosuje już w kiero­
wanej przez siebie elektrow­
ni.

Śmieci przed spaleniem
poddaje się... kompostowa­
niu, podczas którego specjal­
nie skonstruowana
usuwa składniki

(szkło, metal itp.).
między normalnym
stawaniem polega
że w miejsce wody do śmieci

dodaje się odpady rafineryj­
ne, które zawierają mazut
oraz węgiel. W tiągu 1 godz.
produkuje się tą metodą
tony paliwa.

Metoda ta poza innymi
lfetami. jest ratunkiem

starych elektrowni (wyposa­
żonych w palniska z rusztem

łańcuchowym), których wy­
dajność jest o ok. 50 proc,
niższa od nowoczesnych: tym
samym są one mało opłacal­
ne przy stosowaniu paliw
tradycyjnych. Równocześnie

jednak jest ta. poważna wa­
da paliwa ze śmieci, bowiem
nie znajduje ono zastosowa­
nia w elektrowniach nowo­
czesnych.

Mimo to, specjaliści wróżą,
że paliwo ze śmieci zrobi ka­
rierę. Nadaje się ono bowiem
do zastosowania w wielu in­
nych wypadkach, m. in. do

wytwarzania przemysłowej
pary oraz w produkcji ce­
mentu.

Krajowy potentat w produkcji radioodbiorników

{przypomnijmy, w br. zakłady powinny zgodnie z

planem dostarczyć dla kraju i na eksport 1 milion
380 tysięcy radioodbiorników) ZR „DIORA” od

pierwszych miesięcy br. systematycznie odbudo­
wywały zaufanie handlu i odbiorców dla swojego
firmowego znaku.

rzanych przez zakłady. „Biwak”
waży bowiem zaledwie pół kilo­
grama, można go z łatwością
zmieścić .w kieszeni męskiej ma­
rynarki. Miniaturyzację aparatu
zapewniła także nowa konstruk­
cja obwodów scalonych. „Bi­
wak”, zasilany bateryjnie, wy­
posażony został przez konstruk­
torów w trzy zakresy (UKF, dłu­
gie i średnie). W III kwartale br.

zakłady dostarczą na rynek kra­
jowy 33 tysiące „Biwaków”.

„TRAPERY” I „SKALDY” KWADROFONIA NA
STARCIE

Przegląd najciekawszych no­
wości produkcyjnych III kwar­
tału br. nie może obyć się .bez
zwrócenia uwagi na systema­
tycznie pogłębianą specjalizację
„Diory”: radioodbiorniki samo­
chodowe. Montowano w sierp­
niu br. już najnowsze, bardziej
uniwersalne od poprzednio wy­
twarzanych, aparaty o nazwie

^,Trapcr-2” które można monto­
wać także w samochodach z tzw

minusem na masie. „Traperów-
2” do końca br. dzierzoniowskie

zakłady dostarczą ogółem na ry­
nek krajowy 48 tysięcy sztuk.

Rozpoczęto także prace nad se­
rią informacyjną pierwszych
polskich samochodowych radio­
odbiorników. wyposażonych w

specjalne urządzenie do odtwa­
rzania kaset magnetofonowych.
Aparaty te o nazwie „Skald” w

seryjnej produkcji znajdą się w

IV kwartale br.

Jakie będą nowe radia z „Dio­
ry”? Dyrektor d/s badawczo-roz­
wojowych zakładów, mgr inż.
Czesław Kita nie ma wątpliwo­
ści: „Nowe radia wykonujemy z

nowoczesnych dobrej jakości pod­
zespołów. W tej sytuacji powin­
ny one legitymować się jak naj­
lepszymi walorami użytkowymi,
długo służyć właścicielom. Ten
nasz zamiar potwierdza prakty­
ka z pierwszego półrocza br. —

dostarczyliśmy w nim ogółem
.692 tysiące • radioodbiorników,
czyli o 12 procent więcej niż w

analogicznym okresie przed ro-

maszyna
niepalne
Różnica

kornpo-
na tym,

Mimo, że przeciąganie liny nie jest olimpijską dyscypliną sportu, staje się coraz popularniej­
sze. W przyszłym roku odbędą się nawet między narodowe zawody „przeciągaczy” w Dnndalk w

Irlandii. CAF—AP

wkładane na grube wełniane pończochy
ZBIGNIEW ZAWADA

Takie ińnowe
proponuje paniom Andres Pfister z Paryża. CAF — Keystone

kiem. Bardzo zmalała w tym o-

kresie ilość reklamacji i napraw
gwarancyjnych.

Dodajmy, że od lipca br. w

„Diorze” działa jedyny tego ro­
dzaju w polskim przemyśle o-

środek badawczo-rozwojowy ra­
diofonii odbiorczej, który zatrud­
nia ok. 600 inżynierów i techni­
ków. Czuwać oni będą nad tym,
aby wszystkie nowe radia były
nowoczesne, wygodne w eksploa­
tacji, trwałe, wysokiej jakości”.

Przed kilkoma laty, gdy „Dio­
ra” podejmowała produkcję ra­
dioodbiorników stereofonicznych,
najwięksi optymiści nie przewi­
dywali tak szybkiego ich roz­
woju. W br. praktycznie co trze­
ci radioodbiornik z „Diory”
przystosowany jest do prze­
strzennego stereofonicznego od­
bioru fal radiowych. Konstruk­
torzy z „Diory” już drugi rok

podejmują skuteczne działania w

kierunku rozwoju nowej pę.j -'

dukeji aparatów kwadrofonićz-

nych — nowocześniejszych, za­
pewniających odbiór pełnej ga­
my dźwięków. Na rynek krajo­
wy z.aklady dostarczyły już oko­
ło tysiąca sztuk wysokiej klasy
radioodbiorników kwadrófonic*-

nych „CEZAR”. Są to jeszcze
aparaty dość drogie, ale melo­
manom zapewniają wielką przy
jemność i bogactwo akustycz­
nych wrażeń. We współpracy z

„Diorą” rozgłośnia wrocławska

Polskiego Radia nadaje dwa ra­
zy w tygodniu (jako jedyna w

Polsce) programy kwadrofonicz-
nc. Kto je' odbiera? M. in. kil­
kuset wrocławian, którzy słu­
chają systematycznie tych pro­
gramów i jednocześnie uczestni­
czą w eksperymencie, mającym
na celu optymalny system emi­
sji czterokanałowej kwadrofonii

Specjaliści wprawdzie twierdzą
że kwadrofonia nie będzie ni­
gdy tak popularna jak stereofo-
nia, ale producentom z „Diory’
bardzo zależy na tym nowoćze-

snym kierunku rozwoju produk­
cji. Zapewnia on bowiem dalszy
postąp techniczny.

Dobrym świadectwem tech­
nicznych możliwości dzierżoniow-
skich zakładów w zakresie se­
ryjnej produkcji wysokiej klasy’
radioodbiorników stereofonicz­
nych jest chociażby podjęcie w

br. skomplikowanego wytwarza­
nia pierwszych polskich samo­
chodowych stereofonicznych ra­
dioodbiorników o nazwie „Echo-
1”. Radioodbiorniki te wyposa­
żone zostały w system 4 głośni­
ków, zapewniających świetny
odbiór audycji radiowych. Ogó­
łem do końca br. ZR „Diora"
wyprodukują 10 tys. radiood­
biorników „Echo-1”.

Krakowiacy—jacy byli?

Mwysłannik piekieł,
wszystkiego złego,
grzeszników, dziś stał się
cią humorystyczną.. Jeśli
wia.się to ,.w dziecięcej
wykpiony i

A nie tak
nie inaczej,
przerażało,
dzieła, wybitny
wej kultury ludu krakowskiego,
że jeszcze pod koniec XIX wie­
ku wieśniacy „ze zgrozą .odwra­
cają się od takich, którzy dia­
błami sypią jak z rękawa, bo
diabeł czeka na zawołanie”.

Prawie każda wieś miała

„swojego” diabla, często było ich
w okolicy więcej, kilku, czy na­
wet kilkunastu. Niechętnie po­
kazywał się diabeł w swej zwy­
kłej postaci. Nic dziwnego, nie

był szczególnie urodziwy. „Ma...
głowę szpetną z rogami krowle-
mi, umieszczonymi za długiemi
uszami, z oczu i pyska bucha
mu płomień, u rąk ma pazury,
niby szpony długie i krzywe, a

z tyłu ogon bydlęcy; nogi czar­
ta są zakończone,racicami”. Wo­
łał więc diabeł występować w

przebraniu, w kusym czarnym

IEWAŁ DIABEŁ czasy lep­
sze i gorsze. Kiedyś potęż­
ny wróg rodzaju ludzkiego,

uosobienie

postrach
posta-
poja-

ba-jće,
oszukany.
dawno było

Samo jego imię
Pisał Seweryn U-

badacz- ducho-

zupeł-

biesa było
kapeluszy z głów i

wieś-

bajora.

wykorzy-
dotkliwie

WIEKU

jedna', raz druga
strona wychodziła z nich zwy-

połowie I cięsko. Z czasem jednak diabeł

fraku i trójgraniastym kapelu-8 misowe. Raz

szu, czasem w czerwonym fra­
czku i spodniach w

■czerwonych, a w połowie zielo- I zaczął przegrywać. Starał się jak
nyeh.

Najchętniej występował czart1
w postaci zwierząt, znanych po­
wszechnie; Seweryn-' Udziela,
wymienia między innymi nastę­
pujące metamorfozy diabła:

czarny koń, pies, kot, koza, ,ba-
ran, Świnia, kogut, kura, gęś,
kaczka, indyk, cielę, Zając, na­
wet ryba. Na domiar złego per­
fidny szatan często stawał się
niewidzialny, a bliskość jego
zwiastowały zmiany atmosfery­
czne: gwałtowny wiatr, nagła
ciemność, błyskawice itp.

SPOTKANIE DIABŁA z wie­
śniakiem mogło zakończyć się dla

tego ostatniego dość nieprzyje­
mnie. Pod koniec XIX wieku

zapisano relacją złożoną przez
Stanisława Pawlasa, mieszkańca
Piasków Wielkich z jego spot­
kania z diabłem. Ów diabeł miał

zwyczaj siadywać na moście od

strony Prokocimia, przybierając
postać kaczki lub obdarlusa.

„Raz jechałem tamtędy — ze-

znaje Pawlas — w nocy na jar­
mark, a tu, obdartus jakiś łap
konia za lejce. Wtenczas chcia-
łem go trzasnąć batem, ale za­
miast niego urżnąłem się tak
bardzo w łeb, że z tydzień mia­
łem,-pręgę na czole. W tej chwili

oglądam się, a tu już nikogo ni­
gdzie nie ma, tylko koń zaczął
chrapać, a mnie wtedy wielki
strach zebrał i cwałem pojecha­
łem dalej”.

Jak „nasycone” diabłami były
najbliższe okolice Krakowa mo­
że świadczyć fakt, że we wspo­
mnianej wsi Piaski Wielkie we­
dług tradycji ludowej istniały
jeszcze trzy miejsca, gdzie stale

przebywały czarty, czekając aby
się kto nieostrożny pojawił.
Szczególnie śmiały diabeł miesz­
kał na Gołosce, wzgórzu dzielą­
cym Piaski Wielkie i Wolę Du-

chacką. Straszył on niezmordo­
wanie o każdej porze dnia i no­
cy. Ulubionym sposobem stoso­
wanym przez tego
zrywanie
kierowanie łapiących je
niaków do pobliskiego
Nie mniej pomysłowy, choć nie
tak gorliwy, bo rzadziej się po­
jawiający, był diabeł mieszkają­
cy w stawie, zwanym Jeziorek,
w tej samej miejscowości. Zwykł
on pojawiać się samotnym prze­
chodniom' jako Świnia z powro­
zem na nodze”. Có sprytniejsi
chłopi, jak głosi gminna wieść,
paktowali z szatanem,
stując go, a czasem

okpiwając.
JESZCZE w XIX

kontakty czartów z wieśniaka­
mi, używając terminu sporto­
wego, można by ocenić jako re- 1

mógł, lecz coraz trudniej przy­
chodziło mu zwodzenie ludzi. Po

prostu przestano, weń wierzyć, a

b.ez wiary ni.e. ma strachu. ZpŁę-
chęcony szatan odsunął się, i.a

pustkowie, gdzie żyje resztka­
mi dawnej świetności. A ra

miejscach, gdzie dawniej pano­
wał — dziś stoją wielkie osie­
dla. Nikt już prawie nie pamię­
ta czasów, gdy strach nie poz­
walał opuszczać chałupy o zmro­
ku. a opowieści o

podstępach budziły
nie tylko dzieci.

diabelskich

przerażenie

BYSZARD KANTOR
-ję-—rę. -r •

'

Niepokojący

raport WHO

Wzrost

chorób

psychicznych j
Coraz większy niepokój !

budzi stały wzrost chorób f

psychicznych. Z raportu
przedstawionego przez Świa­
tową Organizację Zdrowia

(WHO) wynika, że obecnie
na kuli ziemskiej, 40 milio­
nów ludzi cierpi na choroby
psychiczne. Dwukrotnie wię­
cej mieszkańców globu stra­
ciło zdolność do pracy na

skutek nadużywania narko­
tyków. alkoholizmu i jego
skutków, wszelkiego rodzaju
zahamowań i zaniedbań u-

mysłowych oraz wielorakich
zaburzeń nerwowych.

W niektórych krajach wię­
kszość ludzi niezdolnych do

pracy stanowią chorzy psy­
chicznie. Proporcje te -kształ­
tują się w ten sposób, że

przeciętnie z każdych pięciu
osób zakwalifkowanych do

grupy inwalidzkiej, dwie to

chorzy umysłowo. i
W krajach rozwiniętych, co

trzecie łóżko szpitalne zajęte
jest przez chorych psychicz­
nie, a w krajach rozwijają­
cych się piąta cześć ludności

wymaga pomocy lekarskiej i

odpowiedniej kuracji.
Halfdan Mahler — dyrek­

tor generalny WHO ostrzega,
iż jeżeli nie zostaną zastoso­
wane odpowiednie środki to

w najbliższych latach należy
się liczyć z dalszym rozwo­
jem chorób psychicznych.

(tz)
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śliwki
Niestety, nie są bogatym

źródłem naturalnych wita­
min. Witaminy C mają bar­
dzo niewiele, trochę więcej
witamin z grupy B, sporo
karotenu. Za to dużo skład­
ników mineralnych, kwasów

organicznych, garbników. No

i kalorie! Tych znacznie wię­
cej niż

śliwki

znaczne

A oto

linarnycli na wypieki i po­
trawy, w których jednym ze

składników są śliwki wę­
gierki.

w innych owocach,
zawierają bowiem
ilość! cukru.

kilka przepisów ku-

PLACEK

10 dkg masła i 15 dkg cu­
kru utrzeć z 4 żółtkami, do­
dać 2 łyżki kwaśnej śmieta­
ny, ćwierć kilo mąki, pianę
r. 4 białek, proszek do pie­
czenia. Wymieszać wszystko
lekko łyżką w kamiennej
misce, masę wyłożyć na bla­
chę posmarowana tłuszczem,
na masę nałożyć gęsto, jed­
na obok drugiej, połówki
śliwek (skórką do góry). Po

upieczeniu placek pokrajać-
w' kawałki, póki jeszcze go­
rący, po przestygnięciu po­
sypać cukrem pudrem.

RACUSZKI

Ze szklanki .mąki, 1 jajka,
łyżki oleju i pół szklanki

zsiadłego mleka oraz odrobi­
ny soli dokładnie wyrobić
ciasto drewnianą łyżką, moż­
na dodać szczyptę proszku
do pieczennia. Do ciasta wsy­
pać ćwiartki śliwek (30 dkg
owoców), znów wymieszać.
Kłaść łyżką na rozgrzany
tłuszcz małe placuszki, sma­
żyć na rumiano z obu stron.

Przed podaniem posypać cu-

krem-pudrem, można także

polać śmietaną,

W WĘDZONYM BOCZKU

Każdą śliwkę naciąć, wy­
jąć z niej pestkę i zawinąć
owoc w cienki plasterek wę­
dzonego boczku, spiąć wyka­
łaczką. Zapiec w piekarni­
ku. najlepiej poło-onę na.ża­
roodpornym półmisku. Śliw­
ki zapiekane w wędzonym
boczku podawać posypane

zieloną posiekaną pietruszką,
jeść zagryzając pieczywem.

GARUS

starych książkach ku-

Ciasto
do ścian

Nie każdy może sobie
zwolić na częste malowanie

pokoju. Wydatek to duży,
nie mówiąc już o pracy ja-

> ką musi śię pokonać przed i

po malowaniu. Podajemy
więc łatwy sposób odświeże­
nia pokoju — tąni i we wła- '

snym zakresie.
Mianowicie — brudne, za­

kurzone, poplamione ściany
można oczyścić specjalnie do

tej czynności
nym ciastem,
ceptura:

1/2 1 * wody,
pszennej, 1/2

(siarczan miedzi). 1 łyżeczka
gliceryny, 1 łyżeczka mączki
pumeksowej (Porplico), 1 ły­
żeczka amoniaku.

Siarczan miedzi należy
rozpuścić w pół szklance let­
niej wody i dodać pozostałe
składniki oprócz amoniaku.

Następnie wszystko to wy­
mieszać i gotować (stale mie­
szając) tak długo, aż pow­
stanie gęsta masa. Wówczas

zdjąć garnek z ognia, masę

wyrobić na ciasto dodając
już amoniak.

Ciasto .bierzemy po ka­
wałku czyszcząc nim ściany.

po­

przygotowa-
Oto jego re-

1/2 kg mąki
dkg CuSOr

W

cbarskich tak właśnie nazy­
wano zupę ze śliwek węgie­
lek. Podajemy przepis: śliw­
ki umyte i bez pestek goto­
wać w odpowiedniej ilości

wody. Rozgotowane śliwki

przetrzeć przez cedzak, do­
dać cukier i trochę mielone­
go cynamonu, szczyptę soli,
zagotować, przed podaniem
na stół zaprawić śmietaną,
licząc łyżkę śmietany na ta­
lerz zupy. Do tej zupy poda-
je się zwykle grzanki
ziemniaki tłuczone albo go­
tuje się ją z łazankami.

lub

^POWIADAMY

— Mama, która pomaga mi
wychowywać dzieci, stale

namawia mnie, abym w

przypadku przeziębienia
któregoś z jej wnucząt apli­
kowała mu bańki. Moim
zdaniem są to stare metody
nadające się już ty! ko
lamusa wspomnień. Czy
mam racji?

— Nie całkiem. Bańki
raz częściej wracają do łask,
jako jeszcze jeden (obok in­
nych leków) środek przeciw­
działający schorzeniom. Ba­
niek nie można oczywiście
stosować na własną rękę,
tylko w porozumieniu z le­
karzem.

clo
nie

co­

Australijska modelka Linda Kerrige lubi podkreślać swe podobieństwo do Marilyn Monloe,
które — nawiasem mówiąc — pomogło jej w karierze.

Pogotowie
języka

technicznego
Interesującą inicjatywę podję­

li lingwiści — naukowcy ze

studium języków obcych Polite­
chniki Wrocławskiej, urucha­
miając specjalne pogotowie...
stosowania poprawnej termino­
logii naukowo-technicznej. Pod
numeretti telefonu 20-23-85 dy­
żurują specjaliści-językoznawcy,
którzy wyjaśniają różne kwe­
stie, związane z poprawnością
składni i pisowni języka polskie­
go, a także języków obcych (m.
in. angielskiego, francuskiego,
rosyjskiego, włoskiego). Pomoc

językowa tego niezwykłego „po­
gotowia” ma na celu ułatwie­
nie inżynierom prezentacji (w
pracach naukowych, bądź pod­
czas wykładów) swoich badań,
doświadczeń itd. Warto dodać,
że „pogotowie” 'Udziela także

porad językowych pisemnie, od­
powiadając listownie na pytania.
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Produkowane na surowcach naturalnych

Jak jiowstaia polskie kosmetyki?
st-abil-

czas, w którym wy-

być użytkowany,
jest różny dla posz-
grup wyrobów kos-

cenę prób laboratoryj­
nych prowadzi się na pod­
stawie wielu opracowa­

nych testów analitycznych i

organoleptycznych. Do najważ­
niejszych należy okres

nośći, czyli
rób może

Okres ten

czególnych
metycznych i waha się w gra­
nicach od 135 do 360 dni. W tym

. czasie kosmetyk nie powinien
tracić zapachu i innych włas­
ności użytkowych oraz nie może

zmieniać swego wyglądu.
Po uzyskaniu pozytywnych

wyników w laboratorium nowo

opracowany preparat poadaje
się wnikliwym badaniom w kli­
nikach dermatologicznych. Bada­
nia te mają na celu ocenę kos­
metyków pod względem działa­
nia alergicznego, fotoalergiczne-
go oraz patergieżnego. Ocena
kliniczna zawiera, również, w

zależności od rodzaju wyrobów,
wyniki badań własności użytko­
wych np. oceniając dezodoranty
określa się stopień redukcji mi­
kroorganizmów na skórze, dla

antypespirantów — stopień
zmniejszania potliwości, dla pre­
paratów do opalania — stopień
promieniochronności przed pro­
mieniami słonecznymi lub

pą kwarcową.
Badania kliniczne mają

celu z jednej strony — stwier­
dzenie, czy dany kosmetyk nie

jest szkodliwy dla ludzkiego
zdrowia, z drugiej zaś — po­

Opracowanie nowych wyrobów kosmetycznych rozpoczyna

się, podobnie jak w wielu innych gałęziach produkcji prze­
znaczonej bezpośrednio na rynek — od analizy potrzeb.
Specjaliści próbują odpowiedzieć na pytanie: Jaki to ma być
kosmetyk, jakie będzie jego przeznaczenie, zapach itp. Wów­
czas przystępuje się do opracowania receptury i technologii
wytwarzania. Jest to zresztą najtrudniejszy, a jednocześnie
najdłuższy okres pracy. Nieraz trzeba wypróbować wiele

różnych receptur, zanim trafi się na właściwy wyrób osiąga­
jący odpowiednie walory użytkowe, właściwą konsystencję,
trwałość i zapach.

lam-

na

winny potwierdzić jego właści­
we cechy użytkowe. Do oceny
tej przywiązuje się coraz więk­
szą wagę ze względu na stały
rozwój schorzeń alergicznych.

Następnie przebadany wyrób
przez .lekarzy przechodzi ocenę
w salonach piękności „Polleny”
oraz w innych zakładach kosme­
tycznych, prowadzących obser­
wacje pad skutecznością działa­
nia nowycli kosmetyków, a wy­
niki tych prób odnotowywane są
w specjalnych ankietach. Oce­
na ta stanowi ostatni etap prac

badawczych przed ewentualny­
mi zmianami . receptury prepa­
ratu przed zgłoszeniem go do za­
twierdzenia oraz ostatecznym
ustaleniem parametrów jakoś­
ciowych w postaci opracowanej
normy.

Surowce do produkcji wyro­
bów kosmetycznych- są pocho­
dzenia roślinnego, tj.. stanowią
komponenty różnych ziół i kwia­
tów zbieranych na łąkach lub w

lasach, bądź też rosnących na

specjalnych plantacjach. Do­
świadczenie wykazało bowiem,
że środki kosmetyczne zawiera­
jące wyciągi rumiankowe, aloer

sowę, sosnowe, brzozowe, po­
krzywowe, a również żeńszenij-
we oddziałują szczególnie ko­
rzystnie na skórę, włosy, cerę

itp. Polscy specjaliści coraz częś­
ciej sięgają do tych naturalnych
surowców i dlatego nasze wyro­
by, zwłaszcza kremy i środki

pielęgnacyjne cieszą ’się dużym
uznaniem nie tylko krajowych,
ale i zagranicznych odbiorców.

Na jakość kosmetyków wpły­
wają- w dużej mierze- warunki,
w jakich pracuje zakład, sto­
pień wyposażenia w nowoczesne

maszyny i urządzenia zapewnia­
jące automatyzację i mechaniza­
cję pracy. Nie jest obojętne rów-

nież; w jaki sposób przechowy­
wane są surowce, jakie jest za­
plecze techniczno-remontowe,
stan sanitarny hal fabrycznych
i higiena osobista pracowników.

Nasz przemysł kosmetyczny
należy do gałęzi gospodarki cha­
rakteryzujących się wyjątkowo
niewielką liczbą reklamacji (po­
niżej 0,5 proc.). Właśnie jąkość
polskich kosmetyków sprawia,
że Polska znajduje się w czo­
łówce producentów' kosmetyków
w krajach socjalistycznych.
Polskie kosmetyki zyskują rów­
nież coraz lepszą renomę w kra­
jach zachodnich. Dążąc do utrzy­
mania, a nawet wzmocnienia

tej pozycji nie możemy tracić
z pola widzenia wszystkich czyn­
ników wpływających na jąkpść
naszych wyrobów kosmetycz­
nych.

Dlatego też prócz unowocześ­
nienia parku maszynowego i

rozbudowy potencjału produk­
cyjnego przewiduje się dalsze
wzmożenie prac naukowo-ba­
dawczych oraz rozwój postępu
technicznego,' wynalazczości- i

racjonalizacji. To są niezbędne
warunki do dalszego rozwoju
polskiego przemysłu kosmetycz­
nego, który obecnie eksportuje
swoje wyroby do ok. 20 krajów

(bas)

Zrób to sam(a)

Fruwające ryby

Fak mało trzeba do doskonałościI

I
Zawsze okropnie irytują

mnie drobne często bra­
ki, jakie stwierdzam w

świeżo nabytych produktach,
nie tylko wytworzonych
przez nasz przemysł, lecz
również zagraniczny. Oczy­
wiście usterki popełnione
przez krajowych producen­
tów: złoszczą mnie znacznie

bardziej aniżeli importowa­
ne, choć za te ostatnie pła­
cimy obcą walutą. Skoro bo­
wiem mamy surowiec, ma­
my technologię i ludzi, któ­
rzy potrafią coś wykonać —

dlaczego
produktu

Patrzę
pojemnik
rzywa, noszący nazwę „wia­
dro polipropylenoioe (PP) —

101 SWW 1367-299 prostokąt­
ne” z Zakładów Tworzyw
Sztucznych „Gamrat-Erg”
Jasło, który może mieć wie­
le zastosowań,
mykanego) na.

nająć, poprzez ,

dla, ulubionego
kowaniu

nie otrzymujemy
bez zarzutu?
na pomarańczowy
ze sztucznego twór

od kosza (za­
śmieci ,poczy-

np. gniazdko
kota, na opa-

różnych przewożo­
nych produktów, kończąc. Po­
jemnik jest naprawdę ładny
w kolorze i w formie, posia­
da nakrywkę i rączkę. Nie­
stety jednak niemal przy

za

u-

każdym podniesieniu go

rączkę ta wyskakuje z

chwytów i wszystko leci na

ziemię. Coś tu nie gra: albo

kulki rączki są za mdłe albo

dziurki na nie zbyt duże. i

Albo ten piękny koc igło-
tvy z Zakładów Włókien

Chemicznych Chemitez-Ani-
lana Łódź. I kolor ładny, i

dobre wykończenie (od.po-
wiednią lamówka) i lekki, i

ciepły. Niestety kiedy przy­
chodzi mi bez przerwy zbie­
rać „puszczane” przez niego
„kiciaki”, lekko tańczące po

podłodze, meblach i psie ■—
krew mnie zalewa. Owe „ki­
ciaki” tańczą niezależnie od

tego czy koc był już prany
(to podobno ma zapobiegać
linieniu) czy. też jest całkiem
świeży, prosto ze sklepu.- A

przecież to naprawdę udany
produkt, niedrogi, efektow­
ny.

Ze spraw ważniejszego ka­
libru kilka słów, o małym
„fiacie”. Moim zdaniem jest
to dobry samochodzik. Mój
— odkąd otrzymał bagażnik
na dachu — nie tylko wy­
skakuję pod górę po najgor­
szych drogach, ale jeszcze w

dodatku wiezie na dachu ca­

ły nieporęczny majdan w

postaci piankowych matera­
ców czy płyt z różnych wió­
rów i paździerzy, zamienia­
nych czasem na jakąś nie­
wielką szafkę kuchenną lub

kilka deseczek. Zgrabne to,

zwrotne, o doskonałym sil­
niku, tylko dlaczego wysia­
dają w nim powiedziałabym
drobiazgi w

'

porównaniu z

możliwościami. Óto nagle
przestoje działać sygnał, któ­
ry po jakimś czasie, jeszcze
zanim zdołaliśmy wyjednać
przyjęcie w „Polmozbycie”,
ponownie się uruchamia. Al­
bo ni stąd ni zowąd zegar
pokazujący szybkość i kilo-

metraż przestoje działać i co

gorsza nie chce zacząć od

nowa.

To wszystko są produkty
krajowe. Na pocieszenie po­
dam jeden przykład zagra­
niczny. Austriackie rńałe po­
jemniki na cukier, kaszą, ryż
czy mąką ogromnie nie lubią
się otwierać. Można, sobie

polce pokaleczyć o plastiko­
we brzegi, a. pokrywka ani ,

drgnie. Tu już nie apeluję
do producentów .— są zbyt
daleko aby usłyszeć moje ję­
ki i stękania — pragnę tyl-

ko zapytać osoby odpowie­
dzialne za import czy w o-

góle widziały na oczy ów

produkt i czy zadały sobie
trudu aby otworzyć choć je­
den pojemnik. ,

To naprawdę wielka szko­
da, że zdarza się nam nieyaz
wykonać coś dobrze w 99

procentach, a następnie
wskutek tych czy innych
niedociągnięć cały produkt
zepsuć, choć wystarczyłaby
odrobina wysiłku, pomyślun­
ku, mała próba, aby wszyst­
ko grało na sto dwa. Czy to

taka fatyga wypróbować czy
dobrze trzymają się uchwyty
w pojemniku, city koc nie

„kudli” się i nie oblazi, czy

przypadkiem sygnał w sa­
mochodzie nie jest nieodpo­
wiednio zabezpieczony przed
wilgocią albo linka w szyb­
kościomierzu nie koroduje
zbyt szybko. Każdy produkt
finalny powinien być roielo-
krotnie i pod różnymi kąta­
mi widzenia sprawdzony.
Tak niewiele potrzeba aby
usunąć mankamenty i zasłu­
żyć sobie na słowa uznania
zamiast narzekań.

i
I

I

Kiedyś naczyniem i kószęm
w południowej i wschodniej
Azji był liść palmowy. Po­

nieważ miał krótki żywot pod­
dano go obróbce, zaczęto spla­
tać, skręcać, przetykać, wiązać,
łączyć z innym materiałem roś­
linnym.

Czerpak, hamak, obrzędowa
mata na Filipinach, tajlandzkie
dwumetrowe kosze na za­
pasy, sieci i więcierze,
to tylko parę przykładów
niewyczerpanych możliwości za­
stosowania plecionki. Jej twór­
cy posługują się na ogół kla­
sycznym splotem karo, powsta­
łym z dwóch ździebeł biegną­
cych po przekątnej i trzeciego
poziomego, który całą tę kon­
strukcję podtrzymuję.

U nas wyroby takie są znane

(i rozchwytywane) w formie ko­
szyczków dla pań. talerzy i za­
sobników na włóczkę. Była

okazja żeby zobaczyć więcej,
np. misterne i nie większe jak
dwa pudełka zapałek puzderka i

podobne w założeniu do naszych
światów mobile. Myślę o zor­
ganizowanej w ramach III Mię­
dzynarodowych Targów Sztuki

ekspozycji Narayana Phand z

Tajlandii.
Mobile pod wpływem najlżej­

szego tchnienia płyną' jakby w j
zamyśleniu, pozwalając patrzą-1

MARIA KWIATKOWSKA

pożyczając
kolorowe arkusze od
dziecka. Starczy toż

kolorowego czasopisma,
nitka, parę rurek lub

za-

cemu się odprężyć. Są ze słom­
ki ryżowej albo glansowanych
papierów, a Wyobrażają ryby,
egzotyczne ptaszki w klatkach
i bez, ba nawet żółwie. Zrobimy
taką rybkę w mig,
ze dwa

naszego
okładka
Jeszcze

słomek do soków i można

czynać.
Przytnijcie, proszę, dwa paski

papieru na 25 cm długości i

dwa szerokości. Połóżcie na sie­
bie jak na rys. A i zwińcie w

pętle jak na rys. B . Chwyćcie
dół pionowej taśmy, zwróćcie ku

górnemu lewemu ramieniu po­
ziomej taśmy, podwińcie,

'

pód
nie, włóżcie w pętlę, zaciągnij­
cie żeby wyglądało jak na ryś,
C. Sprawdźcie, czy z tyłu uło­
żyła się szachownica. bo to

dowód, że wszystko w . porząd­
ku. Oznaczcie sobie w myślach
albo naprawdę poszczególne ele­
menty literami i włóżcie ,.C”
pod „H” a „B” pod „C”. Płetwy
i ogon uformujcie w szpice —

rys. D. Słomki powieście pozio­
mo na nitce a na ich końcach
luźno przywiążcie rybki złowió'-

ne za płetwę. Lekko dmuchnij­
cie na swoje dzieło. Prawda, że

to uspokaja?
ZENONA STRO2YK

e
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30 lot KDK „Pod Baranami

Koncerty kameralne z udziałem wybitnych artystów kra­
kowskich, popularny Uniwersytet Muzyczny, Salon Muzyki Me­
chanicznej, Oficyna Debiutów, Galeria Pod Baranami. ' Galeria

Twórczości Ludowej, Galeria Samorodnych, Galeria 2, odczyty,
dyskusje i wieczory autorskie, konkursy i wystawy, rozmaito

kursy szkoleniowe, pierwszy w kraju klub Miłośników Teatru,
jeden z najoryginalniejszych w Polsce Kabaret — Piwnica Pod
Baranami, Salon Literacki czyli żywy dwutygodnik redagowa­
ny słowem mówionym z wszelkimi atrybutami gazety drukowa­
nej, własna oficyna wydawnicza, a w niej taka pozycja jak
Magazyn Kulturalny — to pokrótce kierunki i -formy działalno­
ści Krakowskiego Domu Kultury, placówki, która właśnie teraz

obchodzi 30-lecie swego istnienia.

Pałac Pod Baranami, mocno

związany z historią Krakowa,
został w 1948 roku mianowany
Wojewódzkim Domem Kultury.
Już od początku głównym za­
sadniczym celem istnienia pla­
cówki było upowszechnianie kul­
tury' W' najszerszym tego słowa
znaczeniu. Ogromną rolę odgry­
wał Dom Kultury, w opiekowa­
niu się twórczością samorodną,
propagując ją i prezentując spo­
łeczeństwu.

Przez te 30 lat powstawały no ­
we pomysły, wciąż tworzono no­
we formy. Program pracy ulegał
stałym zmianom aktualizowany
zgodnie z potrzebami..które dyk­
towało życie. Miał Dom Kultu­
ry szczęście do dyrektorów, byli
nimi: Władysław Tęcza, Adam
Polewka. Stanisław Skoneczny,
Marian Radłowski i kierujący tą
placówką. najdłużej Leopold
Grzyb, który za swą działalność

organizatorską w zakresie u-

ppwszechniania. kultury -wyróż­
niony zestal Nagrodą Miasta
Krakowa Obecnie KDK kieruje
Tadeusz Starzec. Z Domem Kul­
tury współpracowało wielu wy­
bitnych ludzi naszego miasta, .że­
by wymienić chociaż takich jak:

Dyrekcja Muzeum Narodowego
zawiadamia, że eksponowana w

Sukiennicach wystawa grafiki sta­
rej i nowej pt. ILUSTRAĆJA-FI-

GURACJA czynna będzie tylko do
21 bm. wł. Galeria Polskiego Ma­
larstwa i Rzeźby w Sukiennicach

nieczynna w dniach 25—27 bm. —

z przyczyn technicznych.

Trzeba dędać, że zakład bazu-

RolniczejAkademii

W Pałacu Sztuki TPSP, otwarta

została retrospektywna, wysta­
wa malarstwa Józefa Kluzy, ar­
tysty zmarłego w 1974 roku, któ­
ry swą twórczością .na trwale

wpisał się W historię powojen­
nych dokonań plastycznych śro­
dowiska. krakowskiego. Na wy­
stawie prezentowane jest ponad

■60 olejnych płócien, które pozo­
stały w pracowni artysty, obej­
mujących okres od końca, lat

50-ych- (gdy pasjonował się in­
formelem) po wielkie kompozy­
cje hiperrealistyczne, a wśród
nich ostatnie dzieło artysty
„Pejzaż z chmurą”. Prócz pló-

Komunikaty MPK
Dyrekcja Miejskiego FMedslę-

biórstwa Komunikacyjnego w Kra­
kowie uprzejmie informuje, <-e

z powodu zamknięcia dla ruchu
ul. NA ZJEZDZ1E od dnia 18. 08
hr. przenosi się przystanek koń­
cowy linii autobusowej nr .,128”
Z PL. BOHATERÓW GETTA na

ul. DIETLA (na. wys. ul. SA-

REGO).
W związku z tym likwiduje się

również przystanki na ul. BOH.
STALINGRADU (oba kierunki) o

nazwie „RZESZOWSKA”).
W związku z remontem kapital­

nym sieci trakcyjnej w ul. UJA-
STEK pomiędzy rozjazdem w ul.

MROZOWĄ a ul. KIJOWSKĄ na­
stąpi wyłączenie napięcia na w/w
odcinku w dniach o<l 18—23. M hr.

w godz. od 9.09—11.011.

W tym czasie pociągi tramwa­
jowe linii nr „22” kursować będą
w obu kierunkach od PL. CEN­
TRALNEGO przez AL. REW. PAŹ­
DZIERNIKOWEJ — KOCMV-

RZOWSKĄ do WZGÓRZ KRZE-

SLAW1CKICH.

na ludowoHalina Czerny-Stefańska, Karol
Estreicher, Jerzy Harasymowicz,
Włodzimierz Ilodys, Tadeusz Ho­
luj, Lćszek Herdegen, Lidia
Zamków i wielu, wielu innych.

Pracujący tu ludzie niezwykle
mocno wiążą się ze specyficzną
działalnością Domu Kultury i

pozostają mu wierni przez cale
lata. Od 12 lat w KDK pracuje
Rita Pietruszkowa.— starszy in­
struktor działu środowiskowego,
od 20 lat Jan .Zyżniewski u-

powsz.echniający kulturę filmo­
wą, 21 lat Felicja Wyrzykowska
15 lat Stanisława Gawędowa,
kierownik działu informacji i

wydawnictw. Na wiele lat zwią­
zali się z tą placówką także

Andrzej Ferek i Janina Cieślik.
A ileż znakomitych nazwisk

przewinęło się przez samą Pi­
wnicę Pod Baranami, nie spo­
sób nie wspomnieć w tym miej­
scu o Ewie Demarczyk. Leszku

Długoszu, Mieczysławie Święcic­
kim, Zygmuncie Koniecznym.
Krzysztofie Litwinie, Wiesławii-

Dymnym no i przede wszystkim
o ich duchowym przywidcy,
Piotrze Skrzyneckim.

Z okazji 30-locia KDK przy­
gotowało dla swoich stałych by­
walców szereg interesujących
imprez, otwarte zostaną wysta­
wy, wystąpi Kabaret Piwnica
Pod Baranami, zaprezentowane
zespoły artystyczne KDK, odbę­
dą się recitale aktorskie i spot­
kania z ludźmi, którzy przez la­
ta współpracowali z tą placówką
Organizatorzy zapraszają serde­
cznie do udziału we wszystkich

cień znalazły się również rysun­
ki, notatki i szkicowniki artysty
z podróży do Chin. Dokonując
otwarcia, wystawy, o artystycz­
nych dokonaniach Józefa Kluzy
mówili prof. Karol Estreicher i

prezes ZPAP Antoni Hajdecki. O

zasługach dla krakowskiego
szkolnictwa artystycznego J.

Kluzy mówił serdecznie R. Ka­
czor, kierujący Liceum Sztuk.
Plastycznych w Krakowie, któ­
rego twórca, i dyrektorem był J.

Kluza. (j. r.)
FOT. JADWIGA RUBlS

lROZMOWY przy herbacie^

Od wczoraj trwa w Krakowie, zorganizowana przez Insty­
tut Badań Polonijnych Uniwersytetu Jagiellońskiego, konfe­
rencja naukowa poświęcona periodyzącji i natężeniu proce­
sów migracyjnych z ziem polskich. O zadaniach konferencji
rozmawiam z jednym z jej organizatorów, prorektorem UJ
PROF. DR HAB. ANDRZEJEM PILCHEM.

19 problemów opracowywa­
nych. w ramach tego programu. •

Konferencja nieprzypadkowo
ma charakter roboczy. Jest po
prostu ogniwem prac.. przygo­
towawczych a ostateczne opra­
cowanie tematu zamierzamy 11-

kończye w połowie przyszłego
roku.

— O ile. mi wiadomo,
prace, nad tym tematem

są najdalej posunięte.
— Tak, między innymi dla­

tego, że dysponujemy dość bo­
gatą literaturą naukową. Prze­
de wszystkim chodzi jednak o

to, by wszyscy, którzy pracują

— Panie Profesorze, 2
lata temu z inicjatywy-
In stytut.u, Nadań Polonij­
nych podjęto ideę stwo­
rzenia Syntezy przemian
zachodzących 'w Polonii
po drugiej wojnie świa­
towej. Czy obecna konfe­
rencja jest wynikiem
wspomnianej inicjatywy?

— Idea, n której pani mówi,
przerodziła się
towy program
rego głównym
jest krakowski
miast temat naszej konferen­
cji jest elementem jednego z

w mlędzyre.or-
badawczy, któ-

koordynatorem
Instytut. Nato-

imprezach tych, którzy tu bywa­
li i bywają, tych którzy tu pra­
cowali, spotykali się z innymi —

słowem wszystkich, którzy orga­
nizowali życic kulturalne lub

korzystali z. propozycji Kra­
kowskiego Domu Kultury Pod
Baranami.

Dom Kultury I-luty. im. Le- i
nina inauguruje nowy sezon S
kulturalno-oświatowy 1978/79 (
■wielką imprezą plenerową w t

Ośrodku Wypoczynku nad f
Zalewem w Nowej Hucie, ,

która odbędzie śię jutro, tj.
17 czerwca o godz. 15.

W programie artystycznym
wystąpią laureaci dwóch o-

st.atnich festiwali folkloru 7
ziem górskich, a mianowicie C

zespoły: „Witowianie”, .Lip- f
niczanie” i zespół' K.' Bachle- /

dy. (
W razie, niepogody inaugu- i

racja i występy- odbędą się 1

w auli Państw, śzk. Muzycz.- s

nej w os. Na Skarpie. (aż)

. . .harcerzy i instruktorów Cen­
tralna Składnica- Harcerska za­
prasza na wielki kiermasz mun­
durowy, który odbędzie się dziś
w godz. 14—20 i jutro w godz.
10—18 w Młodzieżowym Domu

Kultury przy ul. Reymonta 18..

Księżyca
16 września nastąpi całkowite

zaćmienie ,Księżyca. Przez kil­
ka godzin Księżyc będzie znaj­
dował się w cieniu Ziemi. Po­
czątek tego zjawiska będzie mo­
żna obserwować (jeśli pozwolą
warunki atmosferyczne) na

wschodniej części, a kulminację
— w południowej części nieba.

W dniu wczorajszym rektor
Akademii Rolniczej w Krako­
wie prof. dr hab. Tadeusz Woj­
taszek i naczelnik Urzędu. Dziel­
nicowego Krowodrza Marian
Sambor podpisali porozumienie

■dotyczące współpracy naukowo-

technicznej pomiędzy Wydzia­
łem Leśnym, Wydziałem Zoote­
chnicznym a Miejskim Parkiem,
i Ogrodem Zoologicznym w Kra­
kowie. Obie strony zobowiąza­
ły się do ścisłej współpracy przy
naukowym zagospodarowaniu i

opiece nad'Laskiem Wolskim.
Akademia .Rolniczą współpra­

cuje już z Przedsiębiorstwem

Starannie umyte pomidory wędrują do przerobu.

W Śledziejowicąch koło Wieliczki

W „Grotesce
Muminki!

Najiiowś-a premiera w

> Teatrze’ „Groteska” z pewno-.
> ścią ucieszy wszystkich zna-

I jąćych serię uroczych ksiąze-
i czek Tove Jansson o Mumin-

) kach.

j Spektakl pt.: „klaciupek ?

} Krainy. Muminków” jest bo­
wiem adaptacją jednego z

wątków' zawartych w boga­
tej fabule opowiadań, o świe-.
cie trolli, .dziwnych, skrzatów
zamieszkujących Dolinę Mu-
minków. W sferze fabular­
nej przedstawienie jest opo-

) wieścią o potrzebie przyjaźni
~ ,.o,Z.Óz.f - ol-sfnrllII

Ł Głóiony
przezwyciężeniu strachu.

I wątek poszerzają,
dodatkowo liczne niespo-

l dzianki i ciekawe zdarzenia,
i Premiera w niedzielę ■o

| godz. 16.

Śledziejowicąch
liczki, w podworskiej

k. Wie-
zabudo-

wie gospodarczej mieszczą się
magazyny surowców i gotowych
wyrobów oraz przetwórnia wa­
rzyw i owoców Krak. Spółdziel­
ni Ogrodniczo - Pszczelarskiej.
Dla. celów socjalnych, na labo­
ratorium i biuro dobudowano
nowe pomieszczenia. W robieniu

przetworów pomagają mechani­
czne urządzenia do krojenia i

szatkowania warzyw, sporządza­
nia owocowej pulpy, jest też li­
nia do pasteryzacji nałożonych
już do słoików, czy puszek, wa­
rzyw i owoców.

Niewielki zakład sprawia
wrażenie dużej, domyjej kuchni,
gdzie skrzętni domownicy, pod
opieką znającej arkana prze­
twórstwa gospodyni — p. Heleny
Karpińskiej — przygotowują
zimowe zapasy.

W wytwórni, obok stałej za­
łogi, w szczycie sezonu zatrud­
nionych jest kilkanaście dziew­
cząt odbywających, praktykę
robotnicza . przed rozpoczęciem
studiów w Akademii Ekonomi­
cznej.

Bardzo przypadł nam do gustu
sposób robienia przetworów.
Wszystkie operacje, w tym tak­
że ręczne. wykonywano są schlu­
dnie i starannie. Przygotowana

lecz od wczoraj wzajemne kon­
takty zostały dokładnie sprecy­
zowane. AR sprawować będzie
naukowy patronat nad gospodar­
ką leśną, będzie opiekować się
produkcją szkółkarską, opracu­
je zasady adaptacji Lasu do ce­
lów rekreacyjnych. Do prac w

Lesio Wolskim kierowani będą
studenci na praktyki wakacyj­
ne. Miejski Park i Ogród Zoolo­
giczny . udostępni AR posiadaną
dokumentację naukową i tech­
niczną, pracownicy uczestniczyć
będą w prowadzonych robotach.

nad losami Polonii mieli przy­
gotowany punkt wyjścia do

swych badań. Ambicją auto­
rów syntezy jest bowiem sięg­
nięcie do szerszej tematyki niż

czyniono to •dotychczas.
Uwzględniamy nie tylko takie

rzeczy jak środowisko, z któ­
rego wywodzili się emigranci,
ich ilość i miejsca osiedlenia
oraz wyznaczenie kolejnych fal

emigracji. Interesuje nas rów­
nież stosunek organów przed­
stawicielskich i głównych
stronnictw politycznych da

sprawy emigracji, kwestie

związane z prawem emigracyj­
nym. — także w krajach doce­
lowych. Uwzględniamy wpiyw
zmian koniunktury gospodar­
czej w obu krajach na proce­
sy emigracji. Chcemy także

zająć się zakresem wiedzy e-

migrantów o krajach, do któ­
rych wyjeżdżali.

*

sałatka z .zielonych pomidorów
— prezentuję się bardzo apetycz­
nie, przyprawy dodają jej aro­
matycznego zapachu.

Magazyn z gotowymi wyroba­
mi wygląda jak domowa tyle, że

wielka spiżarnia.. Kierowniczka

p. Helena Kamińska z satysfak­
cją informuje, że — mimo sła­
bego tegorocznego urodzaju —

w magazynie znajduje się już ok.
180 ton konserwowych ogórków,
12 ton zielonej sałatki pomido­
rowej, znaczna ilość sałatek wie-

lowarzywnych. Jest też 10,4 tony
kompotów agrestowych, 5,8 tony
porzeczek. Wytwórnia przerabia
sezonowe warzywa i owoce. Te­
raz robi się (więcej niż plano­
wano). sałatki z zielonych po­
midorów nie czekając, aby
dojrzały w obawie, że zniszczą
je deszcze. Jest jeclnak jeszcze
szansa, że zrobi się trochę kon­
centratu pomidorowego. Potem

przyjdzie ćwikła z chrzanem i

barszcz w butelkach. Zimą, z

przygotowanej pulpy, produko­
wać się będzi.e dżemy. W miarę
dostaw od indywidualnych .pph:
ducśntów, do pollitrowyfch"
słoików trafią marynowane pie­
czarki.

Nakładanie i ważenie sałatki pomidorowej w słoikach.
Fot. JADWIGA RUBlS

w
‘W
w-

— .Jaki okres obejmo­
wać będzie synteza?

— Od końca XVIII wieku ż.n
czasów nam współczesnych. Po
raz pierwszy na konferencji
poddaliśmy pod dyskusję pro­
jekt periodyzącji emigracji po
II. wojnie światowej.

— Czy przewiduje się
udostępnienie badań szer­
szemu kręgowi odbior­
ców?

— Tak. Będzie to publikacja
książkowa, której współauto­
rami są: prof. Czesław Łuczak
i dr Jerzy Kozłowski z Pozna­
nia. prof. Krzysztof Groniowski
i dr Halina, Janowska z War­
szawy, prof. Andrzej Brożek z

Opola, oraz. z . Krakowa, prof.
Marian Zgórniak i ja.

— Dziękuję Panu za

rozmowę.

EWA SMĘDER-BAUEROWA

*

•w

a*
■*M

i

»0

je na dostawach od indywidual­
nych ogrodników i sadowników.

Najsilniejszym zapleczem, dla
dostaw np. truskawek i ogór­
ków są pobliskie rejony Dąbia,
Grabia, Rzeczki.

. Wytwórnia, co b. ważne, ma

na miejscu własne ujęcie do­
brej wody.

Podobna, największa przetwór­
nia Krak. Spółdz. Ogrodniczo-
Pszczelarskiej, w Szreniawie k.
Proszowic znajduje się również
u szczytu sezonu. Robi się tu

kompoty, słodzone soki, napoje
i. dżemy owocowe. Specjalnością

'

śą napoje z importowanego kon­
centratu pomarańczowego i ja­
błek. Przygotowuje się ogórki
konserwowe, sałatki wielowarzy-
wne, obecnie również z zielo­
nych pomidorów, koncentraty
pomidorowe. Wkrótce będzie po­
ra na przygotowanie znacznych
ilości czerwonej, pasteryzowanej
kapusty. Ponadto Spółdzielnia w

swym krakowskim zakładzie

przy ul. Grażyny kwasi ogórki
i,.kapustę, a w specjalnym ba­
senie w Kacicach k. Słomnik za­
topiono już też w stawie beczki

pełne ogórków. Większość prze­
tworów Spółdzielni trafi do kra­
kowskich sklepów, (bp)

MDK, ul. Czackiego 11

„Jak rozpętałem II

światową’’ — w cyklu
pol-

w

miesiącem filmu

O GODZINIE:
Klub MP1K, pl.
Koncert muzyki

Cen-

pn-

Notatnik krakowski
nziS O GODZINIE:
*

— Film pt.
wojnę
„Wrzesień
skiego”.

JUTRO
*19—

tralny —

ważnej • w wyk. Teresy Kaban-

Błażej i Henryka Błażeja (J. 3.
Bach i F. Chopin).

t20—SCI<U.T „ROTUNDAJ*
— INTERCLUB — ■yskoteka —

grupa Crash.
W PONIEDZIAŁEK:
*12—KDK — W 30-lecie KDK

— Otvzarcie wystaw: Osiągnięcia
Klubów i Kół Zainteresowań —

Krakowski Dom Kultury w obiek­
tywie — Druki i wydawnictwa
KDK; o 22 — Występ Kabaretu

,,Piwnica Pod Baranami”.
* 18 — Przed Klubem Kuźnia,

os. Złotego Wieku 14 — WieJ’<a
Giełda Starej Książki Dziecięcej
i Młodzieżowej.

* 16.30 — „Twój przyjaciel pies”
—• spotkanie z prof. Białkowską
nt. pochodzenia psów.

*18—MPiK,MałyEynek4—
„Spotkanie z Irlandią”, Mówią
der. dr K. Meissner i mgr Zdz.
Hółowiecki (kolor, przeżr.).
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Poniedziałek I
- 12.45 TTR — Uprawa roślin. 13.25
1’TR — Mechanizacja. 14.55 Progr.
dnia'.” 15”. Melodie:. nurt —

Pedagogika. 16', Dzienniki 1,6.10 O-

biektyw. 16.30 Zwierzyniec. 17.3.5
Studio Sport 4' klub Kibica. 17 .45.

Czerwone wino ęz. 1 film' obycz.
CSRS wg pow. F. Hecka. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór 7. dziennikiem. 20.30 Teatr

Telewizji — K . Choiński. —■ o-

twórz drzwi. 21.50 Camerata. 22 .15
Dziennik.

Poniedziałek II
15.05 Nowoczesność . w domu i

zagrodzie jpowt.). 15.30 Studio
Bis. W szystko o dziesięciolatce.
15-35 Garnd Prix w tenisie, stoło­
wym — 1, 4 finał. 15.50 Red/ pocz­
ta. 15.53 Grand Prlx w tenisie sto--

łowym — pófinał. 16.10 Śpiewa
Manhattan -.Transfer. 16.20 P-ówt.
programu .5X5. 16.50' Etiudy bale-’
towe Murraya. Louisa. ,17.15 Wszy-:
stko o dziesięciolatce. 17 .20 Wszy­
stko za wszystko.' 18.35 Byłem du­
blerem. 19 W studio rozmowa red.
Mazana z przedstaw, woj. jele­
niogórskiego.. 19.05 Wszystko o

dziesięciolatcei 19/10 Kronika (Kr)..
.1 .9 .30 Wieczór z dziennikiem. ■20.30
Przeboje, przeboje. 20.50 Gość,
Studia Bis. 21 .10 Grand. Prix Au­
strii — Wyścigi -. samoch, formuły
T. 21 .20 Poczta klubu Alfa. 21 .50

Czwartek I I24 godziny. 22 Tylko dla odważ

nych. 22 .10 Kto z nim wygra.

Wtorek I

6TTR,— Uprawa roślin.
TTR — .Mechanizacja. 9 Dla szkól:

Jgz. polski ki. 1 lic. 10 Dlasżkól:

Progr. dl* najmłodszych kl. 1 —3

Czerwone, żółte, zielone. 11.05 Dla
szkól: Progr. dla najmłodszych
kl. I Matematyka. 11.25 Lalka ode,
1 filmu fab. TP. 12.55 Dla szkól:
Jęz. polski kl. IV . lic, 13.40 RTSŚ
— Fizyka. 14 .10 TTR — Mechani­
zacja. 15.25 Progr, dnia. 13.30 Me­
lodie. 16 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Studio Telewizji Młodych.

: 17.10. Zgadnij kim jestem — progr.
ąuizowo-rozir. 17 .50 Melodie —

Człowiek z kanału — rep. muz.

18.05 'Szuflada — Dyrektor J.

Pytkarzowa — progr.. public. 18.25

Raj-zwierząt — Giganty wodne —

film dok. prod. RFN-jap. 18.50 Ra­
dzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10.'Siódemka. 19.30 Wieczór J z

dziennikiem. 20.30 Blaski i nędze
życia kurtyzany ode, 3 filmu, hi-

storyczno-obycz. prod. TV franc.
21.35 W minutę po premierze —

Ballada o J. Nowaku — film dok.
22,15' .Dziennik. 22 .30

wy’”— aim TVP.

Wtorek
17.35 Progr. dnia,

z bliska i z daleka

„Bal masko-

II
17-40 Baśnie

— Szewczyk

(od 18 do 22 września 1978 r.)
Dratewka — bajka dla najmlod.
18,10 Dialogi z przeszłością — Ka­
zimierz Odnowiciel. 18.40 Milita­
ria, obronność,. nowoczesność —

Iskra. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Wto­
rek melomana
sień 1978. 21 .30 24 godziny.
Film latarni czarnoksięskiej
Zobaczymy się w niedzielę
film fab. prod. ,pol.

Środa

Warszawska Je-

21.40

kif

•nr

I

6 RTSŚ — Fizyka.
Mechanizacj a. 8.10

Chemia, ki.. VIII. 10 Dla szkół:

Historia — kl. V. 12 Dla szkół:

Wychowanie piast., ki. VII—Vin.
12.45 RTSŚ — Jęz. polski. 13.25

RTSŚ — Chemia. 14 .55 Progr. dnia

15 Melodie. 15.30 NURT — Nau­
czanie początk. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw — progr. w-oj. m . krak.,
krośnieńską nowosądeck., prze­
myskiego, rzeszów., tarnow. 16.30

Dla dzieci: Entliczek — sł-owni-

szkól:

czek. 17 Nie tylko dla- kobiet. 17.30

Losowanie Małego Lotka. 17.43

Między nami jaskiniowcami —

■ode. pt. -Sokoła tańca film

anim. prod. USA. 18.10 Studio

Sport. 10 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19-^0 Wieczór r dziennikiem.

’— Cudze 'listy — film

obycz. prod. ZSRR. 22.15 Dzien­
nik. 22.30 Rozmowy © sztuce —

progr. pufolic*. kult,. -

Środa U
16.55 Progr. dnia. 17 Dla dzieci:

Chłopcy z naszego osiedla —

Myślenie ma przyszłość
prod. węg.
po której
pierwszych
publ. 18.30
Gama. 19.10 Kronika (Kr).
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Mam

pomysł — progr. publ. 21 Nie tyl­
ko -o filmie. 21.30 24 godziny. 21 .40
Gdzie dziewczęta z tamtych lat
— W. Zieleńczyk. 22.05 Kino let­
nie — Sztylet — film sen-sac. USA.

film
17.30 TWP — Ziemia,

chodzisz. 18 Ludzie z

stron gazet — progr.
Klub jazzowy Studia

' 19.30

I RTSS — Jęx. polski. 6.30 RTSS
— Chemią. lllOi Dla szkól: Jęz.
polski, kl. VIII. 12.55 Dla szkól:
Jęz. polski, kl. 1 —4 lic. 13.25 RTSS
— Matematyka. 14 RTSS — Bio­
logia. 15.25 Progr. dnia. 15.30 Me­
lodie. 15 Dzaerólk. 18.10 Obiektyw.
16.30 Dla młodych widzów: Czwar­
tek TDC — Miejsce dla Kolum­
ba oraz film ■z s. Disneyland pt.
Niezwykły orzeł. 17.55 Jakie ładne

chłopaki — rep. wojsk. 18.20 SON­
DA — Zawsze wstaje ślad. 18.50

Radzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennildem. 20.30 Colombo — ode.

pt. Numer pod. wodą — film torym.
prod. USA. 22 .05 Pegaz.
Dz-iennik.

Czwartak U
16.45 Progr. dnia. 16.50 Kino fil­

mów animowanych. 17 .20 Maga­
zyn mordki. 17.30 ,,Rekwizycja —

odcinek 3 fi-Lmit fabularnego TV
NRD (powt.) . 18.45 Czas i
— P. Larouss* — film dok.
franc. 19.10 Kronika (Kr).
Wieczór z dosiennikaem.
NURT — Nauki pol-it. 21 NURT —

Nauczanie początk. 21.30 NURT —

Pedagogika. 22 24 godziny. 23.10
Z ziemi polskiej — Uczą i wy­
chowują — film dok. 22.40, Kon­
cert Studia. Gama.

2*2.50

lucteie-’

prod.
19.30
30.30

6 RTSŚ — Matematyka. 6.. -ty
RTSŚ — Biologia, o.10 Dla szkól;
Geografia kl. VII. 10 Dla ‘szkół:

Geografia, kł. VI. 11.05 Dla sąkól;
Wychów. obywatelskie.
RTSS — Matematyka. 13.25 RTSŚ
— .Biologia. 14 .45 Red. szkolna za­
powiada. 14.55 Progr. dnia. u

Melodie- 15.30 NURT — Psycholo­
gia. 16 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Dla dzieci: Piątek z Pankra­
cym. 17 Spotkania z medycyną.
17.30 Na morzu ode. VIII pt. Nie­
spodzianka weselna — film fab.
TV NRD. 18.4# Mag. motoryzacyj­
ny. 19 Dobranoc. .19.10 Siódemka.
19.Wieczór z dziennikiem. 20.3(1

powrót —: film fab. prod. TP. 21 .35
śledztwo zostało wznowione —

progr. -pu?bl. 22.05 Dziennik. 22 .

Kwitnący głóg — progr. poetycki?

Piątek II

świat przy-
księgi przyrody

Sąsiad. 18.10
nie mamy.

dnia.

12.45

17 Tajemniczy,
rody — Z.
— fihny» 17.50
Hastoria jakiej
18.4# Turystyka i wypoczynek —

Jesienna turystyka. 19.10 Kronika

(Kr). 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Twarze teatru — Si. Michal­
ski. 21.05 Studio Sport — Wokół
stadionów. fil.35 34 godziny. 21 .45
Colom bo — -ode. pt. Numer pod
wodą — film ferym. USA, .
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NIEDZIELASOBOTA

WRZEŚNIAWRZEŚNIA

Edyty
Kornela

Justyna
Franciszka

Sobota
Słowackiego .19.15 Hamlet. Mi­

niatura (pl. św. Ducha 2) 19.15

Wróg ludu. Bagatela 19.30 Andro-
macha. Ludowy 18.15 Dziś do cie­
bie przyjść nie mogę. (spektakl za­
kupi). Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Kraina uśmiechu; Kolejatza
(ul. Bocheńska 5) 19 Wesele Fon-
sia. Teatr STU (namiot ul. Rydla
31). 20 Szalona lokomotywa. Filhar-
niouia Krakowska 18 Powtórzenie
koncertu inauguracyjnego.

Niedziela
Slowackiegó 14 Madama fButt1fcr-

f.ly> 19.15, Hamlet?;'Miniatura'. 19X15

Wróg ludu. Bagatela 19.30 Andro-

macha. Ludowy 19.15 Dziś do cie­
bie przyjść- ■nie. mogę. Groteska
16 Maciupek z Krainy Muminków. -

kolejarza 19 Wesele Fonsia. Teatr

STU (namiot ul. Rydla 31) 20 Sza­
lona lokomotywa.

Sobota

20 Iluzjon. Wanda 10, 12.15 Dom

pod czerwoną latarnią ‘(węg. 1 ., 18),
15.45, 18, 20.15 Kot o dziewięciu ogo­
nach. Młoda Gwardia 12 Mała sy­
rena (jap. b.o.), 14.45, 17, 19.15 Ko­
mandosi. Wrzos 11, 12. Bajki, 13
Godzilla contra Gigan (jap. 1. 12).
16, 18, 20 Szkarłatny pirat. Świt
13 Podróż kota w butach (jap.
b.o.), 15.45, 18, 20.15 Zasady do­
mina. Mała sala 15, 17.15, . 19.30
Taksówkarz. Światowid 13 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi. b .o .),
15.45,

'

18, 20.15 Rok Święty. Mała
sala 15, 17, 19 Czerwone ciernie

(poi. 1. 15). Kultura 10, 12, 14, 16
Zeznania komisarza policji, 18 Mil­
cząca gwiazda (poi. b .o.), 20 Pło- ’

nący wieżowiec. Wiedza 16, 18
Celuloza (poi. 1. 15). Mikro U,
15.45, 18, 20.15 Gang Olsena wpada
w szał. Dom Żołnierza 15.30, 18

Jarzębina czerwona. Związkowiec
12.15 Bajki, 15.45, . 18, 20.15 Port.

lothiczy-77 (USA, 1. 13). Wisła

11, 12 Bajki, 13 Alfredo, Alfredo,
16, 18, 20 Każdy ma swoje piekło.
Pasaż 10, u. 12, 13, 14. 15, id. 17

Przygody Bolka i Lolka,. 18^ 20
Romans jakich wiele. Maskotka

10.30, .;Ba-jki dla dzieci,- 12, \V13.3O
€h ą$|ę gph pąAiA ». <4USA .»■

pez ognia. Podwawelskie u, ‘12

Bajki, 16. 18 Mistrz rewolweru
(USA 1. 15). tęcza. 17, 19 Fałszywy
król. Ugorek 14 Bajki. 1'5 Ebirah
— potwór z głębin. 17; 19.15 Czarny
korsarz. Puchatek 16, 17 Reksio
obrońca, 18 Ostatni pociąg z Gun
Hill. Sfinks 11. 12, 13 Bajki, 16,
18. 20 Czy zabiła. ’

fiki ż Islandii (sob. 10—18. niedz.

, mecz.), Desy, św. Jana 3: Rzeź­
by Anny Ferek (śob. 11 —18, niedz.
niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Wyst. J . Kluzy (sob.
niedz. 11 —13), al. Róż 3: Malar.
i rzeźba Lidii Wilk (sob. niedz.

11—18), Rydlówka, Tetmajera
28 (sobota, niedziela 11—14), KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 78,
cz. I (9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka oraz Muzeum Zup Kak,:
Malar. — Assemblage Jany Ma-
teze i A. Zydroń (7—19), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:

Targi Sztuki Ludowej (sob. 11 —

19, niedz. niecz.), Pax, ul. Gar­
barska 9: Motywy sakralne we

współcz. sztuce ludowej (sob.
niedz. 10—18).

Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94 (tlen), N. Huta, Centrum A,,
bl. 3 (tlen).

Niedziela

Dyżury dsienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do. 19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.:

RADIO
Sobota

Program I

Kijów 16.30,- 19.30 Bitwa o; Mid-

way (USA L- . 15). Uciecha 15.30,
18, 20..30 King Kong (USA 1. ,12).
Warszawa 15.45,, 18, 20.1,5 Roller-
coaster (USA 1. 15). Wolność, 15.45,
18,

’ 20.15 Wodzirej (poi. 1‘ 18).
Sztuka ;16, 18, 20 Dzień Iluzjonu.
Wanda 15.45, 18, 20.15 Kot o dziewię­
ciu .ogonach (wł. 1. . 18). Ml. Gwar­
dia ii.45, 17, 19.15 Komandosi (wł.-
RFN i. 15). Wrzos (Zamojskiego'
50) ,16, 18, 20 • Szkarłatny pirat
(USA 1. 15). Świt (os. Teatralne 10)

’

15.45, 1*8, 20.15 Zasady domina (USA
1. 15) .• Mała sala 15, 17.15, 19.30
Taksówkarz (USA 1. 18). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18,
20.15 Rok Święty (fr. 1 . 15). Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Pasja (poi. 1 .

12). Kultura (Rynek- Gł. 27) 14, 16,
18 Zeznania komisarza policji (wł.
1. 15), 20 Płonący wieżowiec (USA
1. •15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
17.30, 18.30 Wrzesień 1939. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,-20.15
Gang Olsena wpada w szał (duńs.
1. 12). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48).15.30 Jarzębina czerwona (pól.
1. 15). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 15.45, 18, 20.15 Superexpress w

niebezpieczeństwie (jap; 1. 15). Wi­
sła (Gazowa -21) 16, 18 Każdy ma

swoje piekło (fr. 1 . 18), 20 Alfre-
do, Alfredo (wł. 1 . 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 16, 17 Przygody'
Bolka i Lolka, 18, 20 Romans ja-,
kich wiele (wł. 1. 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 5) 15.30 Sekcja
specjalna (fr. i. 15), 17.30, 19.45 Nie
ma dyhiu bez ognia (fr. 1. 13).
Podwawelskie (ul: Komandosów)
16, 18 Mistrz rewolweru (USA 1.

15). Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Fał­
szywy król (ang. 1. 15). Ugoręk
(os.k Ugórek) 15 Ebirah — potwór
z głębin (jap. b.o.), 17, 19.15

Czarny korsarz (wł. 1. 15).
Puchatek (Park Jordana) 16.
17 - Reksio obr-ońca, 18 Ostat­
ni • pociąg z Gun Hill (USA
1. 15). Sfinks (Majakowskiego 2)
16, 18, .20 Czy zabiła (fr. 1. 15).

Niedziela
Kijów --li, 13.45, 16.3(1, 19.30- Bi-

twa-o Midway. Uciecha, -10, 12&30,
15.30, 18, 20.30 King Kong. War­
szawa. W, 12.15 ..Dziewczyna z re­
klamy (wł.-USA 1. 18), 15.45, 18,
20.1K Rollercoaster. Wolność 10, 12

Wyspa skazańców (meks. t. 18),
15.43, 18, 20.15 Wodzirej. Sztuka

10. 11,30, 13 - Mały Iluzjon. 16. 18,

Sobota — Niedziela
Wawel komnaty (sob. niedz.

10—15 i 16—18), Skarbiec (sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (sob. niedz.

10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (sob. 10—

17, niedz. 10—15 — wst. wol.), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 — wst. wol), w Bia­
łym Dunajcu (sob. niedz. 9—16 —

wst. wol.), Muzeum Historyczne,
Oddz.: Jana 12: Militaria, Zega­
ry (sob. niedz. 9—14), Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. Wyst. mt

scenografów (sob. niedz. 9—14),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Wyst.
bułgarskich tkanin (sob. niedz. 9—

14)., Franciszkańska 4: Rzemiosło

artystyczne (sob. niedz. 9—14), Mu­
zeum Narodowe, Oddziały: Sukien­
nice: Galeria polskiego malar. i

rzeźby 1764—1900, Ilustracja/Figu-
racja (sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Wybór z

nieznanej kolekcji J. Matejki,'
100-lecie namalowania „Bitwy pod
Grunwaldem” (sob. 10—16, niedz.

9—15), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 5

(sob. niedz. 12—18), Szołayskich,
pl, Szczepański 9: Polskie malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (sob.
niedz. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Arcydzieła że zbiorów

Czartoryskich (sob. 10—16, niedz.

9—15), Nowy Gmach, al. 3 Maja.l:
Polskie malarstwo i rzeźba od
końca XIX w. do czasów współcz.
(sob. niedz. 10—16), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Mumie egipskie
w świetle promieni „X”, Stato-

żytn. i średn. - Małopolski, Kolek­
cje zabytków archeologii śród-
ziemn. (sob. 14—18, niedz. 10—14),
Podziemie kościoła św. Wojciecha
w Rynku Gł.: Dzieje Rynku Krak,
(sob. 9—16, niedz. 13—17), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Malar.
W. Zelenta (sob. niedz. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Fauna Polski, . Fauna epoki lo­
dowcowej (sob. niedz. 10—13 —

wst. wol.), Pawilon Wystawowy
oraz Arkady pl. Szczepański 3 a:

Cepelia Coopexim 78, Sztuka lu­
dowa z Tajlandii, Jugosławii (to—
18), Pryzmat. Łobzowska 3; Gra­

Pogot; MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk.: Łazarza 14:

wypadki, teł. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (sob.
20—7, ni-edż. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, N. Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Dy­
żury szpitali:

Sobota
. Chir. Trynitarsk?’ rChjr.. dzięc. i

Laryng. Prądnicką 35, Urolog.'
Grzegórzecka 18, ‘Ókullst. Witko-

wice- (Neurologia oraz inne od-

dzieły • szpitali wg rejonizacji).

Niedziela

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prókócim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35, Okuliśt,
Kopernika 38 (Neurologia oraz

inne oddz. szpitali wg rejoniza­
cji), Dyżurne poradnie: interni­
styczna, pediatryczne, gabinet za­
biegowy (18—21), zgłoszenia wizyt
domowych (is—20), niedz. docho­
dzi- stomatologiczna

‘

(8—14), wizy­
ty domowe (8—13), dla Śródmieś­
cia: al. Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96,
dla N. Huty, os. Jagiellońskie bl.
1, tel. 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721 -35, dla Podgó­
rza, ul. Krasickiego Boczna 3, tel.
618-55, 650-99, Inf. o poradniach
254-74, 231-64, Inf. Służby Zdrowia
205-11 (całą dobę), Punkt Inf.

Aptecznej 107-65, Inf. Toksykolo­
giczna, Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel. 606-80 (sob.
8—17, niedz. niecz.), Wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów, Lek. Spółdz.
Pracy, tel. 295-78, 225-66 (sob. 16—
23.30, niedz. niecz.), Ośrodek Inf.
dla Inwalidów, ul; 1 Maja 5, tel.
228-11 (pon. śr. i piąt. 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów6(śr.•i piąt. 16—19), Teł.
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (sob. 14—18,
niedz. niecz.), Milicyjny Telef. Za­
ufania 216-41 (całą dobę), 262-33

(8—16). Inf. kolejowa zagr. 241-82,
kraj. 223-33, 295-15, Inf. Turysty­
czna ,,Wawel-Tourist”, ul. Pawia

8, tel. 260-91 (sob. 8—20, niedz. 8—

15), Inf. Kulturalna, KDK, pok.
144, III. p ., tel. 244-02 (11—18), Inf.
o Usługach, Floriańska 20, tel.

271-30, 228-90 (sob. 7—18). w niedz.
nast. usługi: motoryzacyjne: Au-
to-Service „fiat” Myślenice, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 112 (10—16), fo­
tograficzne: Szewska 21. 18 Stycz­
nia 88, Rynek Gł. 9, Grodzka t8,
Pstrowskiego 5, Karmelicka 18 (10
—15), fryzjerskie: Pijarska 13,
Wiślna 8, Stolarska 5, Dworzec
Gł. PKP,. 18 Stycznia 92, Puszki­
na 1, Koniewa 7, Pstrowskiego 46,
Komandosów 1, os. Urocze bl. 7

(8—13), N. Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (sob. 8—18, niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 755-75 1 748-92 (7—22).

APTEKI ■
Sobota-Niedziela

Dyżury nocne: Rynek , Gł. 42

(tlen). Długa &8, pl. Wolności 7,

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 15, 19, 20, 22, J3,

0.01,1,2,3,4,5.
16 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rier. 13 Tu. Jedynka. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. ( 18.33 Przeboje
sprzed lat. 19.15 Z opolskiego studia.
19.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 21 Przy muz. o sporcie oraz

transm. z drużynowych mistrzostw
świata na żuźlu w Landshut (RFN).
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
D. c. transmisji. 22 .30 Bydgoszcz
na rpuz., .antenie. 23 Wita Wąs
Polska. '

Program IL _■
NzA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 Z archiwum jazzu. 17 .20 Quet-

zelocatl — montaż z książki J. Lo-

peza. 17 .40 Rep. lit. pt. W cieniu.
18 Muz. archiwum PR. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Czas i ludzie — aud.
13 Małysiakowie. 19.30 Pamięci
wielkiej primadonny M. Callas.
20 Z różnych szuflad. 20.15 IV

Starosądecki Fest. Muz. Dawnej —

Konc. Tria Barokowego. 21.05 Mue.
21.40 Brahms — Wariacje na te­
mat Haydna. 22 Gdzie się podziało
Jato — aud. satyr. 23 Mistrz, in­
terpretacje muz. dawnej. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Sier­

żant Pepper i jego klub samot­
nych serc po 11 latach. 18.10 Po-
lit. dla wszystkich. 18.25 Koncert,
jakiego nie było. 19 Odbicia w

dźwięku — spotk. z A. Małachow­
skim — aud. 19.25 Opisywanie mie­
szkania — śpiewa E. Adamiak.
19.35 Opera tygod., 19.50 Lwy mają
apetyt — 28 ode. pow. P . pickrin-
sóna. 20 Baw się razem z nami.

22.03 'Gwiazda siedmiu wieczorów —

E. John. 22.15 Konfrontacja —

słuch. J . Głowackiego. 22 .40 Mi­
strzowie nastroju Nat Kin Cole
23 Nowe tomiki poet. — M. Kło-
buikowski. 23.05 Jam session w

Trójce.

Program IV

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17 .05 Bar-
Barbar (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19 Czy znasz swoje pra­
wo? 19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30
Studio Dwóch — mag. Stereo (Kr
— Stereo). 21 .15 Stereof. progr.
muz. — muz. poważną (Stereo —

Kr). 22.35 Radiowo-Telew. Szkoła
Średnia dla Pracujących — Jęz.
polski. .

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19,21,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Moja and. 9 .05 Rad. Maga­

zyn. Wojsk. 10.05 Z teki kompozy­
tor. K. Gaertner. 10.30 Teatr dla
dzieci: Tu w’ pokoju — słuch. L.
Harsa. 11 Różne barwy pios. 12.05
W samo południe. 12.45 Polska
muz. popularna. 13 Studio Gama.
14.30 W Jezioranach. 15 Konc. ży­
czeń. 16:05 Teatr PR — Prem. Mie­
siąca — Detronizacja — słuch. E .

Szumańskiej. 16.50 Muz. z ekra­
nów, 17.15 Studio Młodych. 18

Kom. Totalizatora Sport, 18.05 Rep.
i Międzynarod. fest. Folkloru
Ziem Górakich w Zakopanem. 19.13

Przy muz. o sporcie. 20 Konc.

życzeń. 21 .05 Z dziejów kabaretu.
22 Telegramy muz. ze świata —

aud. 22 .35 Musicon. 23.05 Inform.

sport. 23.15 Rewia piosenek. 23.45
Z nagr.' Quincy Jonesa,

Program H
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30 .

7.35—11 .57 Niedzielne spotk. —

progr. lit.-muz. 12.05 Poranek

symf. z nagr. Orkiestry PR i TV
w Krakowie. 13 Teatr PR — Ziele
na kraterze — słuch wg książki
M. Wańkowicza. 14 .35 ’ Muz. lud.
15 Teatr dla dzieci i młodzieży
— Byli wówczas dziećmi — mon­
taż lit. 15.46 Mu-zyka. 16 ‘ Koncert

chopin. z nagr. W. Małcużyńskie-
go. 17.36 Motety i pieśni Wacława
z Szamotuł. 18 Panorama polsk.
wokalistyki. 18.35 Fel. publicysty­
ki międzynarod. 18.45 Muzyka. 19
Recital M. Mathieu. 19.20 Studio

Młodych. 20 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu. 21 Wojsko, strate­
gia, obronność. 21 .15 Pios., żołnier.
21.30 Koncert wie.cz. 22 .30 Książki,
które powinny zrobić karierę. 23

Piękno chorału gregoriańskiego.
23.35 Publ. międzynarod. 23.40 Mu­
zyka.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 32.
8.35 Co kto lubi. 9. -Lwy mają

apetyt — 28 ode. pow. P. Dickin-
sona. 9 .10 Na góralską nutę. 9 .30

Gdy się mówi Prawobrzeżna —

aud. 9.50 Solo na harmonijce ust­
nej. 10 — 60 mi.nut na godzinę. 11

Dyskoteka pod gruszą. 12 Stu­
dzianki — 7 sierpnia — 1 ode. aud.
dokum. 12 .25 Muzyka z sąl koncert.
13.20 Przeboje z nowych płyt. 14 .05

Peryskop. 14 .30 Muz. premiery Pr.
III — aud. 15 Kolumbowie z tam­
tej strony — rep. 15.20 Octava —

nowa płyta Zespołu Moody Blues.
16 Człowiek, którego serce było

w górach — słuch, wg opow. W/

Saroyana. 16.25 Jobima grają i

śpiewają. 16.45 Jobim gra i śpie­
wa. 17 Zapraszamy do Trójki. 19
Złote lata zespołu Wishbone Ash.
19.35 Opera tygod. 19.50 Niepoko­
nany — 1 ode. pow. E. Hemin-r
gwaya (powt.). 20 Jarz piano for-:

te — aud.. 20.40 Tenochtillan -—■
Kołyska .Meksyku —> wg poematu-;
J. Bermudeza. 21 Z tysiąca i jed-,
nej pieśni — aud. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. E . John. 22 .15 A.
Czechow — Maska — (powt.). 22.30
Bila’i Louis. 23 Misteria w póezji
polskiej (4). 23.05 Wiecz. spotka*
nia x K. Starr. 23.45 Gra Duo Co-m-

pletorlu ni.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogo­

da (Kt). 8 .30 Z sal koncert, sto­
licy. 9 Felieton J. Sordykowskie-
go (Kr). 9 .10 Poranek lit. -muz. ,

(Kr). 10 Klub Miłośników Muz.
11 lekc. jęz. łac. 11 .20 Muzyka lud.
11.30 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży — Don Kichot z Manczy —

cz. II słuch, wg M. Cervantesa.
13.05 Klub Olimpijczyków — aud.
dla polonistów. 13.30 Bo mnie jest
szkoda lata. 14.10 Dźwięk, wtajem­
niczenia. 14 .30 Orkiestra Valdó de
Los Rios. 14 .40 Muz. z jednej pły­
ty (Stereo — Kr), 15 Teatr PR —

Studio Stereof. — Teatr przed mi­
krofonem —r Z biegiem lat-,:z óxe-

giem. dnift — słuch .wg spektaklu
Teatru Starego (Stereo. — Kr).
15.45 Muzyka. 16.05 Studio Wawel

(Stereo — Kr). 17.10 St. Stabro roz­
pisany na głosy — rec. 17 .20 Kónc.

życzeń (Kr). 18 Stereo i w kolo­
rze — koncert mistrzów. 19 Ra-
diolatarnia. 19.30 Konfrontacje z

encyklopedią. 20 E. Cavalieri —

Reppresentatione — opera (Stereo
— Kr). 22 Krakowskie aktualności

sportowe. 22.10 Międzynarodowa
Trybuna Kompozytorów'. 22 .40 Jan

Sebastian Bach — Passacaglia c-

mpll na organy.

Sobota I

6 RTSŚ — Matematyka. 6.30
RTSŚ — Wskazówki metod. 12 .20
TTR — Uprawa roślin. 12 .50 TTR
— Hodowla zwierząt. 13.20 Progr.
dnia. 13.25 Dziennik. 13.35 Obiek­
tyw. 13.55 Mag. lotniczy. 14.25 Dla

młodych widzów — Harcerski
start. 14 .55 Karuzela z piosenka­
mi — Żołnierze, my żołnierze. 16.15
Latarnia czarnoksięska — Motyw
Wędrówki. 16.45 Film latarni czar­
noksięskiej — Ostatni brzeg —

film prod. USA, reż. S. Kramer.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Był
sobię glina — franc. film fab.
22.05 Dziennik. 22.20 Mała anto­
logia kabaretu — Stańczyk — i —

Qui Pro Quo.

Sobota II
15.30 Progr. dnia. 15.35 KTDC —

Biały pudel — film prod. ZSRR.
16.40 Popołudnie podróży i przyg.
— Gwiazdy w południe — franc.
film dok. 18, Róże Montreux — Ba­
zar satyry — austr. progr. rożr.

18.30 Uśmiechy starego kina — Fil­
my z lamusa. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Warszawska jesień — koncert

inauguracyjny — cz. 1 . ‘21.10 Por­
tret A. Rząsy — film dok. 21 .30
Warszawska Jesień — cz. 2. 22 .15
Człowiek wr przechodnim podwór­
ku — ode. 2 film krym. TV ZSRR.

Niedziela I
6.15 TTR — Uprawa roślin. 0.45

TTR — Hodowla zwierząt. 7.15
TTR — RTSŚ — Nasze spotkania.
7.35 Alarm przeciwpożarowy trwa.

7.45 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8 .10 Emerytury dla rol­
ników. 8.20 Studio Sport _L tele-

wizjada. 8.55 Progr. dnia. 9 Tele-
ranek TDC oraz film z serii Dzie­
wczyna i chłopak — ode. 3 pt. —

Szef i inni (kolor). 10.20 Antena.
10.45 Nowa Tjumenia — film dok.

prod. ZSRR. 11 .15 Opowieści re­
porterów — ścieżki w nieznane —

ode. VI (ostatni) pt. Męskie za­

bawy. 11.45 Dziennik. 12 Rolnicze

rozmowy. 12 .30 TYLKO W NIE­
DZIELĘ. 12.40 Puchar . Je­
zior Augustowskich. lż.&O Krar
dzieże dzieł sztuki — rep. film.
13.05 Folklor 78. 13.15 Szkarłatne
róże dla mojego nauczyciela. 13.30

Warianty: Trzej muszkieterowie.
14.10 Dawno temu: Gawęda SZ.

Kobylińskiego. 14.20 Zaprószenie
do Teatru Nowego w Warszawie
na fragm. komedii Zielony Gil.
14.40 „Stołeczna taxi” — film dok.

prod... WFD. 15.00 Puchar Jezior

Augustowskich. .15.15 Losowanie

Dużego Lotka. 15.25 „Pamiątki sta­
rej Warszawy” — rep. z Muzeum

Historycznego w Warszawie (1).
15.30 Poczet aktorów polskich:
Władysław Hańcza. 16.10 Krzyszto­
fa Zanussiego pogawędki o filmie.
16.20 „Pamiątki starej Warszawy’’
(2). 16.30 W projektorze., wispómr
nień Ryszarda Wojny. 16.55 Film...
z wyboru telewidzów. 18.15

„Pamiątki starej Warszawy” (3).
18.25 Gdy dwóch robi to samo. 19

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.35 Lalka — 1 ode.
serialu TP pt. Powrót — reż. R .

Ber.22SamnasamzT.Par­
nickim. 23 Pios. i rozmowa z

uśmiechem, czyli spotkanie z E.

Wiśniewską. 23.10 Studio Sport.

Niedziela II

BLOK FILMOWY
MŁODZI — JACY JESTEŚCIE?

9.15 Cudo z warkoczykami —

film fab; ZSRR. 10.40 Tak zaczy­
na się miłość — film fab. CSRS.
12.15 Zaliczenie -— film prod. poi.
12.45 Kryształ -- film fab. TP.
13.25 Pójdziesz ponad sadem —

film fab. prod. poi. T4.55- Billy kłam-
ca -- film fab. USA, 16.25 Mój
brat ma fajnego brata -- film fab.
CSRS. 18 Stereo i w kolorze —

Kwartet mistrzów — progr. muz.

19 Brzydkie kaczątko — film prod.
TP. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Żołnierska miłość — film fab.

prod. TP. 22 Dziewczyny do wzię­
cia — film TP.
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[I etap budowy walcowni zimnej

tvs. ton blachy karoseminei
dostarczy rocznie Huta im. Lenina

Zimna
walcownia blach sa­

mochodowych w Kombinacie
Iluta im. Lenina znajduje

się obecnie w II etapie budowy.
Generalnym wykonawcą jest
Budostal-3, z którym współdzia­
łają: Mostostal, Piece Przemy­
słowe, Montin, nowohucki Elek-
tromontaż i in. Po zakończeniu
robót zdolność produkcyjna wal­
cowni zimnej zwiększy się z o-

becnych 400 tys. ton do 750 tys.
ton rocznie. Blachy karoseryjne
będą wyrobem wysoko uszla­
chetnionym, odpornym na koro­
zję.

Jak powstaje blacha karose-

ryjna? Z walcowni gorącej HiL,
gdzie trawi się ją kwasem siar­
kowym, transportowana jest w

kręgach do walcowni zimnej. Tu

rozwinięte kręgi przechodzą
przez procesy walcowania na po­
tężnej 4-klatkowej walcarce i

wyżarzania w piecach kołpako­
wych oraz wykańczania, auto­

matycznego cięcia i paczkowania.
II etap budowy walcowni o-

bejmuje: budową nowej hali wy-
trawialni, dwóch naw wykań-
czalni, nowych obiektów i urzą-
dzeń gospodarki cieplnej oraz

rozbudowę hali żarzalniczych
pieców kołpakowych.

Po raz pierwszy w Hucie im.
Lenina zastosuje się nowoczesną
technologię trawienia kwasem
solnym. Taśmy blachy kąpać się
będą w wannach, tworzących li­
nię ciągłego wytrawiania. Ta ką­
piel w kwasie solnym przyczyni
się do nadania blasze wysokiej
odporności na korozję. Równo­
cześnie powstaną urządzenia do

regeneracji kwasu solnego. Wy-
trawialńia wyposażona będzie w

olbrzymie suwnice.
Dla zwiększenia zdolności pro­

dukcyjnej modernizuje się wiel­
ką 4-iclatkową walcarkę, którą
wzbogaci się o nowe, dodatkowe
napędy. Taśma blachy przebie-

Pod zamontowanymi już konstrukcjami nowej haJi, ciężki
sprzęt pomaga w drążeniu wykopów dla. fundamentów tech­
nologicznych maszyn. .Na’ pierwszym planie brygadzista cie­
sielski Stanisław Wójcik.

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

J gać będzie przez walcarkę z bły­
skawiczną szybkością — 1.200 m

na minutą.
W ślad za- zwiększonymi moż­

liwościami trawienia i walcowa­
nia pójdzie zwiększenie możli­
wości wyżarzania. W rozbudo­
wanej hali -zamontuje się dwa

szeregi (w sumie 40) nowych ża­
rzalniczych pieców kołpako­
wych. Przewiduje się również u-

rządzenia towarzyszące, a wśród
nich wytwórnią ochronnej atmo­
sfery dla zespołów żarzalni­
czych.

W nowych nawach wykańczal-
ni zamontuje się; m. in. dodatko­
we. potężne nożyce — agregat
automatycznego cięcia wzdłuż i

. w poprzek blaszanej taśmy na

arkusze.
Projektantem inwestycji wcho­

dzącej w zakres II etapu budo­
wy walcowni blach karoseryj-

. nych - jest krakowski Biprostal.
Walcownia Wyposażona zostanie
w importowane urządzenia po­
chodzące od renomowanych pro­
ducentów. Linia trawienia zaku­
piona została w austriackiej fir­
mie ■Ruthner, urządzenia dla

wykańczalni w austriackiej fir­
mie Woest-Alpine. Napędy dla
walcarki pochodzić będą z japoń­
skiej firmy Itoch-JHJ, piece koł­
pakowe z japońskiej firmy
Chugai-Ro. Wyposażenie uzupeł­
niają dostawy z różnych krajo­
wych wytwórni. (bp)

Rosną nowe obiekty walcowni zimnej blach karoscryjnych
Kombinatu Hula im. Lenina.

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Mniej samochodowych trucizn

Odwrót od etyliny
Amerykański przemysł samo­

chodowy wykonując wymogi
tzw. Clezn Air Act (Ustawy Czy­
stego Powietrza) i zalecenia fe­
deralnej Agencji ds. Ochrony
Środowiska instaluje w samocho­
dach katalityczne dopalacze spa­
lin. Wymaga to jednak rezygna­
cji, a w każdym razie poważnego
ograniczenia domieszek czteroe-

tylo- i cztcrometyloołowiu z 0,8 g
na galon (3,7853 1) na początku
br. do 0,5 g w październiku 1970.

(Przed rokiem 1970 ilość takich

domieszek sięgała 4 g na galon).
Przewiduje się, że wielkie rafi­
nerie będą musiały zainwestować

ok. 8 min doi. do 1985 r, przesta­
wiając produkcję na benzynę
nieetylizowaną. Jedynym dodat­
kiem przeciwstukowym do ben­
zyn pozostanie trójkarbonylek

metylocyklopentadicnylomanga-
nu.

Dwie strony medalu

Gdzie budować zbiorowe parkingi
w zagospodarowanych

Z listów do redakcji

IV imieniu udręczonych do
ostatka mieszkańców os. Me­
dyków w Nowym Prokoci­
miu uprzejmie proszę o in­
terwencję w przedsiębior­
stwie kanalizacji. Na skutek
zatkanych kanałów i studzie­
nek przy skrzyżowaniu ul.
Wielickiej z ulicą prowadzą­
cą do Kliniki Pediatrycznej
AM tworzą się na jezdni (po
obu stronach) olbrzymie je­
ziora, a przejeżdżające samo­
chody chlapią przechodniów
od stóp do głów. Chcąc do­
trzeć z ul. L. Teligi do przy­
stanku autobusowego przy
ul. Wielickiej, w kierunku
miasta, trzeba wypatrzyć
moment, kiedy nie przejeż­
dża żaden samochód i biec
szybko, inaczej ma się schla-

pany błotem płaszcz, mokre

buty, a nawet opryskaną
błotem twarz i włosy. A u-

skoczyć nie ma gdzie, bo po
jednej stronie szosy roz­
miękłe błoto, a po drugiej —

nowe jezioro. Stan taki trwa

od blisko roku, a przy d-
becnych częstych deszczach
to prawdziwa plaga. Nie doić

fatalnej komunikacji, braku
sklepów itd. jeszcze to do­
datkowe utrapienie. Nieraz
docieram do pracy w popla­
mionym płaszczu, przemoczo-
czonym ubraniu, wycierając
twarz chusteczką, ale już
tracę cierpliwość.

MGR MARIA PRZEMĘCKA
adiunkt Muzeum

Narodowego w Krakowie

Interweniowaliśmy i...
W notatce „Płaszcz stawką o

honor” 23 sierpnia pisaliśmy o

uszkodzeniu okrycia, oddanego
do czyszczenia w punkcie przy
ul. Skałecznej. Otrzymaliśmy w

tej sprawie wyjaśnienie z Pral­
niczej Spółdzielni Pracy, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Zarząd Spółdzielni postanowił
reklamację uznać i wypłacić od­
szkodowanie w wysokości śred­
niej z wycen przedmiotu, tj,
1200 zł pltls 54'zł tytułem zwro­
tu za Wykonanie usługi”. Podpi­
sał Prezes Zarządu, mgr Edward

Więcek.
Przyjmujemy tę informację do

wiadomości. Równocześnie wspo­
mnianej Spółdzielni i Czytelni­
kom życzylibyśmy, aby takich

problemów było jak najmniej.
(w)

I Jadowite ryby <

u brzegów Hiszpanii |

Na wielu plażach wy- f
brzeża hiszpańskiego, nad !
Zatoką Biskajską pojawiły i

się ryby,. szczególnie niebez-, f

pieczne dla dzieci i osób w ;

podeszłym wieku. Ich ukłu- j
cię meżę bowiem śpówodo- t

wać częściowy paraliż, a na- L

wet śmierć. Są to tzw. ryby- (
pająki, które żyją zagrzeba- i

ne w piasku na dnie. Zano- (
towano już kilka wypadków i

bezpośredniego spotkania <

plażowiczów z jadowitą ry-
*

bą-pająkiem. *

Problem nie jest nowy, niemniej narastające na jego tle

konflikty społeczne absorbują gospodarzom miast i osiedli
coraz więcej czasu. Sprawa dotyczy budowy zbiorowych par­
kingów (a także garaży) na osiedlach już zamieszkanych i Za­
gospodarowanych. Tak więc wchodzi tu przeważnie w grę
korekta planu architektonicznego. W praktyce źródło tych
konfliktów jest hardziej konkretne, wprost namacalne, gdyż
owe dodatkowe inwestycje powodują likwidację skwerów i
troskliwie pielęgnowanych kwietników.

W
TAKIEJ WŁAŚNIE sy­

tuacji znaleźli się miesz­
kańcy kilku bloków na

os. Piastów w Nowej Hucie.

Mieszkają 'tam wprawdzie do­
piero od roku, lecz mają świa­
domość, że ów zespół „puchat-
ków” otrzymał przecież przed
paru miesiącami tytuł „wicemi-
stera”. To uznanie dotyczyło nie

tylko samej architektury budyn­
ków, ale również ich otoczenia,
zagospodarowania zieleni, walo­
rów estetycznych. I oto okazuje
się, że w pobliżu tych właśnie

wzorcowym bloków mają po­
wstać garaże i zbiorowe parkin­
gi, o których nikt z, lokatorów
do tej pory nie wiedział. Jakim

prawem — pytają mieszkańcy,
skoro tych inwestycji nie było w

pierwotnym planie budowy osie­
dla, skoro ani SM „Hutnik”, ani
Komitet? Osiedlowy nie powiado­
miły lokatorów o takiej alterna­
tywie?

Sprawa wybuchła nagle z

chwilą otrzymania przez użyt­
kowników ogródków działko­
wych urzędowego pisemka zo­
bowiązującego ich do likwidacji
działek w terminie do 31 grud­
nia br. Same działki (na których
mają powstać parkingi) powsta­
ły wcześniej i należą , do miesz­
kańców z innych osiedli. Loka-

.torom z „pucb.atków” chodzi tyl­
ko o zachowanie przed, oknami

wolnej, czystej i zielonej prze­
strzeni, natomiast do ich protes­
tów przyłączyli się jeszcze użyt­
kownicy działek ze zrozumiałych
zresztą powodów.

NIE WSZYSTKO JEDNAK

wygląda tak, jak naświetlili
nam to zainteresowani tą spra­
wą mieszkańcy, chociaż i auto­
rzy urzędowych pisemek nie są
bez winy. Powiadamiają oni u-

żytkowników działek, . że...

„Dzielnicowy Zarząd Gospodarki
Terenami zgodnie z protokołem
z dn. 25 VII 1978 r. Komisji Go-

spocjarki Kórnuńalnej, Komuni­
kacji i Łączności DRN wg da­
nych Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury UD
Nowa Huta zawiadamia, że te­
ren położony po wschodniej stro­
nie bloków interwencyjnych na

os. Piastów przeznaczony jest
pod rozbudową garaży i parkin­
gów zbiorowych...”

Kierownictwo Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej i Archi­
tektury UD nie potwierdza ta­
kiego sformułowania, jak rów­
nież zaprzecza powoływaniu się
na jego opinię. Po prostu — nie
ma w ogóle decyzji o budowie
na tym terenie garaży, a ter­
min: „bloki interwencyjne” wy­
dobyty został chyba z lamusa,
gdyż dotyczył odległego planu u-

sytuowania tutaj tego typu in­
westycji. Prawdą jest natomiast,
że na skutek wniosków samych
mieszkańców z osiedli: Piastów
i Boh. Września, jak i Komitetu

Osiedlowego, przeprowadzono
wizję lokalną proponując wspo­
mniany teren pod budowę par­
kingów. Niemniej w tym wszyst­
kim nie mają podstaw do prote­
stu użytkownicy działek, gdyż
zajęli je „na dziko”, bez zgody
Wydziału Gospodarki Prze-

osiedlach?
strzennej i Architektury UD i

byli z góry ostrzeżeni o tymcza­
sowości ich użytkowania. Nie do

przyjęcia jest także argument
tych działkowieżów,. że... ow­
szem, mogą zlikwidować ogród­
ki, lecz wybudują w ich miejsce
garaże — oczywiście dla siebie.

CAŁA TA SPRAWA przybiera
więc inny' obrót. Nie oznacza to

jednak rezygnacji z budowy
parkingów, oczywiście zgodnie
z obowiązującymi przepisami. W

przeciwnym razie właściciele sa­
mochodów, których jest coraz

więcej — będą stawiać swoje
wozy tuż pod. blokami i wokół
nich, blokować drogi dojazdowe
i niszczyć zieleń. Niestety, nawet

mieszkańcy „wićdmisterów” mu­
szą ponosić konsekwencje życia
w wielkomiejskim ośrodku.

ADAM ŻARNOWSKI

„Echo“ Krakowa
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WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSIV „Prasa — Książka —

Ruch*’, Kraków', ul. Wielopole 1.

Praca

PRZYJMĘ dochodzącą do
opieki.nad starszą panią,
na 4—5 godzin przedpo­
łudniowych, na os. Pod­
wawelskim. Telefon 291-97
- godz. 17—20.

g-62022

lekarka przyjmie na

stałe opiekunkę do 3-let-
niego chłopczyka. Kraków

Majora 10/42, II piętro.
g-51682

FOTOGRAFA(-KĘ), .labo­
ranta fotograficznego —

Uczennicę — zatrudni za­
gład „Foto-Neider”, Kra­
ków, ul. Karmelicka 21.

g-61820

POMOC domową do dzie­
cka, na bardzo, dobrych
Warunkach — przyjmę
zaraz. Kraków, Powstań­
ców 26/83, Prądnik Czer-

&PRZEDAWCĘ, najchęt­
niej dziewczynę — za-

ińJdni sklep piekarniczy
;tan-. iszek Janeczek, Kfa-
*ów. Lenartowicza 7/2.

Nauka

WPISY na kursy pisania
na maszynach — półrocz­
ne i roczne — wraz z biu­
rowością 1 korespondencją
oraz roczny kurs sekreta­
rek — przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Maszynistek w Polsce —

Oddział w Krakowie —

Wrzesińska 5/6, tel. 174-87,
godz. 9—13 i 16—19, oraz

Zespół Szkół Ekonomicz­
nych w Tarnowie, Bema

9/11, tel. 20-76.
K-5612

KURSY
SPAWANIA

ELEKTRYCZNEGO
i GAZOWEGO

oraz PALACZY C. O.
i KOTŁOW

WYSOKOPRĘŻNYCH
organizuje

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie.

Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38, tel. 639-41, 652-98.
w godzinach 8—17 .

K-5593

KURSY
TAPETOWANIA

MIESZKAŃ
I OBSŁUGI

PISTOLETU .GROM”

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 3*,
tel. 639-41, 652-98, w

godzinach 8—17. K-5581

Kupno

APARAT słuchowy ku­
pię. 'Oferty 61982 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż

FIAT 126 p, rok produk­
cji 1976 — sprzedam. —

Oferty 62007 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.

MASZYNĘ stolarską wie­
loczynnościową — sprze­
dam. Oglądać: ul. Kiepu­
ry 15, Bieżanów - Kolo­
nia, godz. 16—19. g-61893

BŁAM — łapki karaku­
łowe, kanadyjskie, czar­
ne — sprzedam. Oferty
61972 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

AUTO Audi - 60 sprze­
dam. Tel. 241-20, po 16.

g-61974

VOLKSWAGEN 1300 —

sprzedam. Tel. 704-28.

g-61953

FIAT 126 p — fabrycznie
nowy — sprzedam. Ofer­
ty 61590 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 125 p 1500 — rok
produkcji 1977 — sprze­
dam. Tel. 851-51

g-60998

SYRENĘ 105, fabrycznie
nową — sprzedam. Ofer­
ty 61340 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 131 Mirafiori, sprze­
dam. Kraków, tel. 855-35.

g-61435

FIAT 125 p 1300, rok pro­
dukcji 1970 — sprzedam.
Tel. 243-60.

g-61416

KOŻUCHY tureckie —

damski,, męski, kurtka
skórzana, aparat Zenit E

— sprzedam. Tel. 262-73.
g-61419

FLIZY — sprzedam. No­
wa Huta, os. Stalowe 9/38.

g-61775

Lokale

STUDENT poszukuje po­
koju lub garsoniery w

centrum Krakowa. Oferty
61495 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWA mieszkania: M-2 su-

perkomfortowe — blisko
„Jubilata” oraz Prokocim
Nowy — zamienię na

mieszkanie dwu- lub trzy­
pokojowe, w centrum —

(może być parter) — albo
kupię. Oferty 61745 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

DOM lub mieszkanie
własnościowe kupię.
Oferty 61624 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ budynek kwate­
runkowy lub jego część,
z wolnym mieszkaniem. —

Oferty 61637 „Prasa” Kra-„
ków, Wiślna 2.

Zguby
DNIA 12 września 1978
roku — zaginął czarny,
młody dog. Za odprowa­
dzenie nagroda. Ul . Kró­
lowej Jadwigi lOla.

61979-g

UNIEWAŻNIA . się zagu­
bioną pieczątkę o treści:

„Zakład Remontowo-Bu­
dowlany — Jerzy Wąs,
Kraków, ul. Komando­
sów 17 m. 141, tel. 638-40,
w. 104”. 61818-g

Różne

POSZUKUJĘ garażu mię­
dzy pl. Wolności a Pia­
stowską. — Oferty 61634
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

GARAŻU poszukuję. Kra­
ków. telafon 314-35.

1• 01753-g

Krakowska Spółdzielnia
Ogrodnicze-Pszczelarska

ZAKŁAD DETALU w KRAKOWIE

ZATRUDNI w sklepach na terenie
Krakowa i Nowej Huty

stażystów
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH

SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

Bliższych informacji udziela Sekcja
Spraw Pracowniczych Zakładu Deta­
lu — Kraków, plac Matejki nr 8 —

telefon 262-85. K-5980

MECHANICZNE cyklino-
wanie parkietów. Sosin,
Kraków, telefon 637-20,
wewn, 469,

61728-g

CYKLINOWANIE, lakie­
rowanie parkietów’. — A.
Michalewskl, tel. 723-94 —

godzina 7—8.

61391-g



W KRAKOWIE rozpoczął
się wczoraj XVIlf międzyna­
rodowy turniej koszykarek o

„Puchar Lajkonika”, przy u-

dziale: Polonii Warszawa, Spar-
taka-Lewskicgo Sofia, Dy­
nama Kijów i Wisły. W
pierwszym dniu wskutek za­
powiedzianego późnego przy­
bycia zespołu warszawskiego
odbyło się tylko jedno spotka­
nie pomiędzy zespołem gospo­
darzy i czwartą drużyną Buł­
garii: Spartakiem-Łewskim.

Wysokie, w pełni zasłużone
zwycięstwo odniosły krako­
wianki 93:74 (56:39). Od pierw­
szych chwil meczu piątka —

Wiśniewska, Januszkiewicz, Ka­
lota, Iwaniec, Biesiekierska na­
rzuciła bardzo szybkie tempo
gry, agresywnie kryjąc rywalki
na całym boisku, wybijając zu­
pełnie z konceptu. Po niespełna
2 min, meczu było 10:2. dla kra­
kowianek i z każdą chwilą ich
punktowa przewaga rosła. W
drugiej połowie Wisła nadal
stosowała tzw. „pr.essing”. ale
zawodniczki nieco opadły z sil
i mniej celnie strzelały.

Najwięcej punktów zdobyły:
dla Wisły — Januszkiewicz 19,
Kęsiska 15 oraz ^wańiec 13, dla
Spartaka — Bogdanowa 21 i
B;adkóvą 13. Dziś dalszy ciąg za­
wodów.

SPORO związków sportowych
ku swe pięćdziesięciolecia. Dziś

uroczystości aż trzech związków
storii sportu zapisane złotymi zgłoskami karty.

Krakowa obchodzi w. tym- ro-

i jutro mamy okolicznościowe
i t-o takich, które mają w hi-

W' Teatrze Ludowym odbędzie
się dziś o godz. 17 akademia 50-
lecia Krakowskiego Okręgowego
Związku Kajakowego, który był
jednym z prekursorów sporto­
wego kajakarstwa w Polsce. Z

inicjatywy działaczy krakow­
skich. w naszym mieście zało­
żono w 1930 r. Polski Związek
Kajakowy. W półwieczu najwię­
cej sławy przysporzyli okrę­
gowi znani w całym święcie mi­
strzowie górskiego, kajakowania.
Maria Cwiertnicwicz i Stefan

Kapłahiak.
Dziś także, o godz. 19, w sali

posiedzeń Urzędu Dzielnicowe­
go Śródmieście, przy ul. Grun­
waldzkiej 8, odbędzie się jubi­
leuszowa akademia Okręgowego
Związku Tenisowego. Choć z

podwawelskiego grodu nie wy;-
szły słayyy pokroju Jędrzejow­
skiej, Hebdy. Skcneckiego, Tło-

czyńskiego czy Fibaka. to je--
dnak krakowianki i krakowia­
nie niejednokrotnie z dużym po­
wodzeniem występowali w kra­
jowych i zagranicznych turnie­
jach, tenisowe zespoły miasta

liczyły się w Ogólnopolskim
współzawodnictwie. Będzie więc
o czym wspominać w czasie a-

kademii, będzie też chyba oka­
zja do poruszenia problemu bu­
dowy nowych kortów w Krako­
wie, pierwszoplanowego zadania
działaczy stojących dziś na cze­
le OZT.

Misśrzesiwa tenisew* (

TEKECkRAHICZNIE
BERLIN. W t meczu Pucha­

ru Europy w hokeju na łodzie
■zespól Podhala Nowy Targ po­

konał miejscowe Dynamo 6:5

(l:t, 0:2, 2:2);
WOODLANDS. W . Fibaik i T.

Okker awansowali do III run-

. dy deblowych mistrzostw WCT

dzięki zwycięstwu nad parą
M. Fishbach — B . Milton 6:3, .

4:3 (z powodu kontuzji Fish-
bacha mecz zakończono).

AZS
Warna
Lublin

LA PAZ. Po 19 . etapach sa­
mochodowego wyścigu' dooko­
ła Ameryki Południowej na

czele nadal znajdują się ..mer­
cedesy (jo”: Cowana z Malki-
ntm (\v. Brytania) przed Za­
sadą z Zembrzusklm.

BAGUIO, 22 partia. szacho­
wego meczu o mistrzostwo
świata' zakończyła się remisem

(16-ym w tym meczu). Stan
nadal 4:2 dla Karpowa.

poznaN.
i mistrzostw

I twie wśród
/ laniu na 30

) miejscu znajduje
i sik (Garbarnia Kraków).
C LONDYN. Anglik S. Ovett. u-

? stanowił ’ rekord -świata w fe:e-

( gu na 2 mile wynikiem 8.13,51
j min.

Po dwóch dniach
Polski w luczńic-

mężezyzn ■po strze-

i50mnadrugim
się. K. Wio-

ji
l
i

Jutro natomiast, o godz. 11 w

hali AKT przy al Plan«i 6-le-
tniego świętować będą swe zło­
te gody sportowcy i działacze

piłki ręcznej. To dziedzina spor­
tu, w której krakowianie od­
grywali i odgrywają znaczącą
rolę w Polsce. Tu założono je­
den z pierwszych okręgowych
związków, tu reaktywowano po
II wojnie, Związek Piłki Rę­
cznej w Polsce. Na honorowych
listach mistrzyń i mistrzów Pol­
ski znaleźć można wielokrotnie
zespoły Craeoyii, a w składach

ekstraklasy ponadto drużyny
AZS-u. Zwierzynieckiego, Wa­
welu, dziś Hutnika, którego mę­
ski zespół jest aktualnym posia­
daczem Pucharu Polski i wice­
mistrzem kraju.

Tu na marginesie jedna uwa­
ga: akademia jubileuszowa o

godz. 11 i o tej też godzinie
mecz ligowy Hutnika z Gwar­
dią Opole. Wyznaczenie przez
klub terminu zawodów na tę
samą porę co jubileuszowa a-

kndemia jest skandalicznym
zlekceważeniem okręgowego
zwiąrku, przykrym dysonansem
w jubileuszowym nastroju, po­
ciągnięciem świadczącym bar­
dzo źle o działaczach hutniczego
klubu.

By ni? kończyć tych jubileu­
szowych notek tak nieprzyjem­
nym akcentem, obciąłbym za­
prosić kibiców handballu na dzi­
siejsze mecze byłych gwiazd
piłki ręcznej Krakowa i Kato­
wic. Wystąpią drużyny, kobiece
i męskie. Emocji i pięknych
wspomnień nie powinno za­
braknąć! (jl)

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i

niedzielę zainaugurują sezon

78/79 szczypiorniści I ligi. W

zbliżających się - rozgrywkach
ton walce podobnie jak i w

roku ubiegłym nadawać ■za­
pewne będą zespoły: mistrza
kraju — wrocławskiego Ślą­
ska- i wicemistrza — krakow­
skiego Hutnika.

Szkoleniowcy krakowskiego
klubu na czele z trenerem B.

S KOLEJKA spotkań IV grupy
piłkarskiej, ligi międzywoje­
wódzkiej stać, będzie . pod zna­
kiem pojedynku, w. Tarnowie

gdzie trzecia w tabeli Unia po­
dejmować będzie wicelidera —

krakowski Wawel; Obie druży­
ny w 5 dotychczas rozegranych
spotkaniach, zgromadziły po 7

punktów. W tym pojedynku fa­
worytem bedżie Unia choć nie
można wykluczyć podziału pun­
któw, który'byłby na rękę dru­
żynie Hutnika. Piłkarze' z 'Su­
chych Stawów znajdują się na

czele, tabeli ż przewagą -dwóch
punktów nad 'duetem Wawel —

Unia. W najbliższym' mećzu li­
gowym podejmować będą na

własnom boisku drużynę Czu­
waj (10 miejsce) i winni wzbo­
gacić się o kolejne punkty.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: Garbarnia — Skawin-
ka, Karpaty — ŚanĄecja, Chemik
— JKS Jarosław, Polna — Stał
Sanok oraz Glinik — Metal.

Fularą stawiają przed drużyną
zadania w postaci zajęcia jedne­
go z medalowych miejsc. Wy­
dają się jednak, iż nawet wśród

samych zawodników apetyty są
większe i sięgają pierwszego
miejsca w I lidze.

W pierwszych meczach nowe­
go sezonu krakowianie podej­
mować będą we własnej hali
drużynę opolskiej Gwardii —

Siódmy zespół ubiegłych rozgry­
wek. Mimo iż hutnicy grać bę­
dą’ w osłabieniu (Kałuziński
rozpoczął dopiero treningi po
odniesionej w Pucharze Mani­
festu Lipcowego kontuzji, pod­
czas ostatniego tournee po Fran­
cji kontuzji ■uległ także Gawlik,
a nowy nabytek Hutnika — To-

ntaszewski,'. który, ostatnio grał
w Wawelu nie zagra ze wzgl.
rodzinnych) spodziewamy się. iż

przypadnie im komplet punktów.
Tacy zawodnicy jak Kozieł, Gar-

piel, Gmyrek, Wiłkowski. Przy­
było czy. Migas są z pewnością
W stanie przechylić szalę zwy­
cięstwa na swoją stronę.

(Wi-Gr)

NA KORTACH NaSwiślfc
nu rozegrano wczoraj p(ji. 1

finałowe spotkania singla
kobiet orar ćwierćfinały
mężczyzn 52 mistrzostw Pol­
ski rv tenisie. Do półfinałów
doprowadzono także gry po.,
dwójne kobiet i mężczyzno-
raz do ćwierćfinałów gry
mieszane.

W finale singla kobiet ®mie-

, rzą się w niedzielę Sżwaj
(Piast Gliwice) oraz Wlocho-

1 wicz (Budowlani Katowice). w

i 1 '2 iinalii Szwaj o/yeliminowa-
, la Olszę. (GKS Katowice) s:».

6:3, a --------------- ------

1 Rozalę (Olimpia Poznań)
I 6:1.
IW
1 mĘżcżyzn padł;
'

res (Nadwiślan) —

i (Legia W-w .:i) 1:6, 6
. Końraak (Baildon)

(Piast Gliwice) 6:3, 0:6.
• 6:2,
i wice)
I don) .6:7, 3:6, 5:7, Nowicki (Le­

gia) — Drzymalski (Polci-ia
I Bydgoszcz) 6:2, 7:5. 4:6, 6:7,

5:7 (był to najbardziej- drama-
t tfetny pojedynek, przegrana

. ubiegłorocznego . mistrza, kraju
■Nowickiego jest z. pewnością
I niespodzianką, najbardziej Aa-

; cięty, był set .czwarty, który
Drzymalski wygrał w' tie brea-
ku 10:8!). W .półfinałach grać

l będą dziś Meres ż Końćzakiem

, : Drzymalski . z , A. Wiśniew­
skim. (Wl-Gr)

Wioehowi.cz pokónalą
6:1,

ewierćfinałaćh singla
wyniki: Me-

Wieczorek

l, 6:0.. 6:i,
— Kodę

>, S:6,
6:3. Nięstrój (GKS .Kato-

A. Wiśniewski (Baję.

Jutro na boisku Juvenii

SS Uli

MAŁY LOTEK płaci: w I lo­
sowaniu — za piątkę 593.524 zł,
za 'czwórki po 1.987 zł, zą trój­
ki po 80 żł: w II losowaniu —

■za. piątki 540.102 zł, za czwórki
po 1.956 zł, za trójki, po 98, zł.

EXPRESŚ, LOTEK płaci:, za

piątki po 380,776'zł, za cz wórki
po 2.107 zł, za trójki po 87 zł. :

OTO kolejne wyniki rozgry­
wanych. w halach sportowych
UJ i AGH akademickich mi­
strzostw Polski koszykarzy,
siatkarek i siatkarzy.

KOSZYKARZE — SZS
Koszalin — Akademik
83:81 (37:53). SZS AZS
— Slavia Koszyce 45:64 (25:40).A.ŹŚ AWF Warszawa — Uni-
wersitalea Cluj 64:65 (32:22,',
MKS AZS Politechnika Wró-
claw — Atletas Kowno 71:99
(39:47). Po 4 dniach turnieju w

grupie A prowadzi Uniwersita-
lea Cluj, a w grupie B — Atle­
tas Kowno.

SIATKARKI — Akademik
Warna — AZS WSWF Katowi­
ce 3:0 (15:6, 15:3, 15:3),
AZS Białystok — AZS
Kraków 3:0 (15:5, 15:3,
AZS AWF Warszawa -

wer

15:9). W tabeli prowadzi
AWF Warszawa.

’ SIATKARZE — AZS <

chowa — AZS II Ólszty
(15:10. 15:11. 15:10). Polits
Timisoara — AZS AWF War­
szawa 1:3 (15:5, 14:16.
13:15), Akademik Wariia
AWF Kraków 3:2. (15:8,

Krakowskie dylematy futbolowe (V)
«

j-irt
e

SZS
AWF

15:12).
Uni-

tatea Cluj 3:0 (15:10, 15:8,
AZS

7:15,
AZS
15:8,

8:15, 11:15, 15:13). AZS I Olsztyn
— Uniwersitatea
(16:14. 15:5, 15:6).
(o miejsca 1—4)
AZS Częstochowa,
W-wa, AZS I Olsztyn i Akade­
mik Warna.

Galata 3:0'
Do finału A

awansowały:
AZS AWF

KRAKOWSCY sędziowie piłkarscy cieszą, się w kraju dobrą
opinią, powiększa się grono arbitrów mających uprawnienia do

prowadzenia zawodów na najwyższym szczeblu, mamy paru
przedstawicieli piłkarskiej Temidy mogących sędziować zawody
międzynarodowe.

, W sumie w kartotekach Wy­
działu Sędzioy/skiego OZPN za­
rejestrowanych jest 363 człon­
ków. w tym 265 czynnych arbi­
trów, 65 kwalifikatorów i 32 o-

soby, które z różnych przyczyn
nie udzielają się w pracy spor­
towej. Są, to liczby spore, ale

niewystarczające.'Bo w ciągu ro­
ku wydział ma do „obsłużenia”
około
dów,
skich,
kogo

Niektóre zawody prowadzi tyl­
ko jeden arbiter (nie wyznacza
się liniowych), niektórzy, ma­
jący czas, sędziowie „gwiżożą”
po dwa mecze dziennie, oczywi­
ście ze szkodą dla grających, bo
nie są w stanie fizycznie i psy-

5,5 tysiąca różnych zawo-

mistrzowskieh i towarzy-
inawieleznichniema

delegować.

chicznie wytrzymać w polni; sił

takiej dawki biegania i stałego
napięcia uwagi. Ale cóż. robić
skoro kandydatów do roli ..pa­
na z gwizdkiem" wciąż nie ma

za wie'u. Związek organizuje
kursy, każdego roku (teraz wła­
śnie zaczyna się kolejny), agi­
tuje zawodników, działaczy by
uczęszczali na zajęcia Lecz z

kilkudziesięciu kandydatów,
którzy rozpoczynają kurs, zwy­
kle połowa wykimsz.T się w cza­
sie, zajęć, a z tych którzy koń­
czą, czynnie zajmuje
wadzeniem zawodów
parę osób.

Niełatwa jest rola
Musi on znać świetnie
musi mieć doskonałą
fizyczna., wreszcie- musi to by

się pro-
zaledwie

sędziego,
przepisy,
kondycję

człowiek o : wysokich walorach

moralnych i dużej odporności
nerwowęj. Kluby, działacze, pró­
bują w. stosunku do sędziów ró­
żnych' sposobow przekupstwa,
kibice gwiżdżą na nich, obrzu­
cają obelgami, czasami za sło­
wami lecą butelki czy inne

. przedmioty. Sędzia musi umieć
to wszystko znieść, cierpliwie, a

przy tym panować nad. sytuacją
na boisku, nad przebiegiem wy­
darzeń. Coraz to trudniejsze, bo
nasila, się stopień brutalności w

piłce,, a także wulgarność sło­
wnictwa, chamstwo. Szef Wy­
działu Sędziowskiego KOZPN —

inż. S. Socha, sam sędzia II li­
gi. stwierdził niedawno, iż gdy­
by surowa reagować na każde

wulgarne słov.'o, każdy gest ńi.e-
właściwy. to wiele meczy koń­
czyłoby się po 20—30 minutach,
gdyż zespoły ’zostawałyby . zde-
kómpletowanę.

Trudno się więc dziwić, że do
sędziowania futbolu nie garnie
się wielu amatorów, że czasami
prowadzą zawody ludzie nie w

pełni sił. czy też. o nieodpowie­
dnich kwalifikacjach. .Lecz,, cóż
robić kiedy-wciąż brakuje sę-

(0

JUTRO na boisku J>ivenii | nieju podnoszenia ciężarów dzia-

(godz. 1.9) odbędzie się oczekiwa­
na przez sympatyków podnosze­
nia ciężarów, uroczystość otwar­
cia nowego pawilonu siłowni,
pierwszego specjalistycznego o-

biektu wybudowanego w Kra­
kowie dla potrzeb ciężarowców.
Przestronny pawilon, w którym
prócz pełnowymiarowego po­
mostu olimpijskiego i 6 pomo­
stów treningowych, znajduje się
pełne zaplecze socjałno-sanitar-
ne, zdecydowanie poprawi wa­
runki treningowe sztangistów
Juvenii.

łącze Juucnii przygotowali inte­
resujący program imprez towa­
rzyszących, m-. in. występy zes­
połów' muzycznych i Wielką lo­
terię w’ której fariiami jest bli­
sko 1509 W’yrooów', krakowskie­
go rzemiosła.

Dokąd pójdziemy?

W inauguracyjnym turnieju
fgcdz.. 10.30) wezmą udział dru­
żyny Polonii Przemyśl, Orląt
Łuków, warszawskiego Mary-
raontu, „Agro” z Czernichowa
oraz Armatury i Jnrenii. Zawo­
dy rozegrane zostaną W klasyfi­
kacji- indywidualnej i zespoło­
wej o Puchar obchodzącej w

tym roku jubileusz 50-lecia

Izby Rzemieślniczej. Prócz tur-

i Na szermierczej i

planszy 1

W KRAKOWIE rozegrano j
►szermiercze mistrzostwa j

Startu z udziałem ekip za-
'

granicznych z Austrii i ■
[ Szwecji, Sukces odnieśli '

f przedstawiciele Craeoyii, i

/.którzy wygrali. 3 konkuren- |
ł cje: floret kobiet — B, Mie-
S rzwa, floret mężczyzn
j A. Małasiński i szpadę —

'

i L. Chronowski.

Dziś-FILKA NOŻNĄ ■- -

Godz: J.5.30 Boisko Hutnika:

Hutnik — Czuwaj Przemyśl
(Liga międzywojewódzką)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 .30 Hala Wisły:

Turniej koszykarek
o Puchar Lajkonika

Godz. 10.00 i-iala. UJ:

Akademickie MP koszykarzy
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 Hala Hutnika:

Hutnik —

(I liga
Godz. 16.15

Kraków

(Mecz

).

— Taormina — powiedział.
Reszta zdania utonęła w huku silnika, Burden zrozu­

miał jednak z gestu Włocha, który przyłożył policzek
do dłoni, że Taormina będzie ich bazą. Było to niestety
dość daleko od terenu operacji.

Znajdowali się teraz porl wulkanem i lecieli równo,
wzdłuż stoku, niby duży wagonik kolejki linowej.

— Lawa! — krzyknął z tylnej kabiny Mac, gestyku­
lując jak podniecony uczniak i pokazując palcem ciąg­
nący się pod nimi widok

Przelatywali właśnie nad wielkim grzebieniem ska­
mieniałej lawy, która zapewne wydobyła się z krateru

podczas niedawnego wybuchu, zakrywając i niszcząc
wszystko na swojej drodze.

Pilot przekręcił maszynę, -żeby pokazać swoim pasa­
żerom miejsce, gdzie strumień lawy zmienił kierunek

otaczając, ale nie naruszając wysoko położonej górskiej
wioski.

— La Madonna! — krzyknął i uśmiechnął się.
Burden nie mógł zorientować się, czy kapitan chcial

wyrazić podziw, czy potępienie. Ale ten zaraz dodał,
że- wiejski ksiądz wyszedł na spotkani.: strumienia la­
wy z posągami Matki Boskiej i miejscowego świętego,
wyniesionymi z kościoła. Lawa, posłusznie zmieniła kie­
runek i zniszczyła tylko jeden dom.

Burden zapytał lotnika:
— Na jakiej wysokości wydarzyła się ta katastrofa?
Lotnik pokazał mu punkt na mapie.

- Tysiąc sześćset metrów, czyli około 5000 stóp.
— O. tak.... — kapitan opisał położenie wraku. Jego

dziób skierowany był na południe i styczny do stoku

góry Jego
'

odległość od lotniska wynosiła około trzy­
dzieści kilometrów. Wskazywałoby to na duże zbocze­
nie z kursu.

Dostrzegli w dole drogę, wi-jaea się n1

skującą jak rzeka. Droga była całkowicie zatkana przez ski teren.

Copyright by John Howlett IJ7?

I

Hala

Gwardia Opole
mężczyzn) .

Hala Wawelu:
— Katowice

oldboyów)
SZERMIERKA

Godz. 16.no Barbakan (w razie de-
szeau w sali KKS iii. Kościuszki 24)

Turniej o Puchar Barbakanu

(Finały szpadzistów)
SIATKÓWKA

Godz. 19.W Hala AZS AGH:
Akademickie MP

kobiet i mężczyzn
TENIS

Godz. n.oo Korty Nadwiślanu
52 mistrzostwa Polski

Jutro

Helikopter powoli opuścił się na to miejsce i stanął
obok dwóch inąych. zaparkowanych tam maszyn.

Powitał ich spocony, zmęczony i .zdenerwowany siar-

szawy magistra to -w. towarzystwie policjanta. Nie bar­
dzo wiedział, jak potraktować' przybyszów. Zdawał so­
bie wprawdzie sprawę ze znaczenia prowadzonego przez
nich śledztwa, ale jednocześnie chcial zachować pierw­
szeństwo i podtrzymać wagę własnej misji. Zapowie­
dział gościom za pośrednictwem tłumacza, że nie wolno
usuwać z miejsca wypadku żadnych dowodów i że ba­
dania, patologiczne-, i identyfikacja zwłok muszą być
przeprowadzane pod nadzorem policji. Ale uprawnień
Maca nie zakwestionował.

. Włćsi nie przysłali-jeszcze patologa, a trzeba było za­
jąć się zwłokami 170 osób. .

'Magistrato polecił następnie policjantowi, żeby pa­
trzył'na ręce'Anglikom,-z ulgą wsiadł do helikoptera
i odleciał do miasta, do swojego biura,

Burden-ze swoją; grupą zatrzymał się na grzbiecie
wzgórza, wysoko .nad rozbitym samolotem i sfilmował
widok.

Samolot uderzył w-grzebień lawy wystający z zadrze­
wionego i zalesionego, zarośniętego gęstymi, krzewami

Godz.

Godz.

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

samochody, których dachy tak połyskiwały w słońcu.
To stłoczenie samochodów w ustronnym miejscu było
niespodzianką, ale Burden przypomniał sobie, z jakim
trudem przeciskał się z grupa inspektorów przez tłum

gapiów po katastrofie Tridenta w Stąines.
'

Teraz też widać było niebieskie sygnały świetlne wozów

policyjnych i karetek Czerwonego Krzyża, które.utkwi­
ły w masie samochodów ciekawskich turystów. Dookoła
samochodów roiło się od pieszych poszukiwaczy sen­
sacji;

Rozbity samolot znajdował się zbyt daleko od drogi, terenu, Jego kadłub złamał się i przednia część, zaczy-
żeby można tam było dotrzeć na piechotę. Toteż kiedy nająć od nasady skrzydeł, skręciła nieco pod kątem
helikopter skręcał do ładowania, znalazł się znów' nad zgodnym z kierunkiem grzebienia lawy, a tylna część
dzikim i pustym terenem.

Burden dostrzegł ślady katastrofy, zanim zaczęli scho­
dzić w dół. Zobaczył pas ściętego lasu i kadłub samo­
lotu. który zachował swój zasadniczy kształt. Oznacza­
ło to, że zderzenie miało miejsce przy niewielkiej szyb­
kości.

•Na pokrytym lawa zboczu, powyżej .wraku, rozciąg-
•zrz. las i poły- nięro białe płachty, wyznaczając nimi stosunkowo Jpła-

rozpadia się .na: kilka kawałków. Lewe skrzydło zła­
mało się na skutek zetknięcia z drzewami — jeszcze
.przed głównym zderzeniem, a. prawe leżało tuż przy
kadłubie i było rozbite 'na cztery części.

Z tego że ■lewę skrzydło leżało niżej, możną było
wnioskować, że samolot w chwili katastrofy był prze­
chylony na lewo. Na to także wskazywał kąt położenia
kadłuba.

(Ciąg dalszy nastąpi)

PIŁKA NOŻNA
Godz. il.fjfl Boisko Garbarni:

Garbarnia — Skawinka

'Liga międzywojewódzka)
KOSZYKÓWKA

15.30 Hala Wisły:
Turniej koszykarek
o Puchar Lajkonika
s.90 Hala UJ:

Akademickie MF , koszykarzy
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia Opole .

(I liga mężczyzn) •

SZERMIERKA

Godz. 3.00 Sala KKS ul. Kościusz­
ki 24:

Turniej o Puehar Barbakanu .

(Eliminacje szablistów)'
. Godz. 16.00 Barbakan (lub sal*

KKS):
Walki finałowe szablistów. .

SIATKÓWKA
J.OT Hala AZS AGH:

Akadeiśtickie MF

TENIS

9.00 Korty Nadwiślanu
Finał 52 MP

kobiet i mężczyzn

Gadz.

Godz.

Goaz.

Godz.

JUDO

19.09 Sala
TRÓJMECZ l

BOKS

11.C»
Wisła

giihń. W .isły:
LIGI

Hala, Wisły:
— Błękitni Kielce

. (II liga) . ...

(18) Numer indeksu: 35909


